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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie -5. po południa 

1 wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura liedakcyi i  Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Łgencyi dzienników St. Sokołow skiego, P asa ł 
Hans mumia 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  82 ,K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 1 ,  
m i e s ię c z n ie  2 K. 70 h — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k wa r ta ln  ie  6 K., 
m i e s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewódnik“  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 h a l. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenuya dzienników Sokołowskiegc 
we Lwowie Pasaż Hansmaima 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w» 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenia

e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 30 
września b. r. do 1. 139.642 o zarządzeniu we- 
terynarno-polieyjnem  co do przywozu zwie­
rząt racicowych (bydła  rogatego, owiec, kóz 
i świń) z W ęgier do królestw  i krajów r e ­
prezentow anych w Radzie państwa, oraz z dnia 
4 października b. r. d o i. 140.489 o wykazie 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za­
raźliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań starostw , przedłożonych od 27 wrze­
śnia do 3 października b. r., — zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego n u ­
m eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ H E  URZĘDOWA
Lw ów , 4 października.

Cześć Matki Boskiej i dzisiejszy czas.
(M ow a hr. S tanisław a Tarnowskiego).

(II .)  Ludzie niew ierzący urągają czę­
sto naszej w ierze; m ówią: na cóż się wam 
przydała? Patrzcie, jak  Bóg, jeżeli Bóg jest, 
szczęści narodom protestanckim  albo schi- 
zmatyckim, a was im na łup oddaje. „I gdzież 
ten ojciec, i gdzież ten Bóg?" A  ta M atka 
Boska, pod której obronę uciekacie się z 
ufnością, jakże was ona wspomaga i żałuje?

P raw da! Powodzenie niepraw ości m o­
że, a praw ie musi odbierać, jeżeli nie wiarę, 
to przynajm niej odwagę. Ale czekajmy. Chrze­
ścijaństw o przez trzysta  la t prześladowane

przez wszechmocny Rzym, mogło także w ąt­
p ić: a on mógł pytać: „Gdzież ten ojciec i 
B óg?“ Ale chrześcijaństwo wierzyło, cze­
kało i doczekało się zwycięstwa, doczekało 
się kary na wszechmocny pogański Rzym. 
A co do M atki Najświętszej i Jej pomocy, 
to, wiemy, jak  Ona nas ratuje, wiele złego 
odwróciła, do wiela dobrego pomogła, i mo­
glibyśm y pytać sami siebie, jak  na tę po­
moc, na  te opiekę zasługujemy. Ratowała 
nas Ona i wyratowała, kiedyśmy o to pro- 

| sili. Ale po ratunku, czyśmy się wywdzię­
czyli jak  należało?

Częstochowa, Chocim, W iedeń, podnio­
sły w nas i wdzięczność i ufność ku Pocie­
szyciel ce strapionych, W spomożycielce w ier­
nych. Tyle je s t śladów tych uczuć, że cała 
Polska zda się zgodnie w ucisku skarżyć 
się, że „nieprzyjaciel na to się usadził, by 
sługi Twoje z ojczyzny w ygładził", woła: 
„Pospiesz się Panno ze swoją obroną", a 
potem  cała dziękuje fundacjam i kościołów, 
bractwami, modlitwami i tą  koroną, k tórą 
król złożył u stóp Opiekunki i Orędowniczki. 
Pamięć została, wdzięczność została, ufność 
została i szczęście jeszcze, że one zostały: 
ale skutku nie wydały. Brzm iały w pieśniach 
i pacierzach, nie przesiąkły do gruntu  serc, 
do woli, do życia.

Nazwaliśmy, i nazywamy M atkę Naj- 
więt.szą Królową Korony Polskiej, ale słu­
chać tej Królowej nie lubiliśm y : a Ona za­
pewne (jak Batory) nie lubi być malowaną 
królową i w późniejszych gorszych uciskach 
nie broniła już tej swojej korony tak, jak 
w Częstochowie. K onfederat śp iew ał: „ja
mam Panią, imię Jej M arya" i z Jej Im ie­
niem  padał, ale nie zwyciężał.

Szczęście zawsze, że ta  cześć i ufność 
przetrw ała sm utne czasy najgorszego zepsu­
cia, może ona niewidocznie strzegła nas 
od zupełnego: a w tym  skończonym wieku 

| wielkich nieszczęść, wielkich zasług, wiel-

85)

gabryela Zapolska.

A ei? w ślin ii?? i t ih iń r .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXVIII.
(Ciąg dalszy).

Obok A nki Stalewski niespokojny śle­
dzi wrażenie.

Nie może się pozbyć jeszcze zupełnie 
daw nych przyzwyczajeń. Troszczy się dro­
biazgami.

— P raw da? — pyta  — sa błędy w 
rysunku ?

A nka nic nie odpowiada.
— Bez modelu.... trudno mi.... przyw y­

kłem.
Łagodnym  ruchem  przeryw a mu Anka.
— Czemu się troszczyć o powierz­

chnię — mówi — troska pow inna sięgać 
głębi.

Stalewski utkw ił niespokojne oczy w
Ankę.

— Zdawało mi się.... — wyrzekł przy­
ciszonym głosem — że dobyłem ją  z głębi 
swej duszy.

Anka, cała zamieniona w źrenice, zwró­
ciła  się ku niem u dziwnie wzruszona.

— Tak.... — wyrzekła — to całe sp ły ­
nęło z duszy pana.

W ielka, ogrom na radość ogarnęła Jana.
R ozbłysł n ią  cały, jak  gdyby wewnątrz 

niego ktoś zapalił lam pę przejasnego szczę­
ścia.

tern ?
I  przyznasz to za swoje przed świa-

Przyznam  — na chwilę. Gdy znaj­
dą w tem  dość siły  i młodości, ujawnimy 
nazwisko pana.

Lecz on w strząsnął głową.
—- Nie, nie. Skoro uznajesz to za go­

dne twej twórczości, niech to już tak pozosta­
nie. Z esz lo b y  dzieło moje do dziedziny zło­
śliwego figla. Nie darowanoby mi tego n i­
gdy. Ja  to pragnę nie dla nieb, lecz chcę 
to odczuć dla siebie. Chcę satn nabrać prze­
konania, żem coś w art. Sam — rozumiesz 
mnie, A n k o? ...

Teraz ona ro zb ły s ła  ca ła  radością. 
U czu ła , iż^ ten  cz ło w iek  zrzu cił z s ieb ie  zu­
p e łn ie  szatę pajaca, skoro brzydzi s ię  już  
b ły sk o tliw o śc ią  tryum fu , ja k i m ó g ł od n ieść  
nad  sw ym i w rogam i.

Z aczynał rozum ieć w artość w ew n ętrz­
n ych  w zruszeń , p ra g n ą ł m ieć je  d la  sieb ie .

W nikał w głąb  w łasnej duszy!...
Z w róciła  ku n iem u  sw oją  tw arz rozja­

śn ioną, a w p e łn em  św ie t le  o lb rzym ich , pra­
cow n ian ych  larnp, zw iesza jących  s ię  od stro­
pu, zdaw ała s ię  być ob lana ca ła  b la sk iem  i 
ja sn o śc ią . I  w y c ią g n ą w szy  ku n iem u ręce, 
u śm iech n ę ła  się  sz la ch etn ie  i p ięk n ie , a z 
u śm iech u  tego, jak k w iat z pom iędzy l i ­
śc i, rosą sp erlon ych , w y k w itło  jed n o  ś liczn e  
i  na w skroś kobiece s ło w o :

— Dziękuję!.,.
P o c h y lił  s ię  ku tym  rękom  i oczam i 

do n ich  p rzy lgn ą ł,
Ustam i — n ie  śm ia ł.
Były mu dobre, przyjazne i drogie, 

chłodziły rozpalone powieki i w nikały mu 
we wnętrze źrenic, jakby  z eteru wypromie- 
nione.

Przed nim i, na ściernisku, czerniała 
sm utna, żałobna, owita w kiry, Dola tych, 
którzy.... przyszłości nie mają.

j kich poświęceń, ale i wielkich błędów nie­
stety , ona rośnie, wzmaga s i ę : obyśmy u- 
mieli i chcieli zrobić ją  skuteczniejszą, jak 
nasi ojcowie „po szwedzkim zaborze": bo 
większe nasze niebezpieczeństwo jak  ich, i 
większa potrzeba obrony.

Pomiędzy naszemi polskiemi oznakami 
czci Najświętszej Panny, był pomysł jeden , 
który nie stał się czynem, ale był piękny. 
Król W ładysław  IV. ^chciał ustanow ić order 
Niepokalanego Poczęcia. Miło je s t  myśleć, 
że u nas, u naszego króla, zrodził się ten 
zamiar hołdu dla Niepokalanego Poczęcia 
w łaśnie. Nasza źle zrozumiana równość, źle 
zrozumiana dem okracja (szlachecka wol­
ność) udarem niła zamiar, nie dopuściła w y­
konania. H istorycy mówią, ie  w zamiarze 
była nie sama tylko in ten c ja  pobożna, ale 
i myśl polityczna. Order m iał łączyć i sku­
piać najlepszych ludzi ówczesnej Polski, 
stworzyć z nich zastęp, wał obronny p rze ­
ciw temu rozkładowi, który niebawem  się 
objawił, a doprowadził do rozbioru. Kawa­
lerowie N iepokalanego Poczęcia mieli być 
niepokalanym i w swoim duchu publicznym; 
nie dopuszczać zryw ania sejmów, nie łapać 
starostw  i nie grabić skarbu, nie uciskać 
poddanych, króla nie podejrzywać i nie w a­
rować. Czybyśrny nie mogli tej myśli wzno­
wić, wskrzesić i na bardzo m ałą skalę prze­
cież urzeczywistnić ? Orderów nie rozdaje­
my, ani nie stanowimy. Ale ten zastęp czci­
cieli Bogarodzicy, czy nie m ógłby stać się 
hufcem, szańcem, obozem niepokalania pol­
skiej duszy i czci. Żadnej skazy, żadnej zm a­
zy, ani na sumieniu, ani na honorze, ani 
w miłości rodziny, ani w miłości ojczyzny, 
ani w spraw ach pieniężnych, ani w spra­
wach politycznych: żadnego fałszu, żadnego 
udania, żadnego wybiegu i wykrętu, żadnych 
zasadzek na drugiego w pryw atnem  jak w 
publieznem  życiu. To n ie  je s t  rzecz i spra­
wa ani politycznych opinij, ani wykształce­
nia, ani wychow ania i stanu, ani większe­

XXIX.
— W arya t!... W ary a tL .
— Gdzie?... gdzie?...
— W  oknie.... w hotelu, na pierwszem 

piętrze.... chodzi! chodzi!...
W ybuchy śm iechu — radość. Pędzą 

ludzie o zwierzęcych tw arzach. Kupa ich 
czarna, jak  robactwo nieczyste, tłoczy się 
pod oknami hotelu. N iektórzy włażą na do­
rożki, które ściągają jak  do pożaru, lub przed 
knajpy o nocnej porze. Przeważają kobiety, 
sługi z koszami prezentują zczeraiałe nad 
rądlam i pyski, wykrzywione błogim uśm ie­
chem. W szyscy pootwierali usta. Patrzą w 
górę. U jaw niają czarne podniebienia złych 
psów i spróchniałe zęby.

—  O !... o!... tera z  znów staje w oknie!...
—  W koszuli tylko pod paltem ....
— C ylinder ma.... widzi pani.... cy­

linder.
— I w  kaleszonach..,. to skandal.
— Coś g a d a !...
—  Cicho....
Zam knięto brarnę hotelu. Zarządca, zły 

ze skandalu, szuka kluczy do drzwi, łączą­
cych num era. W ejściowe od korytarza są 
zamknięte na  wewnątrz. N ie sposob się do­
stać. W aryat nie chce otworzyć. Wczesnym 
rankiem  porwał się z łóżka. Otworzył okno 
i teraz ma przemowę do tłumu, wyjącego z 
uciechy na ulicy:

— Obywatele w yborcy !... Obdarzony 
przez was zaszezytnern zaufaniem, pragnę, 
ażebyście zrozumieli, kim jestem .. . i jak 
szeroko pojmuję.... zakres..,.

Gwizdy, piski — przeryw ają mu mo­
wę. Lecz on, blady jakj płótno, tragiczny, 
z rozpiętą na piersiach koszulą, przechyla 
się poza ram y okna i znów zaczyna:

— Obywatele w yborcy!.. Obdarzony 
przez was,...

Po tłum ie przebiega aż dreszcz rozko­
szy. W idowisko dobre i miłe. Goś z cyrko­
wych aren. Dzikie zwierzę szału wpiło się

go, czy mniejszego dosta tku : to je s t rzecz i 
sprarwa wspólna, spraw a sum ienia i honoru, 
tak samo ważna, tak samo dostępna boga­
tym  czy ubogim, uczonym czy prostaczkom; 
wszyscy możemy dla niej i nad n ią  praco­
wać, wszyscy w niej się łączyć, w tem  prze­
konaniu słusznem, że ratu jem y duszę, zdro­
wie i przyszłość narodu. W tem przekona­
niu możemy i pow inniśm y wszyscy wzywać 
„Uzdrowienia ch o ry ch ", bośmy chorzy; 
„Ucieczki grzesznych",'bośm y grzeszni; „Po- 
cieszycielki strapionych", bośmy nieszczęśli­
wi bardzo; „ W spomożycielki w iernych"" bo 
więcej czy mniej w ierni, potrzebujem y wspo­
możenia. Taki zastęp, strzegący siebie i swo­
ich od złego, patrzący na swoje w idnokręgi 
i w nich w m iarę sił służący dobremu, gdy­
by był, gdyby się szerzył, mógłby stać się 
gw ardyą w służbie i w obronie i w iary, i 
obyczaju domowego jak  publicznego, i oj­
czyzny. Z tym zamiarem, z tem postano­
wieniem, pod teru hasłem : „Lachu oddaj 
się Maryi w obronę", wtedy będziemy mo­
gli śmiało wołać do Niej : M onstra te esse 
'M atrem , wołać na cały głos : „ Polska koro­
na srodze uciśniona — N iechaj nie będzie 
przez Cię opuszczona" t— i wtedy, kiedyś, 
może usłyszymy odpowiedź, „może nas doj­
dzie szczęśliwa now ina: Macie już łaskę u 
mojego Syna...".

Z cesarstwa memiackiego.
Oo kilka dni odbywają się w rozm ai­

tych m iejscach W. K-s. Poznańskiego tłum ne 
wiece z protestem  przeciw nowemu praw u 
wyjątkowem u o osadnictwie. Posłowie do 
sejmu i parlam entu, księża, praw nicy i wło­
ścianie ośw ietlają z różnych stron ostatni, 
jak  dotąd, zamach na prawa konstytucyjne 
ludności polskiej, a ogół nie traci nadziei,

w mózg człowieka. Zanurza weń kły, zmusza 
do tych konw ulsyjnych skurczów, którym i 
czepia się okna. Tłum, dawniej zalewający 
swem zbiorowem cielskiem kam ienne kręg i 
cyrku, teraz tłoczy się cuchnący i brzydki 
na dole, podnosi łeb i przeżuwa w sobie 
dreszcze.

Ściągają tu nie dla tego, że przeczu­
wają niecodzienne zdarzenie, w którem  chcą 
wziąć jak iś  udział, wynoszący ich na chwile 
po nad równię szarości dni zwykłych, lecz 
gnają w potrzebie wyładow ania pewnej se- 
ryi gestów i grym asów, które są wynikiem 
stanu ogłupienia i oderw ania się od .myśli 
w łasnych, a stan  ten, wedle ich określenia, 
„wesołością" się nazywa. W ięc są „weseli", 
tłocząc się na tym  chodniku, mając po nad 
sobą tę b ia łą  tw arz starca, jego rozwichrzoną 
brodę, jego źrenice, k tórych męt je s t całą 
głębią szalonych, drgających światów, jego 
rasowe ręce, na  które w ybiegły siecią po­
stronki żył.

—  Obywatele wyborcy!...
To jedno słychać coraz słabiej, coraz 

chrapliw iej. Oczy w aryata coraz krwawsze, 
z ust ciecze ślina. T łum  śmiechem zagłusza 
go. On gestykuluje, pragnie przekonać, ie  
przyjm uje wybór i uspraw iedliw i zaulanie. 
P rąd  szaleństw a płynie od niego ku nim. 
Ktoś go poznał. Rzucił jego nazwisko. I  n a ­
gle tłum  rozkołysał się tem szlacheckiem 
mianem z wyciem i gwizdem :

— Zagrodzki.... Zagrodzki,...
Jakby nawoływali psa, lub rzucali ka­

m ieniam i w rzekę, tak ciskają jego m ianem  
w przestrzeń.

On słyszy to. Dziękuje. Rękę przykłada 
do serca. Zdaleka pojawia się wreszcie po­
lic ja , Lecz tłum  jeszcze nie widzi tych, któ­
rzy zakłócą mu igrzysko. Teraz najlepsza 
wre zabawa. Zagrodzki, podniecony, upojony 
sukcesem, szaleje coraz więcej.

(C iąg dalszy nastąpi).
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że i tym  razem  wyjdzie z opressyi zwycię­
sko ; wszak energia, silna wola i bezustanna 
praca dokazują cudów.

Eównocześnie rozpoczyna się i ruch 
przedwyborczy w okręgu gostyńsko - raw i- 
ckim, gdzie dotychczasowy poseł do parla­
m entu niemieckiego, p. Józef M ycielski, z 
powodu szwankującego zdrowia złożył pia­
stowany przezeń m andat. Kom itety w ybor­
cze w spom nianego okręgu zabrały się bez- 
w łocznie do pracy przygotow aw czej, by u- 
n iknąć niem iłych niespodzianek i być każdej 
chwili gotowymi do odparcia wszelkiego ro­
dzaju ciosów.

„Patryoci z H ohensalza“ , do niedaw na 
jeszcze nazywającego się Inowrocławiem , o- 
trzym ują z całego św iata, o ile ten  je s t ha- 
katystyeznym  — powinszowania z powodu 
„w prost bajecznego swego „bohaterstw a11. 
„Leonidas i waleczne jego zastępy bledną 
w obec nich  !“ woła z gryzącą iron ią  pe­
wien odłam prasy niem iecfiej. Kólnische 
Folks. Ztg. pisze w tonie uszczypliwym: 
„W edle krążących pogłosek ojcowie Hohen- 
salzy p ragną wystąpić z gorącym protestem  
przeciw m adyaryzowaniu staro - niem ieckie­
go K lausenburga na  K oloszw ar!“ Gdziein­
dziej znowu czytamy, iż „nie je s t to hono­
rem  dla niemczyzny, jeżeli m inistrow ie m it 
Barnem wie Podbielski und Posadowsky he- 
rum lau fen“ . A wszystkie te głosy opinii pu­
blicznej, to najdosadniejszy sąd swoich o 
now ych zarządzeniach rządu niem ieckiego, 
pozostającego pod szkodliwy m teroryzmem 
szowinistycznych maniaków.

Dobrze przynajm niej, że pogłoska o 
skasow aniu nauki alfabetu łacińskiego w 
szkołach ludowych W. Ks. Poznańskiego, 
okazała się — w edług inform acyi Schlesische 
Ztg. — zmyśloną. Jest to na razie  tylko po­
bożne życzenie hakatystów . Posener Neueste 
Nachrichten  n ie dają powyższemu zaprzecze­
n iu  w iary, oczekując inform acyi z poważniej­
szej strony.

N om inacya szefa kancelaryi państw o­
wej Conrada, na podsekretarza stanu w m i­
n isterstw ie rolnictw a, w yw ołała  w prasie 
niem ieckiej ponow nie pogłoski o ustąpieniu 
m in istra  Podbielskiego. Organ związku ro l­
ników, Deutsche Tage&zeitung, prostuje je  z 
całą stanowczością. Przed kilku miesiącami 
co praw da m in ister rolnictw a p ragną ł podać 
się do dymisyi, lecz teraz zaniechał tego 
zamiaru. Posiadając pełne zaufanie m onar­
chy i kanclerza, o ustąpieniu  nie myśli.

Komisya kolonizacyjna zajmuje się obe­
cnie —  w edług Berliner Tagebl. spraw ą za- 
kupna w ielkich obszarów ziemi na Kuja­
wach, spodziewając się, że na urodzajną gle­
bę kujawską znajdzie więcej amatorów, ani­
żeli na inne okolice Księstwa. P rzy tej spo­
sobności narzeka wspom niany dziennik na 
w ielki brak kolonistów  ze średnich i zacho­
dnich Niemiec. P iękne słowa ich nie nęcą, 
a zakupione m ajątki m arnieją pozbawione 
dostatecznej liczby rąk roboczych.
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lLiTMTOBT ZAGMMim
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

I  h rab ia  odchodził z N iną zwieszającą 
się na jego ram ieniu, z N iną, k tóra drżała 
i której oczy przym knięte napełn iały  się 
łzami.

— Ależ panie — bąkał młody czło­
wiek — gdyby pan zechciał poczekać chw il­
kę?... Zdaje mi się, że pani...

— Niech się pan nie troszczy, to nic. 
Świeże powietrze dobrze zrobi mojej córce.

H rabia de M ontberth ier wyszedł wraz 
z N iną, przeszedł przez podwórze i w siadł 
do powozu. A gdy konie ruszyły, N ina pa­
dła w objęcia ojca i zaczęła szlochać bez 
pamięci, w ołając:

— O ch ! papo ! oc-h! teraz już przepa­
dło ! Już niem a żadnej nadziei!

Dziecinne m arzenia, św ietne nadzieje 
pękły, jak  bańka m ydlana!

A tymczasem tam, w górze, słońce cią­
gle świeciło i muszki tańczyły w błękitnem  
powietrzu. ___________

Na drugi dzień N ina wydawała się już 
zupełnie zdrowa, ojciec więc pojechał do

WOJNA
rossyjsko - japońska.

W Mandżuryi.
K orespondent B iu ra  Reutera  donosi z 

głównej kw atery w M u k d e n i e :  Zdaje się, 
że w ysunięte naprzód oddziały japońskie 
koło Jen ta i i P ensijtu  zaczynają posuwać się 
naprzód. Japończycy zajm ują mniej więcej 
te same pozycye, jak ie  m ieli dnia 25 a  m., 
tylko obecnie pozycye swe wzmacniają, aże­
by ponowić próbę, jaką przedsięwzięli koło 
Laojanu. Codziennie nadchodzą transporty  
rannych  do M ukdenu. Obie strony wojujące 
ściśle przestrzegają neutralności co do kolei 
w Cziuminting. W  ludność w M ukdenie w stę­
puje znów otucha, tak, że kupcy poczynają 
napow rót otwierać sklepy.

Operujące w zachodniej M andżuryi j a ­
pońskie oddziały używają — wedle tej sa­
mej relacyi — band Chunchuzów do szpie­
gowania. E ossyanie m ają tam  silną kawa- 
leryę.

Oblężenie Portu Arthura.
Sprawdza się, co przepowiadali euro­

pejscy znawcy m ilita rn i: Wszelkie próby 
zdobycia Portu  A rth u ra  zawodzą.

Podczas ostatniego szturmu na Port 
A rth u ra  — opiewa spóźniona depesza z Czi- 
fu — Japończycy a t a k o w a l i  k i l k a k r o ­
t n i e  w z g ó r z e  W ę g l o w e ,  punkt bardzo 
ważny dla Eossyan. Jakoż dnia 22 września 
zajęli tę pozycyę, w drapawszy się wśród n a j­
większych trudności na strom e stoki wzgó­
rza. Ponieważ odebranie Japończykom tej 
pozycyi napow rót musiałoby narazić wojska 
rossyjskie na wielkie niebezpieczeństwo, prze­
to genera ł Stóssel nie dał rozkazu do ude­
rzenia na tę  pozycyę i odebrania jej, lecz 
wezwał żołnierzy na ochotnika. Zgłosiło się 
bardzo wielu żołnierzy i oficerów. Zabrawszy 
z sobą g ranaty  ręczne oddział ochotników 
uderzył na wzgórze i po rozpaczliwej walce 
u d a ł o  s i ę  m u  w y p r z e ć  n i e p r z y j a ­
c i e l a .  Eossyanie oceniają stra ty  japońskie 
podczas ostatnich czterech dni szturmu, na 
10.000 ludzi.

G enerał Stóssel w ydał rozkaz dzienny, 
w którym  dziękuje Bogu i garnizonowi za 
odparcie ataku japońskiego.

W edle D aily  Telegraph nadeszła do 
Szangaju wiadomość o nowej w a l c e  m o r ­
s k i e j  stoczonej pod Portem  A rthu ra  dnia 
2 b. m.

B iu ru  Reutera  n ic o tem nie wia­
domo. Telegrafuje ono z Czifu, że okręty 
rossyjskie w ostatnich w alkach pod Portem  
A rth u ra  udziału nie brały. Okręty handlowe 
są używane jako okręty szpitalne. Oodzień 
zdarzają się przerwy w ostrzeliw aniu tw ier­
dzy. M ałe forty naprzem ian znajdują się w 
rękach to Eossyan to Japończyków,

Jak  D aily  Chronicie tw ierdzi, zawarto 
w ubiegłą sobotę w Porcie A rth u ra  krótkie 
z a w i e s z e n i e  b r o n i  w celu pogrzebania 
zabitych. — Po upływ ie zawieszenia broni,

Eouen zasiąść na  ławie sędziów przysięgłych. 
Postanow ili wyjechać razem do A lgieru, za 
jak ich  dziesięć dni, gdy sądy będą ukoń­
czone.

Słońce świeciło tak samo jak  wczoraj, 
ptaszki śpiew ały na dębach okrytych pą­
czkami, a nadzieja i radość zdawała się sp ły ­
wać z jasnego nieba na wszystkie stworzenia.

Siedząc niedaleko zamku na kam iennej 
ławce, po której ig rały  jaszczurki, N ina m a­
rzyła z przym kniętem i oczami, z duszą tak 
zasmuconą, że płakać już nawet nie mogła.

Nagle, usłyszała czyjeś kroki w alei 
bukowej. Obróciła głowę i u jrzała zbliżają­
cego się młodego człowieka, bruneta, przy­
stojnego i eleganckiego. N ina poznała go n a ­
tychm iast i serce jej się śc isn ę ło : był to 
młodzieniec, którego zastała wczoraj w ga­
binecie pana de Saverne.

Młody człowiek także poznał pannę de 
M ontberthier, bo idąc ku ławce kam iennej, 
zdjął kapelusz.

N ina pow stała.
— Eaczy pani darować — rzekł z u- 

szanowaniem — że pozwoliłem sobie- przyjść 
zapytać o zdrowie pani. Zdawało mi się, że 
wczoraj pani jeszcze nie zupełnie była przy­
szła do siebie, ale widzę z przyjemnością, 
że dziś pani je s t o wiele lepiej.

N ina spuściła głowę rum ieniąc się.
— Byłam rzeczywiście trochę niezdro­

wa wczoraj, ale dziś jestem  już zupełnie do­
brze; dziękuję panu, że z mego powodu fa­
tygow ał się pan tak daleko. Ozy mogę pana 
prosić do pokoju na chwileczkę? Mego ojca 
n iem a w domu i będzie żałował, że go om i­
nęła  przyjem ność wizyty pana. .

— Pan de Saverne będzie więcej zm ar­
twiony, że nie m iał sposobności przyjąć wi­
zyty państw a — odrzekł młodzieniec, w cho­
dząc za N iną na  stopnie peronu. — Jestem

bom bardowanie twierdzy będzie na nowo 
podjęte.

Japoński departam ent m arynarki ogła­
sza urzędowo, że parowiec rossyjski, zajęty 
niszczeniem min u wejścia do Portu A r­
thura , natrafiwszy na minę, wyleciał w po­
wietrze. W iadomość natom iast, jakoby k rą ­
żownik japoński natrafiwszy na minę na 
północ od Liateszan, zatonął, nie je s t p ra ­
wdziwą.

Gen. Romanow o wojnie.
Gen. Eomanow, kom endant VI. dywi- 

zyi, kontuzyowany w przełęczy Janselin , 
skutkiem  czego usunąć się m usiał z widowni 
boju i jedzie obecnie do Krymu, przyjął w 
przejeździe przez Moskwę kilku dziennika­
rzy. W rozmowie z nim i oświadczył Eom a­
now, że wojna przybrała zupełnie odmienny 
od dotychczasowego charakter skutkiem  w pro­
w adzenia dział szybkostrzelnych. Obecnie w 
wojnie potrzeba przedewszystkiem jak  n a j­
więcej artyleryi, suto zaopatrzonej w amu- 
nicyę i doskonale maskowanej.

Zdaniem  Eomanowa, wojna zaczęła się 
dopiero pod Liaojanem . N astąpi teraz sze­
reg  krw aw ych bitew, poczem Eossyanie 
przejdą do ofenzywy.

Eomanow wierzy w ostateczne zwy­
cięstwo Eossyi, nie łudzi się jednak, jakoby 
osiągnąć je  można w krótkim  czasie i bez 
dalszych znacznych ofiar. Taktyka Kuropatki- 
na je s t jedynie  w łaściwą w danych w arun­
kach; Eossya nie może podobnie jak  Ja p o ­
n ia  wszystkiego stawić na jedną  kartę. W re­
szcie wyraził Eomanow przekonanie, że J a ­
pończycy nie zapędzą się po za T ienlin.

Luźne wiadomości.
C a r  wrócił do Peterhofu.
W . ks. A l e k s a n d e r  M i c h  aj  ł o ­

w i c z  udał się na Kaukaz, co je s t zaprze­
czeniem pogłoski, o mającym nastąpić m ia­
nowaniu go naczelnym  wodzem arm ii ro s­
syjski ej w Azy i W schodniej.

W  Petersburgu uporczywie utrzym ują 
się pogłoski o ważnych z m i a n a c h  w m a ­
r y n a r c e .  W miejsce m inistra m arynarki 
Avellana ma być m ianow any szef techniczne­
go kom itetu m arynarki Dubassow, a w m iej­
sce Bożdiestwieriskiego ma przyjść adm irał 
O z u c h n i n ,  którego zastąpiłby na jego obe­
cnym stanowisko dotychczasowy kom endant 
K ronsztadu B i r  i 1 e w.

Eossyjski okręt w ojenny, prawdopo­
dobnie „Bojan", m iał zarzucić kotwicę koło 
miejscowości Gutzlaff w zatoce Ilaakau . W y­
słano tam  dwa okręty celem sprowadzenia 
tego statku do Szangaju.

Z petersburskiej korespondencyi Koeln. 
Ztg. dowiadujemy się, że z rozm aitych miejsc 
w Eossyi donoszą o wielkich wykroczeniach re ­
zerwistów. Ponieważ nie wydano stosownych 
zarządzeń w celu dostarczenia rezerwistom 
żywności radzą sobie oni w ten sposób, że rabu­
ją  sklepy i restauracye, przyczem przychodzi 
oczywiście do ciągłych starć z policyą. Z po­
wodu tych ekscesów ucierpiało w ielu żydów 
szczególnie w południow ych prowincyach. 
Stąd to pow stała pogłoska o nowych rozru­
chach antysem ickich.

jego sekretarzem  i napisałem  mu, że pani 
raczyła być u niego wraz z ojcem. Będzie z 
pewnością bardzo przejęty tem, że pani z 
takim  pospiechem  pragnęła złożyć mu swoje 
podziękowanie.

Na te słowa N ina więcej jeszcze się 
zarum ieniła. W prowadziła swego gościa do 
dużego salonu na dole. G uw ernantka jej, pa­
ni Dupin, była w miasteczku; młoda dzie­
wczyna wskazała fotel swemu gościowi, a 
sama usiadła na  krześle o cztery kroki da­
lej. Och! jakże on • na nią patrzy ł! Po co 
on przyszedł? Ozy doprawdy dla tego, żeby 
się o jej zdrowie dowiedzieć? Może raczej 
dlatego, żeby przekonać się, co w łaściwie 
m iała znaczyć owa dziwna wizyta, k tórą  ona 
sam a złożyła panu de Saverne? Och! gdyby 
się dom yślał!

N ina nie śm iała podnieść oczu; może 
wyczytałby w n ich  praw dę, jak  w otw artej 
książce.

Chcąc więc odwrócić podejrzenie, rze­
kła głosem słabym , głuchym , jak  gdyby g a r­
dło jej było w atą w yłożone:

—  Nie tylko dla tego żeby podzięko­
wać panu de Saverne jeździliśm y do niego 
z ojcem; wyczytaliśmy w gazetach, że dyre­
ktor pana zajmuje się archeologią, że nabył 
szacowny posążek, znaleziony w jakiejś gro­
cie, a ponieważ posiadam y tutaj kam ienio­
łom y pełne muszli i innych rzeczy, zam ie­
rzaliśm y oddać je  do dyspozycyi pana de 
Saverne, jeżeli mu czas zresztą pozwoli na 
zajmowanie się wykopaliskami.

Młody sekretarz zdawał się zachwycony 
tem i słowami.

— A ch! ach! są muszle w kam ienio­
łom ach? — zapytał z zajęciem.

— Tak, panie.
I  chcąc pokazać, że nie kłamie, m łoda

K B O I I E A

Lwów, 4 października.

,,f$a P o l u  C h w a ły 2*
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Na Kahlenbergu obchodzoną ma być uro­
czyście w październiku b. r. pamiątka wiktoryi 
wiedeńskiej. W kościele miejscowym wmurowana 
zostanie tablica pamiątkowa. Komitet urządzają­
cy ten obchód historyczny, wysłał serdeczne za­
proszenie do Henryka Sienkiewicza, który try­
logię swoją „Na polu chwały" poświęcił temu 
wiekopomnemu zwycięstwu i jego Bohaterowi 
Janowi Sobieskiemu.

Eównocześnie z tą uroczystością rozpocznie­
my drukować dalszy ciąg powieści „Na polu 
chwały" już bez przerwy, do samego końca. — 
Wiadomość tę ogłaszamy z równą radością, z 
jaką ją  niewątpliwie przyjmą Czytelnicy naszego 
pisma.

— Kalendarz. Środa (5) Placyda m. — 
Zasława. — Foky m.

Wschód słońca o godzinie 6 -07 rano, za­
chód o godzinie 5 31.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda piękna, wiatry, temperatura mało zmien­
na; w Gahoyi zachodniej: pogoda zmienna, miej­
scami opady, wiatry, chłodno.

— Dzień Imienin Najj. Pana obcho­
dziła dziś stolica kraju w sposób jak zwykle u- 
roczysty.

O godzinie 9 zrana odbywały się we wszy­
stkich trzech kościołach katedralnych uroczyste 
nabożeństwa na intencyę Najj. Pana.

W Archikatedrze obrz. łać. celebrował so­
lenne nbożeństwo w asystencyi kapituły iL* ne- 
go duchowieństwa ks. Arcybiskup Weber.

Na nabożeństwie byli obecni: JEksc. Pan 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE. P. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, senat Uni­
wersytetu poprzedzony pedelami niosącymi ber­
ła, senat Politechniki, Rada m Lwowa z pre­
zydentem dr. Małachowskim, grono oficerów z 
generalicyą na czele, reprezentanci władz rzą­
dowych i autonomicznych, oraz licznie zgroma­
dzona publiczność.

Po nabożeństwie i uroczystem „Te Deum" 
odśpiewał chór katedralny hymn ludowy. Pod­
czas nabożeństwa oddział 30 p. p. tworzył w 
kościele szpaler honorowy; przed katedrą usta­
wił się jeden batalion 80 p. p. ze sztaudarem i 
orkiestrą. W czasie nabożeństwa batalion ten 
oddał przepisaue salwy.

Podobne uroczyste nabożeństwa odbyły się 
w cerkwi metropolitalnej św. Jura, tudzież w 
Archikatedrze ormiańskiej, w których uczestni­
czyli reprezentanci władz rządowych, autonomi­
cznych i wojskowych.

W cerkwi św. Jura odprawił uroczyste 
nabożeństwo JE. ks. Metropolita Szeptycki, a w 
katedrze ormiańskiej ksiądz Arcybiskup Teodo- 
rowicz.

dziewczyna poszła do szuflady jednej z sza­
fek i przyniosła kilka muszli.

Sekretarz pana de Saverne przypatrzył 
się im z wielką uwagą.

—  Och! prześliczne! — z a w o ła ł— prze­
śliczne te pani muszle! P an  de Saverne bę­
dzie niem i zachwycony.

— Doprawdy,?
—  Jestem  pew ny! I  bez w ątpienia po­

spieszy z powrotem, gdy się dowie, że mo­
żna znaleźć tak szacowne przedm ioty w tych 
okolicach.

Oblicze N iny się rozprom ieniło. W ra­
cała jej nadzieja. Och! m arzenie jej! śliczne 
jej m arzenie! Ozy znowu zacząć się m iało? 
D la czegożby n ie?  Gdyby pan de Sayerne 
wrócił, gdyby m iał sposobność przechadzać 
się z n ią  i panią Dupin po lesie... O ch ! co 
za m iła niespodzianka dla ojca, gdy wróci 
z E o u e n !

— Jeżeliby pan de Saverne zechciał 
przyjąć te m uszle?... — rzekła nieśm iało.

— Jak to ! P an i byłaby tak uprzejm ą, 
żeby mu je  ofiarować? Ależ to dar nieoce­
niony!

—  O ch ! panie!
— Ależ tak ! tak!
— Być może, iż pan de Saverne zna­

lazłby inne w naszych kam ieniołom ach, w ię­
cej zasługujące na uwagę... — rzekła m łoda 
dziewczyna, ośmielając się. — A gdyby m iał 
czas poczynić poszukiwania w tych dniach...

— Ozy dopraw dy pani by pozwoliła 
kopać ?

— Z najw iększą ochotą.
— A więc, ja się do tego wezmę — 

odrzekł z całym  spokojem młody człowiek.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Także w świątyniach innych wyznań od­

prawiono modły na intencyę Najj. Pana.
Młodzież szkół ludowych miejskich, oraz 

młodzież szkół średnich uczestniczyła w nabo­
żeństwach w kościołach parafialnych.

— P. W ładysław Reymont, znany 
powieściopisarz, bawi we Lwowie.

— W iadomości kościelne. Dyece- 
zya tarnowska. Odznaczony ks. Jacek Michalik, 
proboszcz w Ciężkowicach rokietą i mantoletą.

Przeniesiony ks. Andrzej Drobot z Uścia 
solnego do Trzciany.

Przeznaczony ks. Jan Tokarz, b. katecheta 
8zkoły w Borzęcinie, na wikarego do Przyszowej.

— Pomnik Mickiewicza. Pierwszą 
część kapitelu, ozdobionego bronzami, wywindo­
wano wczoraj po południu. Dzisiaj znajdzie się 
na szczycie kolumny część jego ostatnia. Wszyst­
kie ozdoby bronzowe, jak i płomień Znicza, będą 
złocone, na czem całość tylko zyskać może.

Termin odsłonięcia pomnika, podany przez 
pisma poranne, polega na błędnej informacyi. 
Komitet pomnikowy nie wyznaczył dotąd dnia 
uroczystości.

Od ju tra rozpoczyna w ratuszu działalność 
specyalne biuro, dokąd po wszelkie informacye 
zgłaszać się będzie można codziennie w godzi­
nach wieczornych.

— Z Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. Jako członkowie za­
łożyciele z wkładką 200 K. przystąpili do To­
warzystwa pp.: Stanisław Bełza z Warszawy, 
Józef Leopold z Rzepiszewa, Jerzy Osmołowski 
z Bobryka, Stanisław Rusiecki z Trojanki, Mi­
chał Rygier z Gorajowie.

Jako członek wspierający dożywotni z wkład­
ką 50 K. przystąpił do Towarzystwa prof. Jan 
Bogucki ze Lwowa.

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K.) doszła do cyfry 489, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 605.

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem: Lwów, Archiwum Bernardyńskie.

— Posiedzenie naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek, 
d. 7 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa (ul. Dominikańska 11).

Po posiedzeniu zebranie koleżeńskie w re- 
stauracyi Ludwiga.

— N a koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele 00. Jezuitów złożyli w dal­
szym ciągu pp.: Andrzej ks. Lubomirski 20 K.; 
Zofia Turowicz 2 kolczyki (na intencyę wysłu­
chania prośby); Marya Kajzer 20 K ; N. N. 1 
obrączka; Antonina R. 2 pierścionki; Anna de 
Saas 20 K ; Regina Stelek i broszka, 2 kolczy ­
ki, 2 K., 1 moneta; Treter 6 K.; Adolfina Ko­
złowska 20 K.; Marya i Kazimiera Niewiadom 
skie 6 K., 4 kolczyki, 1 pierścionek; Białkow­
scy 20 K ; A. S. 2 K.; Pelunio i Janisia Ujej­
scy 20 K., 4 kolczyki; Agata Bartoszewska 10 
K.; N. N. 2 kolczyki, 4 pierścionki, 1 spinka, 
1 ułamek; M. K. 22 K.; M. P. 2 K ; P. B. 50 
K.; N. N. 1 szpilka; N. N. 2 kolczyki; Marya 
Uszycka 20 K.; W. K. 1 krzyżvk, 1 łańcuszek, 
1 łyżka, 1 spinka, 2 monety; Balbina Gorgosz 
1 K.; H. T. 20 K.; Józefowie Jaworscy 10 K.; 
N. N. 2 bransolety, 1 sznur korali, 1 zegarek, 
1 łańcuszek, 3 ułamki, 4 monety (na intencyę 
zdrowia i pomocy w nauce dzieci); Antonina Le­
wicka 2 K.; Katarzyna Parket 6 K.; W ładysła­
wowie Michałowscy 20 K., 6 monet (na inten­

cyę zdrowia i powrotu słuchu synowi); Auasta- 
zya Badysz 4 K.; Jadwiga Smolawska 10 K.; 
Marya Laskowska 1 pierścionek, 1 brelok; E. B. 
2 K ; Stanisław Domeński 5 K.; Józefa Włady- 
czyńska 1 naparstek, 4 kolczyki, 1 moneta, 2 
ułamki; służba szpitala powszechnego lwowskie­
go 30 K.; M. D. 2 K ; Krystyna 0. z Graeu 2 
łańcuszki, 2 pierścionki; Prashilówny i Wanda 
Nowosielska 1 bransoleta, 5 pierścionków, 3 kol­
czyki; Izabela Konopacka 1 dukat; Niemeszowie 
2 pierścionki; Olga hr. Borkowska 10 K.; Hen- 
rieta Chabrand 6 K.; J. P. 1 bransoleta, 1 me­
dalion, 1 łańcuszek, 1 grzebyk z granntów, 3 
kolczyki, 1 naparstek; Zenona Zaezkowska 6 K.; 
A. S. 10 K.; Filipina bar. Szymonowiczowa 3 
łyżki, 2 dukaty, 8 monet, 2 pierścionki, 1 kol­
czyk, 8 ułamki, 1 zegarek (dziękuje M. B. za 
zdrowie męża i prosi o dalsze łaski); Antonina 
Machczyńska 10 K.; Julia Jastrzębska 3 K.; 
Swoboda 10 K.; Anna Merzowicz 5 K. (na in-, 
tencyę łaski M. B ); M. G. i M. J. 2 pierścion­
ki; Maryanna Welflic 1 K.; Marya Walter 2 K ;  
N. N. 2 broszki; hr. Swiejkowska 100 K ; J. 
R. W. 2 kolczyki, 2 monety, 8 ułamków (z po­
dziękowaniem za łaski); Amelia Kozakiewicz 5 
K.; S. N. 2 szpilki, 1 pierścionek, 2 K.; Marya 
Schenderowa 1 broszka, 1 pierścionek (na wia­
domą intencyę); N. N. 2 obrączki, 2 kolczyki 
(na intencyę wysłuchania prośby); L. H. 5 K 
(na intencyę wysłuchania prośby); M. S. 1 obrą­
czka, 1 sznur granatów (na intencyę łaski); Anna 
Gliiellowa 5 K.; Zofia Golonkowa 10 K ; N. N. 
1 sznur korali, 1 szpilka z koralem, 2 spinki,
1 kolczyk (na intencyę prośby); Stefan Szozepa- 
nowski 2 K.; S. S. 20 K., 1 łańcuszek, 1 sznur 
bursztynów; Leopoldyna i Michalina Haszczyc 2 
pierścionki, 1 medalion; Julia Potocka 2 pier­
ścionki; K. B. 1 łańcuszek, 4 K., 3 monety; Ju- 
liuszowa Filipowska 20 K.; Wilhelmina Cegle- 
cka 1 bransoleta, 1 medalion, 2 kolczyki, 1 bro­
szka, 3 spinki, 6 ułamków; Aniela D. 1 taba­
kierka srebrna, 1 spinka; N. N. 1 sznur korali,
2 kolczyki; Adolf Dziedzic 1 pierścionek (poleca 
M. B. duszę ś. p. żony); N. N. 1 dukat, 1 szuur 
korali, kilka ułamków korali (na intencyę szczę­
śliwej śmierci); M. L. 3 bransolety, 2 medalio- 
niki, 1 broszka, 2 kolczyki, 1 pierścionek, 1 
szpilka; J. B. 3 broszki, 4 pierścionki, 9 bre­
loków (na intencję zdrowia dzieci); Olga Mo- 
chnacka 10 K.; Wojtaluwicz 10 monet; J. K. 1 
obrączka, 2 breloki, 2 monety; K. M. 1 pier­
ścionek, 2 spinki; rodzina Janickich 1 dukat; 
Kapuściński 2 monety; Mieczysław Thullie 1 
obrączka; Janina Dylewska 2 pierścionki, 1 spin­
ka; od różnych osób bezimiennie 216 K.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Józefa Bykowska, ul. Ujejskiego 10, w go­
dzinach od 2 - 4 .

#  Ze spraw miejskich. Ko mi -
s y a  r z e ź n i a n a  na ostatniem posiedzeniu zaj­
mowała się budowlami i rekonstrukeyami w 
rzeźni. Dla nadzoru ze strony organów Rady 
miejskiej nad niemi ustanowiono nadzór z trzech 
członków, których skład co miesiąca będzie 
zmieniany, podobnie jak się to dzieje z nadzo­
rem nad budową dróg publicznych.

S u b k o m i t e t  dla postulatów służby 
k o l e i  e l e k t r y c z n e j  odbył po dłuższej 
przerwie posiedzenie wczoraj wieczorem i rozpa­
trywał sprawę funduszu zaopatrzenia dla funk- 
eyouaryuszy tej kolei, jakoteż wdów i sierót po 
nich. Dla nadania szybszego tempa tej pracy, 
która wymaga ścisłych obliczeń i studyów, po­
stanowiono odtąd odbywać w tej sprawie co 
tygodnia dwa posiedzenia.

W s p r a w i e  d r o ż y z n y  czynią się 
studya nad zakontraktowaniem kartofli i krup, 
przedewszystkiem do filantropijnych zakładów 
miejskich, a ewentualnie dla rozsprzedaiy mię­
dzy konsumentów prywatnych. Komisya aprowi- 
zacyjna opałowa ma się również zająó, po wy­
słuchaniu opinii znawców, ustanowieniem cen­
nika normalnego dla mięsa, chleba i krup, oraz 
zastanowić się nad założeniem piekarni miej­
skiej.

N o w a  s z k o ł a  im. króla Sobieskiego 
jest znakomicie wewnątrz wykończona i będzie 
za kilka dni oddana do użytku.

Budżet miejski. Na przedostatniem 
posiedzeniu magistrat załatwił szereg dalszych ru­
bryk budżetu m. Lwowa na r. 1905, a miano­
wicie cały budżet dóbr i połowę rubryk rozcho­
dowych funduszu gminy.

Budżet dóbr wynosi w przychodach 146.105 
K., w rozchodach 91.936 K., nadwyżka więc 
wynosi 54.169 K., czyli o 1630 K. więcej niż 
preliminowana na r. 1904.

Uchwalone dotąd rubryki rozchodów fun­
duszu gminy są: I. Reprezentacja miejska 31.710 
K. (w 1904 r. 30.170 K.). Rnbryka II. płace 
i emolumenta urzędników, pomocników urzędo­
wych, płace i żołdy służby ogółem 714.888, 
czyli o 1168 K. więcej niż w r. 1904; przytem 
uwzględniono petycyę woźnych i strażników, 
uchwalond bowiem pierwszym przyznaó 10 proc, 
dodatek do płac, który z takimże dodatkiem dro- 
żyźnianym ma być policzalny do emerytury; zaś 
strażnikom wszystkim uchwalono ■ przyznać 10 
proc. dodatek na r. 1905, a znieść ryczałt 5000 
K. do dyspozycji prezydenta miasta na polepsze­
nie płac tylko niektórych strażników. Rubryka 
III a): teatr miejski, wydatek w gotówce 19.669 
K. (o 695 K. mniej niż w r. 1904). Rubryka 
IV : zarząd realności miejskich 56.738 K. (o 
9190 K. więcej niż w r. b.) z poleceniem urzą­
dzenia natychmiast windy na drzewo, oraz z kre­
dytem 10.000 K. na elektryczną windę w gma­
chu ratuszowym. Rubryka V. podatki 35.956 K. 
Rubr. VI. zapomogi 15.500 K. Rubr. VII re- 
muueracye 5360 K. Rubr. VIII- peusye emery­
tów 143.206 K. Rubr. IX. dary z łaski dlafunk- 
cyonaryuszy niestałych 35 099 K. Rubr. X. ko­
szta kancelaryjne 65.285 K , w czem kredyt na 
kilka maszyn do pisania i jedną do rachowania, 
Rubr. XI. polieya miejscowa i telefony miejskie 
117.633 K., przyczem skreślono 4000 K., przy­
znawane dawniej jako 50 prc. dodatku do eme­
rytur prowizyj i alimentac.yj dla byłych człon­
ków e. i k. straży wojskowo-policyjnych. Rubr. 
XII. polieya sanitarna 158.133 K. Rubr. XIII. 
polieya targowa 42.468 K., w czem o 5000 
większy wydatek na szutrowanie nowych targo­
wisk. Rubr. XIV. polieya ogniowa 88.099 K. 
Rubr. XV. pomieszczenie i pobór do c. i k. woj­
ska 47.414 K. Rubr. XVI. wydatki na kościoły 
53.668 K. Rubr. XVII. wydatki na oświatę pu­
bliczną 1,264.673 (o 50.300 K. więcej niż w 
r. 1904). Rubr. XVIII. (zakład sierót) odroczo­
no, celem ułożenia nowego obliczenia kartofli, 
które nieco podrożały. Rubr. XIX. wydatki na 
dobroczynność publiczną zwiększono o 13.200 K , 
dając na r. 1905 do rozporządzenia sekcyi do­
broczynnej okrągłą kwotę 40.000 K., jednak z 
obowiązkiem utworzenia wydziału dobroczynno­
ści publicznej; referent działu dobroczynności żą­
dał na ten cel osobnego kredytu w kwocie 30.000 
K. Ogólna suaia rozchodów na dobroczynność 
publiczną wynosi w preliminarzu 240.465 K.

Dalsze obrady budżetowe w przyszłym ty­
godniu.

Wczoraj obradował magistrat w dalszym 
ciągu nad budżetem na rok 1905 ; najważniej­
szą z uchwalonych rubryk jest drogowa (XX); 
w roku bieżącym dla zrównoważenia budżetu 
skreślono bardzo wiele wydatków na drogi, bru­
ki i chodniki, które jednak w roku przyszłym 
będą już nieodzowne. Dlatego też rubrykę tę w 
porównaniu z budżetem tegorocznym podwyższo­
no o 136.000 koron, tak, że wydatek na teeele 
w roku 1905 jest preliminowany w kwocie pół 
miliona koron. — Dotąd załatwił magistrat 22 
rubryk budżetu.

— Gimnazya 1 żeńskie. Jak pisma 
wiedeńskie donoszą, Ministerstwo oświaty zanie­
chało myśli utworzenia państwowych gimnazjów 
żeńskich, kierując się przeświadczeniem, że ko­
rzystałaby z nich nieznaczna tylko część mło­
dzieży żeńskiej, podczas gdy licea okazały się już 
obecnie bardzo pożytecznemu Ministerstwo po­
święci więc temu specyalnie działowi szkolni­
ctwa żeńskiego baczną uwagę, nie odmawiając 
zresztą poparcia prywatnym gimnazyom żeńskim.

— Rewizorowie Związków Sto­
warzyszeń. C. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało pod dniem 20 września do 
wszystkich politycznych władz krajowych rozpo­
rządzenie tej treści, że na przyszłość wszystkie 
przez tę władzę centralną na podstawie § 2 
ustawy z dnia 10 czerwca, 1903 Dz. u. p. nr. 
133 wydane orzeczenia w sprawie uznania praw 
pewnego Związku do żądania rewizora dla na­
leżących do tego Związku Stowarzyszeń, wzglę­
dnie w sprawie odmówienia tych praw na pod­
stawie § 5 wspomnianej ustawy, będą ogłaszane 
w D zienniku rozporządzeń c. k. M inisterstw a  
spraw wewnętrznych. Daty co do wydanych 
już w tym kierunku orzeczeń Ministerstwa spraw 
wewnętrznych zostały ogłoszone w ostatnim nu­
merze wspomnianego D ziennika  w przeglądzie 
dołączonym do tekstu rozporządzenia.

— Jubileusz prof. Bogusza. Grono 
tutejszego II. niemieckiego gimnazyum obcho­
dziło wczoraj 30-lecie pracy pedagogicznej wiel­
ce zasłużonego pedagoga, prof. Michała Bogusza. 
W uroczystości jubileuszowej wzięło udział całe 
grono profesorskie z radcą Wolfem na czele, prócz 
tego długoletni kolega jubilata poseł dr. Toma­
szewski.

— Szkoła deklamacyi i dramaturgii.
P. Stanisław Konopka, od lat kilkudziesięciu z 
niesłabnącym zapałem krzewiący kult prawdzi­
wej sztuki deklamacyjnej, otwiera z dniem 5 
b. m. (przy ul. Łyczakowskiej 4) nowy kurs de­
klamacyi i dramaturgii. Szkoła jego zdobyła już 
sobie rzetelne uznanie, wykształciła tysiące uczniów 
i uczenie. Sam jej kierownik w bezustannych 
wycieczkach po kraju i zagranicą uczył kochać 
i odczuwać naszych najwybitniejszych mistrzów 
pióra, wykazując na sobie, jako najlepszym przy­
kładzie, jak właściwą deklamaeyę traktować i 
pojmować należy.

—  Wykaz ruchu telegraficznego na li­
niach galicyjskich w miesiącu sierpniu. Nada­
no depesz: rządowych niepłatnych 61, w służbie 
poczty i telegrafu 5.653, opłaconych 143.741. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 75. 
w służbie poczty i telegrafu 17.405, opłaconych 
155.749. Przetelegrafowano depesz 596.296. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
848.970. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 128.416 K.

— Z Izby sądowej. Dla rozprawy 
karnej przeciw Regenstreifowi i tow. o zbrodnię 
oszustwa, która —  jak już donieśliśmy — od-
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ZDERKO I „ON*.
(Ciąg dalszy).

W ysiedział się rok we Lwowie, a kiedy 
drzewo rąbał lub zam iatał ulice, m yślał n a j­
częściej o H anuni, o siwej krowie, k tórą  wy­
chow ał od jałów ki i o dziku.

I  Kseńka i mąż je j, a zięć jego M atwij, 
i chłopak ich Jurko snuli mu się po głowie, 
jak  żywi staw ali mu przed oczy, ale oni mu 
nieraz wymawiali, że nie robi przy domu, 
tylko by się włóczył po lesie, więc żal m iał 
do nich.

Rżnie piłą  sągi gdzieś na  podwórzu w 
Łyczakowskiej ulicy, na bruku kam iennym  
koło zlewu, a tu widzi pole wyorane, żółty 
piasek rozsypuje się pod pługiem , aż prosi 
się, żeby go brać w ręce i całować.

N abrał Matwij hreezki z worka, sypie 
do sakwy. Zdjął kapelusz, cisnął nim  n zie­
mię, żegna się: „W imia Otca i Syna i Świa- 
toho Ducha — W im ia Otca i Syna i Świa- 
toho Ducha — W im ia Otca i Syna i Świa- 
toho Ducha, am in" ; potem bierze ziarno w 
garść  i rzuca pod skibę. I chodzi tak po roli 
jak  bocian po młace, i sypie czarną hreczkę 
na żółty piasek.

Przychodzą sąsiedzi, m ów ią: „Daj Boże 
szczastie", „Daj Boże i wam" ! odpowiada im,

»Gazeta Lwowska* z dnia 5.

a tw arz ma poważną, niby ksiądz na pro- 
cesyi.

W  górze pełno skowronków, a rola pa­
chnie, tylko kłaść się na nią i umierać.

Takie wizye m iew ał Zderko.
Ale najm ilszą tęsknotą, najsłodszem  m a­

rzeniem był mu odyniec.
Ile  razy zbudził się rano i zamiast sadu 

i pola ujrzał ciem ne sklepienie i kratę w 
oknie, uciekał m yślą do kniei, do swobody.

„Jem u" tam lepiej, mruczał.
Gdzie też on te raz?  świdrowało mu w 

mózgu. Co rob i?  Chudy, czy tłu sty ?
Obiegał m yślą wszystkie jego przesm y­

ki, wszystkie legowiska po gąszczach św ier­
kowych, bagienka, w których się kąpał, wy­
kroty, pod którym i legiw ał.

Najciężej bywało pod wieczór.
Gdy m rok zapadał i trzeba było w ra­

cać z roboty w szare, duszne mury kaźni, 
a Zderko przypom niał sobie H anunię i cha­
tę, i wiosnę, i bór, i zapach lasu i świętej 
ziemi, to mu się aż rwało coś w piersiach, 
dławiło go w gardle.

Wówczas zaciskał zęby i prosił tylko 
Boga, aby „jakiego głupstw a nie zrobił", 
żeby jeszcze dłużej nie siedzieć. Czasem się 
także modlił pociehu, by mu IIko z Sopota 
nie zabrał dzika, podczas gdy on tu  siedzi.

„Za moją krzywdę Boże, spraw, aby 
„on" przyszedł na inoje ręce"....

Przypom niał sobie to wszystko dzisiaj, 
przypom niał sobie, jak  w racał w tedy ze 
Lwowa.

Było to latem.
M inął Jaworów,. N iem irów i P arypsy 

października 1904.

m iał już za sobą, kiedy przez m gły poranne 
poczęły mu czernieć lasy ulickie.

W  zbożach rzęziły i biły przepiórki, po 
łąkach czerkały kuropatw y, skrzeczały der­
kacze, płoszone chrzęstem  kos.

Trawy gięły się pod rosą, schylone 
sm utnie, kajały się, jakby  biedny lud bez­
bronny przed widmem rzezi.

W ypłynęło cicho słońce, topiło m gły, 
rzucało je  na kłosy żytnie, na  ości jęczmion, 
n a  w iechy owsiane, na twarz Zderkową.

Rozpiął koszulę, odsłonił pierś.
Tak długo cisnął ją  kaftan więzienny, 

nie w idziała słońca, rosy....
M gła wchodziła inu za pazuchę, owi­

ja ła  mu się koło serca, jakby go witać chciała 
od jego wsi, od łąk, od pól.

Jak aś siła  niepokonana ciągnęła go do 
ziemi, do traw y. Rzucił się na miedzę, n a ­
bra ł w ram iona żółtych dzwońców i sinych 
ostróżek, przegiął je  ku sobie, zanurzył w nie 
głowę — oddycha ł— upajał się niemi....

Słońce podeszło, w ia tr powiał od pas­
twisk, rozfalował -morze k łosów , zwiewał 
z nich obłoki kwiecia.

Porw ał się Zderko, wszedł na ścieżkę 
między żyto, zatopił się w nie, rozgarniał 
źdźbła rękam i, dotykał się kłosia, b ra ł je  
w garść, głaskał.

Zdawało mu się, że nie idzie, ale p ły ­
nie, że go coś niesie.

A jego niosło do lasu.
Tam, na pagórku, w grabinie, m iały 

jam y borsuki, a w olszynie było bagno, gdzie 
lubiły  kąpać się dziki.

W yszedł z żyta mokry od rosy, m inął 
ugór, wchodzi w las, idzie prosto do jam.

Były na  swojem miejscu, jakby wczoraj 
je odszedł.

Żółty piasek koło nich, wyrzucony .świe­
żo, znać na nim  tropy.

K ląkł na ziemi, oglądał ślady, liczył je , 
macał. N ałam ał patyczków, i w wylocie każdej 
nory położył po parę na krzyż.

Ju tro  do dnia zobaczy, z której dziury 
wychodzą. Żeby*nie chciał, musi przewrócić 
patyczki, k tóry  tylko wyjdzie.

Teraz zbiegł na dół, do olszyny.
Przez gęstwę lip przedzierało się słoń­

ce, kładło  złote plam y po bagnie.
Zielone i  modre ważki bujały nad  niem  

na rudych  skrzydełkach, goniły  się, siadały 
po paprociach.

Bagnisko zryte było miejscami, jakby 
ktoś olbrzymim pługiem  powywalał w niem  
skiby. N a skraju  bło ta w idać było odciski 
racic.

P rzyglądał się im, okrążał błoto, sta­
wał, patrzał.

—  Niem a go — m ruknął — same w ar­
chlaki.

Gzieżbyż „on" się kąpa ł?
A może go U ko?...
Idzie sumny lasem przed siebie, nic go 

nie cieszy, ani lis, który przeszedł mu dro­
gę, taki śmieszny, w yleniony, jakby mu ży­
dzi wyskubali skórę na czapki, ani młode 
zajączki, co przycupnęły przed nim  w borów­
kach, czerwone, jak  świeże placki żytnie.

Idzie, patrzy : dziewczę pasie krow ę na 
sznurku.

Podchodzi b liż e j— H anunia.
Podrosła, jak  świeży pęd na wiosnę, 

ledwo ją  poznał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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będzie się przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych dnia 8 listopada b. r., wylosowani 
zostali, jako sędziowie przysięgli pp.: Bogusie- 
wicz Leon, restaurator; Bitterman Anastazy, 
dzierżawca ' dóbr; Mały Alfred, właść. dóbr.; 
Gollob Zygmunt, właść. drukarni; Bodakowski 
Zygmunt, przedsiębiorca; Teodorowicz Mieczy­
sław, redaktor; Klarfeld Maurycy, właść. kantoru 
wym.; Biliński Stanisław, rolnik: Filipowski 
Julian, właść. dóbr; Jan Nawrocki, właść. real­
ności; Łuszczkiewicz Napoleon, właść. realności; 
Porceri Ksawery, dyr. Bapku roln.; Kamiński 
Boman, dzierżawca dóbr; Urban Jan, właść. 
realn,; Nierenstein Maurycy, właść. realn.; dr. 
Leser Salamon, adwokat; Dutkiewicz Jan, właść. 
realn.; Heller Leopold, handlarz; Bolland Ber­
nard, zastęp, firmy „Singer11; dr. Dziedzic Woj­
ciech, adwokat; Stefan Nicmojowski, kupiec? 
Kitz Emil, właść. realn/, Adamski Telesfor, kie­
rownik zarządu Tów. Kółek rolniczych; Heinrich 
Konstanty, właść. realn.; Kóves Aleksander, 
urzędnik Banku kraj.; Jasiński Karol, właść. 
realn.; Arbesbauer Ksawery, likwidator Tow. 
„Fenix“ ; Merwart Wacław, piekarz; Szymono- 
wicz Stanisław, agent; Koralewski Antoni, dzier­
żawca dóbr; Jaremowicz Emanuel, budowniczy; 
Makowicz Michał, majster murarski; Stromenger 
Jan, właść. realn.; Tomaszewski Jędrzej, rzeźnik; 
Hauser Adam, właść. realn.; dr, Bliziński Kazi­
mierz, adwokat.

Jako zastępcy przysięgłych pp.: Lubelski 
Julian, właść. realn.; Żardecki Michał, właść. 
realn.; dr. Kuezkiewicz Jan, adwokat; Świdziński 
Karol, właść. kawiarni; Weinreb Aleksander, 
właść. realn.; Starzewski Stefan, kupiec; Spine- 
ter Albin, cukiernik; Mokrzycki Antoni, właść. 
realn.; Gościcki Zygmunt, blacharz.

A  N a balkonie w sali posiedzeń Sej­
mu znaleziono dziś rano złotą bransoletę, oraz 
laskę. Odebrać je można w kancelaryi dyrektora 
Wydziału krajowego, p. Piotrowskiego.

A  W Szynku Adolfa Lempela przy u- 
licy św. Marcina 1. 16 przytrzymał wczoraj nad 
ranem jeden z agentów policyjnych czterech 
mężczyzn, a wśród nich jednego żołnierza w 
chwili, gdy w najlepsze zabawiali się grą 
w tak zw. „ferbla11. Przeciwko uczestnikom 
tej zabawy wdrożyła policya dochodzenie, któ­
rych epilog rozegra się niebawem przed kratka­
mi sądowemi.

A  Niebezpieczna strzelanina. Słu­
żący Jan Haber w przechodzie obok ogrodu 
miejskiego został wczoraj o godzinie 4 po po­
łudniu postrzelony z flobertu. Kula flobertowa 
przebiła mu lewą rękę na wylot. Strzał — jak 
przypuszsza Haber — padł z okna jednej z ka­
mienic, położonych u zbiegu ulic Kraszewskiego 
i Słowackiego. Policya wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia.

A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
rozbili niewyśledzeni na razie sprawcy strych w 
reamości przy ul. Akademickiej 1, i zabrali pani 
E. B. znaczną ilość ubrań męskich i damskich.

Soku malinowego 15 litrów skradziono 
wczoraj z piwnicy p. L. B. przy ul. Słonecznej
1. 1 5 . '

Policya aresztowała wczoraj po raz 53 
znanego oszusta Salomona Wanga, który sprze­
dawał łatwowiernym pierścionki mosiężne za złote.

Dwa szczupaki, znalezione wczoraj w ul. 
Leona Sapiehy, złożono W policyi.

— Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Kazimiera W ania Wolfówna, w 23 roku 
życia.

W Berlinie, Barbara z Zadurowiczów Krze- 
czunowiczowa, właścicielka dóbr Korszów w Ga- 
licyi, w 76 roku życia.

— Z Rohatyna donoszą, że w nocy z 
piątku na sobotę we wsi Zalipiu spłonęło 40 
zagród włościańskich.

— Nowa Kolej w Królestwie. K ra j 
donosi, ze rossyjskie ministerstwo komunikacyi 
zaprojektowało, zamiast budowy drugiego toru 
na kolei Nadwiślańskiej od Kowla do Warsza­
wy, zbudowanie odnogi: Kowel -Włodaw a - P ar­
czew (stacya kolei Łuków-Lublin), w celu wy­
tworzenia od Kowla do Warszawy via Siedlce 
nowej linii magistralnej, przez którą możnaby 
było skierować większość ładunków, idących bez­
pośrednio z południowych prowincyj cesarstwa 
do Warszawy lub Mławy.

— Krwawy dramat rodzinny. 
Z Warszawy donoszą: W sobotę na poddaszu 
domu przy ul. Browarnej 1. 20 rozegrał się 
krwawy dramat, którego ofiarą padła 2 2 -letnia 
Marya Ignaczakowa. Po rozstaniu się z mężem 
-swym Stanisławem Ignaczakiem, kelnerem z ho- 
teln Bzymskiego, mieszkała ona przy matce 
swojej i siostrze, zarabiając na życie jako nu­
merowa w hotelu Brtihlowskim. Mąż zawsze 
zarzucał jej niemoralne prowadzenie się i z tego 
powodu wyprawiał jej ustawiczne sceny zazdro­
ści. W sobotę rano około godziny 8 przyszedł- 
Ignaczak do żony, prosząc o śniadanie. Dano 
mu kawy. Wypił ją  spokomie, poczem wstał i 
oświadczył żonie, że ją  zabije. Przy tych sło­
wach wyjął rewolwer i dał do niej cztery ko­
lejno strzały. Wszystkie były celne. Na krzyk 
nieszczęśliwej, sąsiedzi przybiegli z pomocą, wy­
walili drzwi zamknięte i rozjuszonego męża, 
który groził, iż jeszcze postrzeli teściową i sio­
strę żony, ubezwładnili. Ignaczaka aresztowano 
natychmiast i zaprowadzono do wydziału śled­
czego. Śmiertelnie ranioną odwieziono do szpitala.

Kronika prowincyonalna.

§ Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  L e o p o l d  S a l-  
Ya t o r  oraz ks. Angust Koburg, ks. Wiirtem 
berg i generał broni Giesel powrócili wczoraj z 
polowania w Skolem do Wiednia, wioząc z sobą 
przeszło 80 par rogów jclenieh. Najd. Arcyksiążę 
sam zabił 11 jeleni.

§ W k r a j .  S o k o l e  m l e c z a r s k i e j  
w Bzbszowie rozpoczyna się dnia 1 listopada 
1904 niższy czteromiesięczny kurs mleczarski, 
przygotowujący kierowników i pomocników mle­
czarń ręcznych. Kandydaci starający się o przy­
jęcie na kurs powyższy powinni wnieść podanie 
na ręce dyrekcyi Szkoły najpóźniej do dnia 20
b. m. i dołączyć: 1 metrykę na dowód, że u- 
kończyli 17 rok życia, 2. świadectwo ukończe­
nia z dobrym postępem szkoły ludowej, 3. świa­
dectwo zdrowia, 4. świadectwo moralności, 5. 
świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat stara się
0 przyjęcie na koszt funduszu krajowego, 6. pi­
semne pozwolenie rodziców lub opiekunów w ra­
zie małoletności kandydata. Prócz tego kandy­
daci wezwani do przybycia do Szkoły poddani 
zostaną egzaminowi wstępnemu, z którego kie­
rownik osądzi, czy kandydat zdoła skorzystać z 
nauki na kursie. Przyjętym uczniom zwyczaj­
nym udziela się nauki bezpłatnie. Za wikt i cał­
kowite utrzymanie w zakładzie wnoszą ucznio­
wie do kasy szkolnej opłatę w kwocie 120 ko­
ron za cały kurs. Uczniów niezamożnych może 
Wydział krajowy uwolnić od opłat w całości 
lub części.

§ N o w y  k o ś c i ó ł .  Z Buska donoszą: 
We wsi Adamach stanął nowy kościół murowa­
ny, głównie dzięki pomocy materyalnej Ich Eksce- 
lencyj hrabiów Kazimierza i Stanisława Badecich

§ Z e S t r y j a  donoszą: Wczoraj, w nie­
dzielę odoyła się tu uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod nowy gmach „Sokoła11. 
W uroczystości wzięli udział delegaci Towa­
rzystw sokolich ze Lwowa, Bolechowa, Droho­
bycza, Borysławia, Doliny i Kałusza.

§ T a j e m n i c z a  s p r a w a .  Z Krakowa 
donoszą n am : Onegdaj przywiózł na wozie do 
Podgórza żandarm z posterunku żandarmeryi w 
Prokocimie ciężko poranionego człowieka, którego 
w nieprzytomnym stanie znalazł tam na pastwi­
sku. Zawezwane pogotowie ratunkowe z Krako­
wa opatrzyło przywiezionemu straszne rany. Miał 
on w okropny sposób podcięte gardło, prawdo­
podobnie brzytwą, oraz na głowie 3 rany, za­
dane kamieniem. Po użyciu odpowiednich środ­
ków , przyprowadzono rannego do przytomności i 
wtedy zeznał, że nazywa się Mikołaj Chuda-, a 
pochodzi z powiatu rohatyńskiego. Chuda wracał 
z Prus do domu. W Krakowie przyłączył się do 
niego 19-letni młodzieniec, który się mu przed­
stawił jako Mikołaj Grzybek, i w drodze z Pod­
górza do Prokocima prosił go o pożyczenie pie 
niędzy. Po drodze wstąpili kilka razy na wódkę
1 gdy przyszli do Prokocima, położył się Chuda 
na pastwisku, aby się nieco przespać. Co dalej 
się stało, nie wie. Z przedstawionego faktu wy­
nikałoby, że rzekomy Grzybek, nie ot- zymawszy 
żądanej pożyczki, podciął Chudzie we śnie gardło, 
a następnie go obrabował. Życiu rannego grozi 
poważne niebezpieczeństwo. Za Grzybkiem czyni 
żandarmerya poszukiwania.

§ K r a k o w s k a  wystawa ogrodnicza po­
zyskała zaraz w pierwszym dniu swego istnie­
nia względy publiczności krakowskiej. Sekretarz 
Ministerstwa rolnictwa dr, Stanisław Bamułt 
ofiarował dla wystawców-włościan bardzo piękny 
kubek srebrny.

§ W m i a s t e c z k u  Ź u r a w n i e ,  
które szczycić się może, iż w jego skromnych 
rnurach Mikołaj Bey ujrzał światło dzienne, od­
będzie się w dniu 15 b. m. zebranie obywateli 
powiatu całego celem obmyślenia najodpowie­
dniejszego sposobu uczczenia pamięci ojca poe- 
zyi polskiej. Projektowanem jest wzniesienie 
Beyowi pomnika w Źurawnie.

§ Ś m i e r t e l n y  wypadek w kamienioło­
mie. W kamieniołomie Fryderyka Germana w  
Jamnicy ad Kunów, powiatu nowosądeckiego, 
usunęła się onegdaj znaczna warstwa ziemi i 
zasypała na śmierć pracującego tam robotnika 
Micbała Bochenka.

§ W r z e c e  D n i e s t r z e  —  jak dono­
szą z Bobrki —  utonął w tych dniach przepra­
wiając się na promie, 22 - letni parobek z Pod- 
horzec, Marcin Turkiewicz.

§ Z b i e g ł y  w i ę z i e ń .  Z wiezienia Za­
kładu karnego dla mężczyzn w  Stanisławowie  
zbiegł dnia 28 z. m. więzień Stanisław  Męsko, 
odbywający tam karę 5 -letn iego ciężkiego w ię­
zienia za zbrodnię kradzieży.

Zbieg liczy 21 lat, jest średniego wzrostu, 
silnej budowy ciała, okrągłej twarzy, szatyn.

§ P o ż a r .  Z Brodów donoszą, że miaste­
czko Toporów stoi w  płomieniach.

Kronika zagraniczna.

* P o d r ó ż  n a u k o w a  do D a l m a c y i .  
Książę czarnogórski Mikołaj zaprosił anstryackie 
Towarzystwo oryentalne, by przy sposobności za­
mierzonej naukowej podróży do Dalmacyi, od­
wiedziło również i Czarnogórę. Książę ma na­
dzieję, że tym sposobem Tow. oryentalne przy­
czyniłoby się do usunięcia nieporozumień między

Austryą a Czarnogórą pod względem kulturnym 
i gospodarczym. Z uwagi jednak na odbywające 
się właśnie manewry upraszał książę, by podróż 
zamierzoną odłożyć do 8 b. m., na co też To­
warzystwo zgodziło się.

* Z j a z d  chirurgów francuskich odbędzie 
się 24 b. m. w Paryżu.

* W y r o d n i  r o d z i c e  p r z e d  s ą d e m .  
Z Hanoweru donoszą: Przed sądem wojennym 
20 dywizyi rozpoczął się w sobotę proces prze­
ciw majorowi 92 brunszwiekiego pułku piecho­
ty, Sydonowi i jego żonie, oskarżonym o znęca­
nie się nad własną 12-letnią córką.

* P a n i k a  w s y n a g o d ze. Z Peters­
burga donoszą: Wskutek fałszywego alarmu wy­
buchła w synagodze mikołajewskiej wielka pa­
nika, przyozem 80 osób odniosło rany mniej lub 
więcej ciężkie. Są to przeważnie kobiety i dzieci.

* O d w ó c h  o l b r z y m i c h  k a t a s t r o ­
f a c h  doniosły onegdaj depesze z Ameryki. Ofia­
rą jednej z nich padło miasto Trinidad w sta­
nie Colorado. Skutkiem pęknięcia wysoko poło­
żonego rezerwoaru wodnego, całe miasto zostało 
jakby przez potop zmiecione z powierzchni. De­
pesze Wspominają, że w katastrofie zginęło 5000 
ludzi, a wedle ostatniego spisu ludności, Trini­
dad niewiele więcej ogółun liczył mieszkańców. 
Katastrofa sprawiła nadto wielki zamęt w ruchu 
kolei amerykańskich, gdyż w nawiedzonem klę­
ską miasteczku zbiega się kilka najważniejszych 
arteryj tego ruchu.

Bównocześnie doniesiono, że w 13 dziel­
nicy Nowego Jorku ogarnął pożar cały kom­
pleks budynków rzeźni miejskiej. Dwa tysiące 
członków straży pożarnej brały udział w gasze­
niu ognia. Wielu z nich poparzyło się niebez­
piecznie w czasie akcyi ratunkowej i straciło 
wzrok w skutek eksplozyi amoniaku, którego u- 
żywa się przy wytwarzaniu sztucznego lodu.

* E m i g r a c y a  c h i ń s k a .  Z Johannes- 
burga telegrafują: Nadeszła tu wiadomość, że 
dnia 26 b. m. parowiec „Swanley11 z 2000 
Chińczykami odszedł z Hongkong do południo­
wej Afryki. Dotąd już 7000 Chińczyków pracuje 
w kopalniach złota w Afryce południowej. W dro­
dze znajduje się przeszło 6000, tak, że razem z 
ostatnią wysyłką będzie do końca listopada ogó­
łem 23.000 Chińczyków zatrudnionych w kopal­
niach złota w Afryce południowej.

Październik -

(k.) Na Szkarpaeh i na Wysokim Zamku 
przywdziewać poczynają kasztany świeżą sukienkę 
liści i kwiecia. Widocznie także florze nie brak 
łatwowiernych marzycieli, dopatrujących się w 
byle jaśniejszym promyku — zwiastunów nowej 
wiosny. Zimna — dosłownie1 zimna — rzeczy­
wistość rozproszy bardzo rychło tę złudę, na razie 
jednak dziwić się jej trudno. Bo od dni kilku, 
w cieple i jasności słonecznej wobec świeżą zie­
lenią wdzięczących się traw i łanów przy sko­
cznej muzyce koników polnych i piewików na 
łąkach; można istotnie zapomnieć, jak daleko od­
biegliśmy od wiosny i jak daleko nam jeszcze 
do nowej. Wygląda to tak, jakgdyhy jesień 
chciała nam wynagrodzić kaprysy tegorocznej 
chłodnej „primavery“ i udręczenia skwarnego 
lata —  na przekór przepowiedniom Falba, a na­
wet horoskopom „kalendarza stuletniego11, który 
kazał wierzącym w nie przygotować się na po­
wietrze w pierwszej połowie października „brzyd­
kie11, potem — do 17go — „mgliste11, wreszcie 
„nieprzyjemne11....

Nietylko mieszkańcom miasta w porę 
przychodzi ta na dłuższy snaó czas zapowiaaa 
jąoa się pogoda. Gospodarz na wsi rad jej ró­
wnież z całego serca. Bo czeka go jeszcze sporo 
pracy w polu. Trzeba kończyć zasiew oziminy i 
zbiór ziemniaków, warzyw i kapusty —  i pole 
podorywaó pod przyszłe jare zasiewy, a wszystko 
to możliwe tylko czasu pogody. I bydło zre­
sztą lepiej dokarmi się na pastwiskach, zanim 
przez długi szereg zimowych miesięcy trzeba je 
będzie żywić suchą paszą.

Cóż zaś dopiero za radość zapanuje wśród 
drużyny Huberta, jeśli październik nie poskąpi 
pogody ! Bo tylko sarny i kury cietrzewi i głu­
szców doznają w tym czasie ochrony. Biedny 
zajączek napróżno kryje się pod miedzą: wiedzą 
o nim myśliwi! Na podolskich równinach, ostro­
żny drop włóczący się po świeżej w polu g ru ­
dzie, ściąga na się nemrodów pożądliwość, w 
górskich zaś ostępach pada od ich ku! zakochany 
jelt-ń , rykiem zdradziwszy swre kryjówki

Październikowa słońce stacza się coraz głę­
biej w południowe okolice nieba, przyozem 
zmniejsza się ogromnie oddalenie „złotej dnia 
gwiazdy11 od ziemi. Z końcem października wy­
nosi ubytek odległości około 174.000 kim.; naj­
właściwsza więc to dla astronomów pora do ba­
dania powierzchni słońca.

Że dzień teraz maleje to nie nowina, lecz 
nie każdemu może wiadomo, jak  szybko maleje. 
Słońce wschodzi dnia 1 października o godzi­
nie 6 minut 5 rano, zachodzi o 5 minut 83 
po południu, w ostatnim zaś dniu tego miesiąca 
wschód przypada już na godz. 6 minut 51 rano, 
zachód zaś na godzinę 4 minut 35 po połu­
dniu. Ubytek więc dnia w tym miesiącu do­
sięga 1 godz. 44 minut, a różnica przeciętnej 
jego długości — od maksymalnej długości dnia 
(w czerwcu) wynosi 5 godzin 12 minut. —

Księżyc rozpoczyna październik tegoroczny 
w ostatniej kwadrze (dnia 2), a kończy go pełnią

(dnia 24). Nów przypada na 9, pierwsza kwa­
dra na 16go. Z płanet mało sprzyja październi­
kowi Merkury, widoczny tylko do połowy mie­
siąca i to jedynie tuż przed wschodem słońca. 
Funkcye gwiazdy wieczoru pełni miłościwie We­
nus. Mars, widzialny dopiero po godzinie 2 nad 
ranem, nabiera światła. Najświetniejszą jednak 
gwiazdą pozostaje i nadal Jowisz, którego jasną 
kulę o równym blasku odrazu każdy znajdzie 
na wschodnim nieboskłonie. Saturna usposabia 
chłód październikowy sennie: już na godzinę 
przed północą udaje się na spoczynek. Wreszcie 
Uran stał się zgoła niewidzialnym, a Neptuna 
odszukać można jedynie przy pomocy silnych 
teleskopów.

W kalendarzu narodowym zapisał się paź­
dziernik szeregiem doniosłych zdarzeń. W roku 
1413 dnia 2 t, m. zatwierdził Sejm w Horodle 
Unię Litwy z Koroną. Na 6 października przy­
pada rocznica otwarcia Sejmu czteroletniego 
(1788). Dnia 7 października 1620 r. zginął 
hetman Żółkiewski na polach Oecory. Dzień 10 
października to dzień klęski maciejowickiej (1794) 
i śmierci Kazimierza Brodzińskiego (1835). Dnia 
15 października 1817 zmarł w szwajcarskim 
Solothumie Tadeusz Kościuszko, a 4-ma laty wcze­
śniej (1813) znalazł dnia 19 października książę 
Józef Poniatowski śmierć w falach Elstery. — 
D. 21 października wznawia bolesną pamięć 
ostatecznego rozbioru Polski (1796), uakoniec, 
zaś dzień 24 t. m. cofa myśl naszą w odległą 
przeszłość —  jest dniem klęski króla Olbrachta 
w lasach Bukowiny (1497).

Mtti iiricMsiycw
Odczyt prof. Favre, literata francu­

skiego, który odbędzie się w sali Kasyna miej­
skiego w piątek dnia 7 b. m., rozpoczyna u nas 
jesienny sezon odczytowy. Prof. Favre przybywa 
do Lwowa z Wenecyi, gdzie w tamtejszym 
Związku filologicznym wypowiedział odczyt, któ­
ry powtórzony u nas obudzić powinien to samo 
zainteresowanie, jakiem cieszył się u publiczności 
włoskiej. Prof. Fayre mówi bowiem — o kobiecie 
wieku XX. Charakteryzuje jej stanowisko społe­
czne od czasów najdawniejszych do obecnych, 
opisuje kolejno wszystkie fazy, przez jakie ko­
bieta przechodzi jako panna, narzeczona, żona i 
matka. Prelegent mówi również o starej pannie 
i wskazuje te nowe pola działania, jakie otwar­
ły przed nią zmienione warunki socyalne i eko­
nomiczne.

Dzienniki włoskie, jak Verona Fedsle, 11 
Giornale di Yeneeia i inne, podnoszą zalety 
wykładu prof. Favre, który w sposób jasny i 
zajmujący, wywiązuje się doskonale z zadania 
swego.

Lafcadio Hearn zmarł w tych dniach 
po długich cierpieniach w Tokio. Japonia traci 
w nim pisarza niezwykłej miary, który mimo 
pochodzenia cudzoziemskiego zżył się zupełnie z 
drugą ojczyzną, służąc jej przez długie lata 
wytrwale i wiernie. Zawód literacki rozpoczął 
podobnie jak Kipling, dziennikarstwem, w Ame­
ryce, gdzie pracował jako sprawozdawca wiel­
kich dzienników. Z kolei przybył również w 
tym samym charakterze do Japonii, a ożeniwszy 
się z Japonką pozostał tam już na zawsze, — 
Otrzymał nawet posadę lektora przy Uniwersy­
tecie w Tokio. Bezpośrednie stykanie się z Ja ­
pończykami pozwoliło mu wejrzeć dokładnie w 
głąb ich charakteru narodowego i społecznego. 
Hearn poświęcił się w zupełności studyom nad 
religią, filozofią, przeszłością i piśmiennictwem 
Japonii, wydając cały szereg dzieł, posiadają­
cych pierwszorzędną wartość literacką. Ukazy­
wały się one kolejno w Ameryce i w Lon­
dynie i były do niedawna jedynem autenty- 
eznem źródłem wywiadowczem o tym kraju 
wschodzącego słońca. — Do najbardziej zna­
nych utworów Hearua należą: „Żniwo z pól 
Buddy11, „Życie duchowe Japonii11, „Szkice ze 
Wschodu11. Prawdziwem arcydziełem są jego 
ulotne szkice objęte wspólnym tytułem „Koko- 
ro“ (Dusza), w których najwyraźniej przejawia 
się dusza Japonii w swyeh dziwnych, niezwy­
kłych drogach, po których stąpa.

W ostatnich czasach stało się nazwisko 
Hearua głośne i w Europie. W wielu czasopi­
smach nbmieckich i angielskich ukazywały się 
kolejno opowiadania jego, pisane jak gdyby 
przez rodowitego Japończyka, owiane czarem ta ­
jemniczym Wschodu, oryginalne i piękne.

Z „F ilharm onii1 lwowskiej. Koncert 
słynnego pianisty Śliwińskiego, którym „Filhar­
monia11 rozpocznie bieżący sezon, odbędzie się 
we środę, 12 b. m. Artysta nadesłał już pro­
gram swój. Grać będzie preludyum i fugę Bach- 
Liszta, rapsodye B rahm sa, sonatę Sehumana, 
nokturn, impromptu mazurkę i balladę Chopina, 
„Liebestraum11 Liszta, „Soiree de Yienne11 Schu- 
bert-Liszta i „Mephisto11 walc Liszta.

Śliwiński grac będzie na fortepianie Bo- 
seudorfera.

Z teatru donoszą nam: Sztuka Beyerleins 
„Capstrzyk-1 zyskała na naszej scenie niezwykłe 
powodzenie. Wczoraj teatr znów był przepełnio­
ny, a na jutrzejsze trzecie przedstawienie pokup 
biletów niezwykły.
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we Lwowie.
Dziś we wtorek o godzinie 7 wieczorem po 

raz siódmy „Dziewczyna z fiołkami11, operetka 
w 3 aktach Józefa Hellmesbergera.

We środę o godzinie 7 wieczorem po raz 
trzeci „Capstrzyk, sztuka w 4 aktach, Fr. A. 
Beyerleina.

We czwartek o godzinie 7 wieczorem po 
raz ósmy „Dziewczyna z fiołkami11, operetka w 
3 aktach Józefa Hellmesbergera.

W piątek o godzinie 7 wieczorem po raz 
drugi „Publiczna tajemnica11, (komedya w 3 
aktach z francuskiego Piotra Wolffa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O. k. normalna komisy a cecho- 

wnicza. W części LX III. dziennika ustaw  
Państw a, k tóra  się wczoraj pojawiła, zamie­
ściło M inisterstw o handlu  rozporządzenie, 
zawierające pewne zmiany, (stosow nie do o- 
beenych potrzeb w spraw ach ceehowniczychj 
dotychczasowej organizacyi Norm alnej ko­
m is ji cechowniczej, jako przełożonego te ­
chnicznego organu dla m iar i wag, opartej 
na rozporządzeniu M inisterstw a handlu z 17 
tego 1872. Dz. u. p. nr. 17.

W myśl tego nowego rozporządzenia, 
N orm alna komisya cechownicza, której osta­
tecznemu orzeczeniu podlegają wszystkie te ­
chniczne zasadnicze spraw y, odnoszące się 
do m iar i wag, oraz ich cechowania, składa 
się z prezydenta, w iceprezydenta i pewnej 
liczby członków.

Wiener Z tg . z dnia 1 października nr. 
225 ogłosiła nom inaeye w myśl Najw. roz­
porządzenia radcy Dworu prof. dr. W iktora 
Langa na prezydenta, a radcy Dworu dr. 
Leandra D itscheinera na w iceprezydenta tej 
komisyi. Z szeregu 11 je j członków podali­
śmy nom inacyę trzech Polaków w części u- 
rzędowej.

Do prezydenta, względnie wiceprezy­
denta należy kierow nictw o technicznych 
spraw, zasadniczego znaczenia, on też pod­
pisuje wszelkie urzędowe ogłoszenia, tyczące 
się technicznej strony ceehownietwa.

Techniczny charak ter kom isyi norm al­
nej cechowniczej, jasno uwidocznionym zo­
sta ł w nowej organizacyi, w skutek ozna­
czenia jej kom petencyi, oraz wyboru człon­
ków tej kom isyi. Ważne swe funkcye zdoła 
komisya spełniać o tyle skuteczniej, że nie 
będzie się zajmowała sprawam i, nie m ają- 
cemi technicznej cechy, k tórych w ostatn ich  
latach tyle się namnożyło. W tym  celu 
przydzielono kierownictwo spraw  bieżących 
służby cechowniczej przy norm alnej bomi- 
syi cechowniczej, t. j .  spraw y adm in istra­
cyjne, rachunkow e i służbowe, radcy sekcyj­
nemu M inisterstw a handlu , p. F ryderykow i 
L iehl, przydzielonem u do tej komisyi.

Rada przemysłowa. Na wczoraj- 
szem, w W iednin urządzonem, posiedzeniu 
drugiego oddziału Rady przem ysłowej, przed 
Przejściem do obrad oświadczył P. M inister 
handlu C a l i ,  że ze względów urzędowych 
był zmuszony przedsięwziąć zmianę w kie­
rownictw ie biura Rady przem ysłowej. Pod­
czas 3-letniej swej działalności dotychcza­
sowy kierownik biura, radca K arm iński od­
znaczył się żywem zainteresow aniem  spra- 
mi i w ielostronnością. P. M in ister je s t  prze­
konany, że członkowie zachowają go w m i­
łej pamięci. Poczem P. M inister zawiadomił, 
że zamianował następcą radcy K arm ińskie- 
go radcę N am iestnictw a praskiego, B r o -  
s c h e g o .  W odpowiedzi P. M inistrowi prze­
wodniczący radca kom ereyalny Y e t t e r  za­
znaczył, że wszyscy spodziewają sig, iż Rząd 
będzie popierał Radę przem ysłow ą z całą
usilnością.

Rada nadzorcza austr. Tow. fabryk 
broni uchw aliła wczoraj przedłożyć na wal- 
nem  zgromadzeniu, odbyć się mającem dnia 
10 b. m., wniosek o rozdział z czystego zy­
sku wynoszącego 1,221.000 K., dyw idendy w 
kwocie 20 K. od akcyi.

Ruch handlowy roślin między 
A ustro-W ęgram i, a N iem cam i. —  Dziennik 
ustaw Rzeszy w N r. 40 podaje do wiadomo­
ści postanow ienie z daty 18 sierpnia b. r., 
że głów ny urząd cłowy M ittelw alde, zaliczo­
nym został do rzędu m iejsc cłowyeh, przez 
które im port wszelkich roślin  z wyjątkiem  
szczepów w innych, zostaje dozwolonym do 
Niemiec.

Główna wygrana losów eisaóskich 
w kwocie 180.00C koron —  jak donoszą z 
Budapesztu — padła przy wczorajszem c ią ­
gnieniu na s. 1503 nr. 50.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 27-— do 27T0, loco Ołomuniec 26-40 
do 26 50, loco B erno-W iedeń 26-60 do 26-70, 
n a  paźdz.-grudz. Zoco A ussig 27“— do 27-10. Cu­
k ier w kostkach : p rim a  82-— do 82- — , se- 
cunda  — do — •— . Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń — •— do — •— . N afta 
kaukazka: transito  T ryest 9‘—  do 9-50, 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Ceny 
w  koronach).

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od d. 23 do 29 
w rześnia b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica sta ra  8 65 do 8*85, 
nowa — ■— do — ■—, żyto stare 6’75do 6 95, 
n ow e— •— do — -—Jęczm ień  browarny 6-55 
do 7-15, pastewny 6'25 do 6 -50, owies stary
6-75 do 7- — , owies nowy — do — —, 
hreczka 8 75 do 9 25, kukurudza zeszłoro­
czna — do — ■— kukurudza 7-55 do 
7'75, proso —" — do —' —, groch do go­
towania 9 '— do 10 —, groch pastewny 6 8 5|do 
7 25 soczewica —■— do —■—, tasola —•— 
do — •— , bobik stary 6-25 do 6 50, bo­
bik nowy — •— do —"— , wyka stara  6 35 
do 6 75, wyka n o w a —• — do — , koni­
czyna czerwona nowa 72 05 do 82 05, koni­
czyna biała nowa 55"— do 60"— , koniczyna 
szwedzka 5 5 '— do 65’— , tymotka 25’—  do 
2 8 — , anyż rossy jsk i—■— d o — •— , anyż płaski 
— ‘— do — •— , kminek — — do — , rzepak 
zimowy stary 9-95 do 10 25, rzepak zimowy 
nowy — do —' — , lnianka 7-— do 7-50, 
nasienie lnianne 9 85 do 9-65, nasienie 
konopne 8-75 do 9 —, chmiel 200 — 
do 207 05, nowy — "— do — -—, łój —•— 
do — -— , nafta zwykła 16 — do 17- — , nafta 
salonowa 18-— do 19’— , wosk ziemny — •— 
d o —-— , wszystko za 50 kilogram ów ,płótno 
— do —•— , skóry surowe — do — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
51-65 do 52-10, ekskontyngentow any — •— 
do — .

W ie d e ń ,  3 października. (Telegram  G a­
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 6270 sztuk. W tern było z Galicyi 
439 sztuk, z Bukowiny 22.

Przebieg targu  był ospały.
Ceny podniosły się od 2 do 6 koron.

N iesprzedanyęh zostało 467 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 93 sztuk po 46 do —  koron; 52 sztuk 
po 60 do 71 koron, 58 sztuk po 72 do 76 
koron, 6 sztuk po 77 do 78 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 72 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 72 kor., bydło chude 
po 30 do 58 kor., wszystko licząc za cen ­
tn ar m etryczny żywej wagi.

S e j m .

(3 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, dnia 4 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. M arszałek krajowy Stanisław  hr. B a- 
d e n i  o godzinie 11 m inut 30 przed po­
łudniem .

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, odczytali sekretarze p e ty cy e , wśród 
tych bardzo wiele o doraźne zapomogi dla 
miast i gm in dotkniętych w roku bieżącym 
klęską pożaru.

Z kolei zabrał głos JE . P. Marszałek 
krajow y Stanisław  hr. B a d  e n  i i przemó­
w ił w te słow a:

Dzień dzisiejszy je s t dniem  Im ienin 
Naszego N ajm iłościw szego Cesarza i Króla. 
(Posłowie pow stają ze swych m iejsc). Przed 
godziną prosiliśm y Boga, by w ysłuchał tego, 
co jest życzeniem i potrzebą serc naszych, 
by przedewszystkiem N*jmiłościwszemu Panu 
dał jak  najdłuższe zdrowie i siły, iżby dla 
szczęścia Swoich ludów dzierżył w Swoich 
rękach berło Monarsze. W tym  dniu tak, 
jak  w każdej rodzinie, je s t potrzebą serc lu­
dów M onarchii, serc, które żywiej w tym 
dniu biją, dać wyraz tym  uczuciom w ierno­
ści, m iłości i czci dla N ajjaśniejszego Pana, 
któremi są zawsze przejęte. Sądzę zatem, że 
odpowiem irten cy i i życzeniom tej wysokiej 
Izby, jeżeli tym uczuciom dałem  niezm ienny 
wyraz, a zarazem spełnię życzenie tej całej 
Izby, jeśli się zwrócę do JE  P. Namiestnika 
z prośbą, by zechciał w drodze właściwej u 
stóp Tronu złożyć nasze życzenia, które na 
jego ręce składam y. (Braw a i oklaski).

Urlopy otrzym ali pp.: Rotter na dzień 
dzisiejszy, Zdzisław hr. Tarnow ski na 3 dni, 
JE . Dunajewski na  najbliższe posiedzenia i 
JE . Roman h r. Potocki do 18 b. m.

N astępnie odczytali sekretarze in ter-
pelacye.

P. S t a p i ń s k i e g o  i tow. w sprawie 
rzekomo samowolnego postępowania starosty 
Jagoszewskiego w Ropczycach.

P, K r e m p y  i tow. w spraw ie kol- 
czykowania świń.

Po zawiadomieniu przez JE . P. M ar­
szałka krajowego Izby o ukonstytuow aniu 
się całego szeregu komisyj sejmowych, uza- 
dniał p. dr. G ł ą b i ń s k i  wniosek swój w 
sprawie uregulow ania dostaw  publicznych, w 
którym  domaga się wezwania R ządu‘i W y­
działu krajowego, aby ja k  najrychlej wy­
dały w swoich zakresach działania ogólne 
norm y o rozdawnictwie dostaw i robót pu- 
blicznych z zapewnieniem pierwszeństwa pro­
ducentom miejscowym i krajowym, oraz z

wykluczeniem nielojalnych ofert, wnoszonych 
poniżej w łasnych kosztów ze strony  p rzed­
siębiorstw  skartelow anych.

W niosek ten przekazał Sejm komisyi 
przemysłowej.

W dalszym ciągu posiedzenia uzasa­
dniał p. dr. G ł ą b i ń s k i  drugi jeszcze 
wniosek, domagający się wezwania Rządu, 
aby do wszystkich M inisterstw , urzędów i 
trybunałów centralnych powołał odpowie­
dnią do liczby spraw galicyjskich ilość u- 
rzędników i referentów, obznajomionyeh do­
kładnie z językiem polskim, ze stosunkam i 
i potrzebami naszego kraju. W  m otywach 
swego wniosku podniósł dr. G łąbiński, że 
w M inisterstw ach, urzędach i trybunałach  
centralnych je s t zbyt m ała ilość urzędników 
obznajomionyeh dokładnie z językiem  pol­
skim, ze stosunkam i i potrzebam i naszego 
kraju. W  niektórych M inisterstw ach, zwła­
szcza na stanowisku referentów  spraw  ga­
licyjskich niem a wcale takich  urzędników, 
a w M inisterstw ie handlu w dziale poczto­
wym niem a wogóle ani jednego urzędnika 
z naszego kraju. Z tego powodu cierpią in ­
teresy naszego kraju, a urzędnicy galicy j­
scy są zbyt obciążeni opracowywaniem sp ra ­
wozdań i wyciągów z aktów w języku n ie­
mieckim.

W niosek przekazała Izba komisyi ad ­
m inistracyjnej.

P. dr. O l e ś n i c k i  uzasadniał wnio­
sek, domagający się zmiany postanow ienia 
§ 4-7 kraj. ustawy wodnej z 14 m arca 1875 
Dz. u. kr. nr. 38. P arag raf ten w edług w nio­
skodawcy ma brzm ieć:

§. 47. G runt uzyskany wskutek budowli 
regulacyjnych z terenu wód stanowiącego 
dobro publiczne przypada tym , którzy po­
noszą koszta przedsiębiorstw a, — musi j e ­
dnak być odstąpionym w łaścicielom  g ran i­
cznych gruntów  na ich żądanie za zwrotem 
wartości, przyczem ma przedsiębiorstwo p ra ­
wo, jeśli in teres ubezpieczenia brzegów w y­
maga odpowiedniego zakulturow ania tego 
gruntu, włożyć obowiązek także zakulturo 
w ania za potrąceniem  wartości tego obo­
wiązku od wartości gruntu — na nabywcę 
i zabezpieczyć ten  obowiązek na odstąpio­
nym gruncie.

Odsypiska, powstające wskutek budo­
wli regulacyjnych na rzekach nie stanow ią­
cych dobra publicznego przypadają na w ła­
sność właścicieli granicznych gruntów  w myśl 
postanow ień §§. 407—412 u. c.

Pod względem formalnym żądał p. dr. 
O l e ś n i c k i  odesłania wniosku do komisyi 
praw niczej.

P. M ę c i ń s k i  sprzeciwia się temu i 
wnosi o przekazanie wniosku komisyi wo­
dnej.

P . dr. O l e ś n i c k i  zgodził się z wnio­
skiem p. M ęcińskiego, poczem Izba wniosek 
p. dr. Oleśnickiego odesłała do komisyi wo­
dnej.

P. dr. O l e ś n i c k i  uzasadniał nastę­
pnie wniosek w sprawie zmiany statu tu  k ra ­
jowego i sejmowej ordynacyi wyborczej w 
tym kierunku, by wprowadzoną została nowa 
kurya ogólna, w ybierająca 15 posłów i by 
liczba posłów z kuryi gm in wiejskich, wy­
nosząca obecnie 74, powiększoną została do 
78, J a k  by każdy z 78 powiatów politycznych 
kraju w swoich granicach tery tory alnych 
stanow ił osobny okręg wyborczy dla wyboru 
posłów z gm in w iejskich. N adto domagał 
się wnioskodawca zaprowadzenia w kuryach 
gm in wiejskich bezpośredniego prawa gło­
sowania.

Pod względem form alnym  w niósł o o- 
desłanie swego wniosku do komisyi spec ja l­
nej, złożonej z 15 posłów.

P. JE . A b r a h a m o w i c z  sprzeciwił 
się odsyłaniu tego wniosku do komisyi oso­
bnej, wnosząc natom iast o przekazanie go 
komisyi adm inistracyjnej.

P. S t a p i ń s k i  popiera wniosek for­
malny p. dr Oleśnickiego i zaznacza, że 
przekazanie wniosku komisyi adm inistracyj­
nej, k tóra ma już bardzo wiele spraw  do 
załatw ienia, byłoby „pogrzebem" tak donio­
słej sprawy, jaką  je s t zmiana ordynacyi wy­
borczej.

W  głosowaniu wniosek formalny p. JE . 
Dawida Abrahamowicza Izba znaczną wię­
kszością głosów uchwala. Przeciw temu w nio­
skowi głosow ali: posłowie ruscy, ludowi i 
lewica sejmowa.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania p. 
S t a p i ń s k i  w o ła : W imię zgody w k ra­
ju ! W  imię przyznania praw upośledzonym. 
To jest wasza dem onstracya!

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  P. S ta­
piński niem a głosu.

P. S t a p i ń s k i :  S k an d a l!
P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Z po­

wodu tego w yrażenia się wzywam posła S ta­
pińskiego do porządku.

P. S t a p i ń s k i :  Odpowiemy na  to 
stosownie.

Po tem intermezzo uzasadńiał p. dr. 
O 1 e ś n  i c k i trzeci z kolei swój wniosek, 
domagający się od Sejmu wezwania Rządu, 
ażeby bezzwłocznie założył w Stanisław ow ie 
wyższe gimnazyum państwowe z ruskim  ję ­
zykiem wykładowym, zaczynając stopniowo 
od pierwszej klasy,

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
szkolnej.

Z kolei przystąpiła Izba do wyboru 4 
kwestorów, 12 rew identów  sejmowych i do 
wyboru uzupełniającego po jednym  członku 
do komisyi budżetowej, adm inistracyjnej i 
komisyi bankowej.

W chwili gdy w osobnej sali odby­
wało się skrutynium , członek W ydziału k ra­
jowego p. dr. W e r e s z c z y ń s k i  refero­
wał sprawozdania o wyborach posłów na 
Sejm krajowy z kuryi gm in wiejskich.

Przy w eryfikacji wyboru posła na 
Sejm krajowy z kuryi gm in wiejskich okrę­
gu wyborczego kaluskiego, którym  wybrany 
został p. dr. Adolf W urst, zabrał głos p. 
ks. B o b a c z e w s k i i  w niezwykle d łu­
giem przemówieniu sta ra ł się wykazać nadu­
życia, jakie m iały miejsce nietylko przy 
praw yborach ale i przy samym akcie wy­
borczym.

Komisarz rządowy, P. W iceprezydent 
N am iestnictw a W łodzimierz h r. Ł o ś ,  za­
brawszy następnie głos, odparł po kolei po­
szczególne zarzuty, podniesione przez posła 
ks. Bohaczewskiego, a w szczególności, by 
starosta kałuski udzielał wójtom swego po­
wiatu ta jnych  instrukcyj w tym  kierunku, 
jak  mają postępować przy praw yborach i 
samym akcie wyborczym, oraz by term in 
prawyborów w kilku gm inach nie był wcale 
ogłoszony.

W głosowaniu wybór posła dr. W ursta 
uznano za ważny.

Poseł K r e m p a  uzasadniał następnie 
nagły wniosek o udzielenie doraźnej pomocy 
pogorzelcom gm iny Babuli pow. mieleckiego 
i wniósł o odesłanie swego wniosku do ko­
misyi budżetowej z poleceniem zdania sprawy 
na jednem  z najbliższych posiedzeń. -— 
Uchwalono.

Pos. B o j k o  uzasadniał znów nagły 
wniosek o udzielenie doraźnej pomocy pogo­
rzelcom wsi N ieczajna, pow iatu dąbrow ­
skiego.

W niosek przekazała Izba komisyi bu­
dżetowej.

Z kolei ogłosił p. dr. F ruch tm ann  wy­
nik wyborów.

Do komisyi budżetowej wybrano posła 
dr. Korola, do adm inistracyjnej p. Jab ło ń ­
skiego, do bankowej p. W incentego Kraiii- 
skiego.

K westoram i wybrano pp.: Korytowskie- 
go, M ichalskiego. Ockrymowicza, Traczew- 
skiego.

Rew identam i wybrano pp.: Agopsowi- 
cza, Baworowskiego, Bednarskiego, Buynow- 
skiego, L ityńskiego, ks. M azikiewicza, Me- 
runowicza, dr. M ogilaickiego, Rom ana k n ia­
zia Puzynę, Rudrofa, dr. Tomaszewskiego i 
Torosiewicza.

W końcu odczytali sekretarze wniosek 
p. dr. F r u c h t m a n n a  o założenie szkoły 
realnej i sem inaryum  nauczycielskiego żeń­
skiego w Stryju, tudzież interpelacyę p. 
Stanisław a hr. T a r n o w s k i e g o  w spraw ie 
opóźnienia przez Rząd rozpoczęcia budowy 
dróg wodnych.

Na tem  o godzinie 2'45 po południu 
zam knął JE . P. M arszałek krajowy posie­
dzenie, naznaczając następne na czwartek 
godzinę 11 rano.

* ** *
K o m i s y e  s e j m o w e  ukonstytuow ały 

się w następujący sposób:
Komisya a d m i n i s t r a c y j  n a :  P rze­

wodniczący p. Jan  h r. Szeptycki, I zastępca 
przewodniczącego p. A ntoni hr. Wodzicki,
II. zastępca przewodniczącego p. W ładysław  
Gniewosz, sekretarz p. Leszek Cieński.

Komisya b a n k o w a :  Przewodniczący 
dr. W ładysław  K raiński, zastępca przewo­
dniczącego p. Dawid Abraham owicz, sekre­
tarz p .  Merunowicz.

Komisya b u d ż e t o w a :  Przew odniczą­
cy p. Dunajewski, I. zastępca przew odniczą­
cego p. Kazimierz hr. Badeni, II. zastępca 
przewodniczącego p. Dawid Abrahamowicz, 
sekretarze pp. dr. G łąbiński i S tanisław  Nie- 
zabitowski.

Komisya d r o g o w a :  Przewodniczący 
p. M ęciński, I  zastępca przewodniczącego°p. 
Sala, II  zastępca przewodniczącego "p. M ie­
czysław Urbański, sekretarz p. Starzyński.

Komisya g o s p o d a r  s t w a k r a j o w e ­
g o :  Przewodniczący p. Gorayski. I  zastępca 
przewodniczącego hr, Stadnicki, II  zastępca 
przewodniczącego p. Zdzisław hr. T arnow ­
ski, sekretarz p. Sehnell.

Komisya g m i n n a :  Przewodniczący p. 
Apolinary jaw orsk i, zastępca przew odniczą­
cego hr. Stadnicki, sekretarze pp. dr. Gór­
ski i Bal.

Komisya g ó r n i c z a :  Przewodniczący 
P . Gorayski, zastępca przewodniczącego"p. 
W iśniewski, sekretarz p. Syroczyński.

Komisya p o d a t k o w a :  Przew odniczą­
cy p, Dawid Abrahamowicz, zastępca p rze­
wodniczącego h r. Gołuchowski, sekretarz p. 
dr. Loewenstein.

Komisya p r a w n i c z a :  Przewodniczą­
cy p. dr. W ładysław  Gzaykowski, zastępca 
przewodniczącego p. dr. F ruchtm an, sekre­
tarz p. dr. Żardecki.

Komisya p r z e m y s ł o w a :  Przewodni­
czący p, A ndrzej ks. Lubom irski, zastępca
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przewodniczącego p. dr. Eutow ski, sekretarz 
p. dr. Żardecki.

Komisya d l a  r e f o r m  a g r a r n y c h :  
Przewodniczący p. Sękowski, zastępca prze­
wodniczącego p. Tadeusz Cieński, sekretarz 
p. dr. Hupka.

Komisya s a n i t a r n a :  Przewodniczący 
h r. Gołuehowski, zastępca przewodniczącego 
p. dr. Mars, sekretarz dr. W urst.

Komisya s o l n a :  Przewodniczący p. 
ks. Mandyczewski, zastępca przewodniczące­
go p. Korytowski, sekretarz p. Merunowicz

Komisya s z k o l n a :  Przewodniczący p. 
Jerzy  ks. Czartoryski, zastępca przew odni­
czącego p. S tanisław  hr. Tarnowski, sekre­
tarze pp. dr. Tomaszewski i dr. M ogilnicki.

Komisya w o d n a :  Przewodniczący p. 
dr. Kozłowski, zastępca p. dr. Kolischer, se­
k retarz  p. Merunowicz.

Komisya p e t y c y j n a :  Przewodniczący 
p. M ichalski, zastępca przewodniczącego p. 
dr. M ichałowski, sekretarze pp. ks. Wilcz- 
kiewic-z i ks. Szponder.

W k o m i s j i  s z k o l n e j  objął referat 
o sprawozdaniu Rady szkolnej kraj. o szko­
łach  średnich p. JE . S tanisław  hr. Tarnow ­
ski, a o sprawozdaniu Eady szkolnej kraj. o 
szkołach ludowych p. dr. Leopold Jaw orski.

W k o m i s y i  s a n i t a r n e j  objęli re ­
feraty o spraw ozdaniach W ydziału kraj. z 
czynności departam entu sanitarnego p. dr. 
M ars, o okręgach sanitarnych p. dr. B ednar­
ski, o szpitalach w Krośnie i Nadwornej p. 
Moysa, o szpitalu w Nowym Sączu p. ks. 
Wilczkiewicz, o szpitalach w Turce i Zło­
czowie p. dr. W u r  s t.

K o m i s y a  d l a  r e f o r m  a g r a r n y c h  
odbyła wczoraj posiedzenie pod przew odni­
ctwem p. Sękowskiego. Eeferat o w łościach 
rentow ych objął p. Hupka, a spraw ozdanie 
W ydziału kraj. w przedmiocie operacyj a- 
g ra rnych  przydzielono p. dr. Łazarskiem u. 
W tej ostatniej spraw ie żąda W ydział k ra ­
jow y powiększenia personalu technicznego 
dla operacyj ag rarnych  o dwóch asystentów 
kom asacyjnych i dwóch techników  pomocni- 
cznych, oraz uchw alenia dotaeyj na koszta 
operacyj agrarnych  w r. 1905 w kwocie 
40.886 koron.

N a wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
s z k o l n e j  rozpoczęto debatę szczegółową 
nad projektem  ustawy o stosunkach p ra ­
w nych stanu nauczycielskiego. Eeferat objął 
p. dr. Bobrzyński. N astępne posiedzenie dziś 
po południu.

Komisya w o d n a  rozpoczęła wczoraj 
rozpraw ę nad przedłożeniem W ydziału k ra ­
jowego o budowie dróg wodnych.

Komisya a d  m i n i  s t r a c y  j n a  rozdzie­
liła  referaty  w następujący sposób: Spraw o­
zdanie o funduszu na budowę koszar objął 
p. dr. Tarnaw ski, o opodatkowaniu Towa­
rzystw  ubezpieczeń p. Garaph-h, o zezwole­
niu wydziałowi powiatowemu w Turce na 
pobór wyższych dodatków p. dr. Tarnawski, 
o opodatkowaniu na rzecz m iasta Krakowa 
przedsiębiorstw  prowadzących ruch kolejowy 
na drogach tejże gm iny p. dr. Leo, o pobo­
rze opłat gm innych w Krakowie od spad­
ków na rzecz funduszu ubogich p. dr. P a ­
szkowski, o uregulow aniu opieki nad ubogi­
mi p. dr. Jab łoński, w spraw ie zaopatryw a­
nia wdów i sierót po lekarzach okręgowych 
p. dr. Jabłoński.

* **
Dziś przed południem  odbyły posie­

dzenia kom isye: p r z e m y s ł o w a ,  d l a  r e ­
f o r m  a g r a r n y c h ,  k o l e j o w a  i s o l n a .

Po południu odbędą posiedzenia: klub 
rolniczy i kom isya budżetowa, drogowa i 
szkolna.

Komisya b a n k o w a  dokonała na dzi- 
siejszem posiedzeniu rozdziału referatów  m ię­
dzy poszczególnych członków w następujący 
sposób: sprawozdanie W ydziału krajowego o 
Banku kraj. objął p. dr. H u p k a ;  o wyko­
nyw aniu patronatu  nad kasam i Eaiffeisena 
p. dr. Skałkowski, o gal. Kasie oszczędności 
p. dr. Loew enstein a z czynności departa­
m entu III . W ydziału kraj. p. Sękowski.

Komisya p o d a t k o w a  przydzieliła 
sprawozdanie W ydziału kraj. dotyczące w a­
dliwego wykonyw ania ustaw i przepisów po­
datkowych i należytościowych ze względu 
na  ważność i obfitość m ateryału pp. dr. Loe- 
w ensteinow i i dr. Głąbińskiemu.

P. S t a p i ń s k i  złożył dziś do laski 
m arszałkowskiej wniosek o zaprowadzenie 
bezpośredniego, równego, tajnego głosow a­
nia  do Sejmu krajowego. W niosek ten o- 
prócz posłów ludowych podpisali p. Skoły- 
szewski i posłowie klubu ruskiego.

OSTATKU POCZTA
Z powodu, że 8 pułk arty lery i korpu- 

śnej lokowany w Pradze, nosi od 50 lat, 
bo od roku 1854 nazwę N a j j .  P a n a  Cesa­
rza F ranciszka Józefa, jako w łaściciela pu ł­
ku, urządzili oficerowie tego pułku w P ra ­
dze o b c h ó d ,  któryj zakończył się wczoraj

pochodem alegorycznym , przedstaw iającym  
hołd wszystkich narodowości. Dano strzały 
działowe, muzyka g ra ła  hym n ludowy, lu­
dność, k tóra  w liczbie kilkudziesięciu tysię­
cy przypatryw ała się pochodowi, wznosiła 
na cześć N ajj. P ana  okrzyki: R o ch !  i 8 la v a !

N a j j .  P a n  raczył najm iłościw iej u- 
dzielió Najw. e ie ą u a tu r  p. Janow i M. L. 
Georges C o  lo ra  i e s  m ianow anem u fran cu ­
skim  konsulem w Pradze.

N a j j .  P  a n  raczył najm iłościw iej ze­
zwolić austryackiem u poddanemu B. J a n o -  
w i t z e r o w i  w W iedniu przyjąć godność 
konsula republiki kubańskiej w Wiedniu.

Nowom ianowany agent dyplom atyczny 
Austro W ęgier w Sofii, br. B r a u n  przybył 
tam d. 1 b.m . i złożył zaraz po przyjeżdzie w i­
zytę m inistrow i spraw  zagranicznych. P o­
przednik br. Brauna, h r. F o r g a c h  w yje­
chał tegoż dnia na dwumiesięczny urlop, po 
upływie którego obejmie stanowisko radcy 
przy ambasadzie rzymskiej.

Królowa m atka h iszpańska, M a r y  a 
K r y s t y n a ,  ma zamiar w ciągu jesieni przy­
być na krótki czas do W iednia.

W edle R a iły  E xpress  król hiszpański 
A l f o n s  X III przybędzie do Londynu dnia 
18 b. m., w połowie zaś listopada zagości 
tam k r ó l  p o r t u g a l s k i  wraz z małżonką.

N . W . Tagebłatt podał wiadomość z 
Londynu, jakoby Eząd austro-w ęgierski za­
mówił u tam tejszej firmy Y arrow  i Spka 
BO kontrtorpedowców i torpedowców, później 
atoli robotę tę oddał „Stabilim ento tecnico" 
w Tryeście, ponieważ w A nglii budowa tych 
statków m ogłaby być dokonaną tylko przy 
pomocy roboty nocnej, co by koszt budowy 
podrożyło o 50 prc. Owóż ze strony kom ­
petentnej upoważniono c. k. B iuro  korespon­
dencyjne do stw ierdzenia, że Rząd austro- 
węgierski zamówił w A nglii tylko jeden  
kontrtorpedow iec i jeden  torpedowiec jako 
wzory dla innych okrętów, które wykonane 
będą wewnątrz Państw a.

W Bukowinie i Tryeście dokonała się, 
jak  wiadomo, zm iana w obsadzie stanow iska 
szefa rządu krajowego.

Dotychczasowy nam iestnik Tryestu hr. 
Leopold G ó e s s  ustąpił. P iastow ał on tę 
godność od r. 1897, zająwszy m iejsce opró­
żnione przez br. E  i n a 1 d i n i e g o. H r Góess 
urodził się w r. 1848 w Grac u, w r. 1869 
w stąp ił do służby państwowej jako p rak ty ­
kant konceptowy w Trydencie, a powołany 
do M inisterstw a spraw  w ew nętrznych został 
w r. 1876 koncypistą m iuisteryalnym , n a ­
stępnie zaś kierował starostw am i w Pisino, 
Capodistria, wreszcie w Pola.

N astępcą jego na stanowisku nam iest­
n ika Tryestu je s t ks. Konrad H o h e n l o h e ,  
dotychczasowy prezydent krajowy Bukowiny, 
syn b W ielkiego M arszałka Najw. Dworu, 
ks. K onstantyna. Eozpocząwszy służbę p ań ­
stwową przy salzburskim rządzie k ra jo ­
wym w r. 1888, powołany został w r. 1892 
do departam entu  policyjnego w M inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych, a w r. 1894 objął kie­
rownictwo starostw a w Teplitz. W latach 
1899  - 1 9 0 3  pracow ał ponownie w M inister­
stwie, poczem w yniesiony został na godność 
prezydenta krajowego Bukowiny.

Obecnie godność tę  objął po ks. Ho- 
henlohem  dr. Oktawian E egner B l e y l e -  
b e n ,  dotychczasowy szef biura prezydyal- 
nego w M inisterstw ie spraw  wewnętrznych.

B iuro  W olffa  zapewnia, że wiadomość 
o podróży B u e l o w a  do Ezymu jes t n ie­
prawdziwa.

Rząd serbski, jak  z Belgradu inform u­
ją , prowadzi rokow ania z fabryką Skody w 
Pilznie o dostarczenie znacznej liczby dział 
szybkostrzelnych.

Eossyjski m inister spraw  wewnętrznych, 
książę M irski, pozwolił wrócić do kraju wy­
słanym  dawniej na w ygnanie członkom by­
łego kom itetu okręgowego dla spraw  prze­
m ysłow ych i rolniczych w W oroneżu, Bu- 
nakowskiem u i dr. M arlinowowi.

Do le m p s  donoszą z Ezymu, że prezy­
dent m inistrów  z czasów cesarstw a członek 
akademii Em il O lliyier był u Ojca św. na 
dłuższej audyencyi, poczem w obec spraw o­
zdawcy wymienionego wyżej dziennika w y­
raził przekonanie, że rząd francuski powi­
n ien  dobrze się zastanowić, zanim  wda się 
w zatarg z takim  Papieżem, jak Pius X., 
który z całą energią wystąpi przeciw wszel­
kim próbom naruszenia praw  najwyższego 
Pasterza katolickiego.

Francuski m in ister spraw  zagranicznych 
Deleasse odbył wczoraj dłuższą konferencyę 
z hiszpańskim  am basadorem  w celu uregu­
lowania spornych punktów w projektowanej 
ugodzie między H iszpanią a F rancyą w spra­
wie M arokka.

Z A ten nadchodzi wiadomość, ż e M u l -  
l a h  splądrow ał miejscowość Ogaden, wyciął 
6000 mieszkańców w pień i zrabował wiele 
wielbłądów i owiec. Jak  dalej słychać, Mul- 
lah otrzym ał w ielką ilość broni.

Przegląd ogólny.
Niem ieckie księstwo L ippe-D etm old  

straciło świeżo swego regenta  w osobie zm ar­
łego pod koniec września ks. E rn esta  Lippe 
z B iesterfeld. W rozognieniu, jakie wywo­
ła ła  kw estya następstw a na ten tron  ksią­
żęcy, możnaby widzieć praw ie dowód, że owe 
dawne księstw a i księstew ka udzielne, z któ­
rych składały się Niemcy, niedość jeszcze 
zżyły się z nowym ustrojem  jednolitej Bze- 
szy. Kwestya sporu o k sięstw o ' Lippe toczy 
się zresztą oddawna. Zm arły ks. E rnest, jako 
jedyny b ra t poprzedniego regen ta  ks. W al­
demara, zgłosił był po jego śm ierci swe p re­
ten s je , ale dopiero po długich w alkach zdo­
był władzę, przekazał ją  bowiem ks. W aldem ar 
za życia swego, szwagrowi cesarskiem u Adol­
fowi ks. Schaum burg-Lippe. Obecnie pow ta­
rza się ta  sama historya. Eegencyę objął de 
facto ks. Leopold, najstarszy  syn zmarłego 
regenta, ale księstwo Schaum burg-Lippe wy­
stępuje znowu z roszczeniami i zaniosło do 
Eady związkowej protest, żądając aby ks. 
Leopolda usunięto.

Równocześnie gotuje się bezkrwawa 
wojna sukcesyjna o tron  oldenburski. Po­
wód do niej dała uchw ała sejmu w. księ­
stwa, orzekająca, że tron  w nim  dziedziczyć 
ma lin ia  Glucksburska, do której zalicza się 
panujący obecnie w. książę F ryderyk  August. 
Podrażniło to —  rzecz jasna  — linię A ugs­
burską, roszczącą sobie również praw a do 
Oldenburga i lin ia  ta, przez swego zwierzchni­
ka ks. E rn esta  G unthera, w niosła do Rady 
związkowej protest, odmawiając sejmowi p ra­
wa do rozstrzygania o dziedziczeniu w w. 
księstwie.

Jak  Polit. Corr. donosi z Belgradu, za­
mierza król P io tr w niedługim  czasie na za­
proszenie ks. F erdynanda bułgarskiego udać 
się doń incognito na dzień jeden  do Euxi- 
nogradu. Podróż odbędzie się incognito, po­
nieważ król oficyalne odwiedziny dworów 
pragnie rozpocząć od W iednia i Petersburga, 
w obec zaś wojny pora dla nich teraz nie 
byłaby stosowna.

O treści ugody f r a n e u s k  ó-h i s  z p a ń -  
s k i e j  co dó M arokka, krążą zarówno w M a­
drycie, jak w Paryżu różne pogłoski. W edle 
m adryckiego Heraldo zawiera ugoda nastę ­
pujące zasadnicze p u n k ty : U trzym ane będzie 
d a tu s quo, a dopiero gdyby niemożliwe o- 
kazało się uratow anie powag sułtana, wy­
konywać będą w jego kraju władze zwierzch- 
nicze F raneya i Hiszpania. Rozmieszczenie 
geograficzne ich wpływów oparte być ma na 
dzisiejszym stanie. H iszpania otrzym ałaby 
pod zarząd północne, zachodnie i zachodnio- 
południowe wybrzeże, z wyłączeniem Fezu, 
a z zachowaniem natom iast misyj i urzędu 
pocztowego w Tangerze, jako też innych 
przywilejów. Reszta M arokka przypadłaby 
F ra n c ji.

K r ó l  p o r t u g a l s k i  nosi się znowu 
z zam iarem  podróży do Ezymu, ponieważ 
ma być ojcem chrzestnym  włoskiego następ ­
cy tronu. _ Don Carlos pragnie oszczędzać 
drażliwości W atykanu i w tym  celu wezwał 
swych posłów rzymskich S ir de Carvalho 
(przy Kwirynale) i sir d ’A ntas (przy W aty­
kanie) do siebie na narady. Koła klerykalne 
sprzeciwiają się projektowi podróży rzym ­
skiej i naw ołują majestade fidniissim a , by 
pam iętał, co w inien Głowie Kościoła. Podo­
bno także królowa D onna A m elia podziela 
to przekonanie. N a to przeważają jednak  w 
opinii publicznej głosy, by król portugalski 
pojechały do Ezymu i trzym ał now onarodzo­
nego królewicza włoskiego do chrztu.

TELBGfiAIY GAZETY LWÓWSDEJ
Kraków, 4 października. (Tel. p r ) .  

Z powodu im ienin N ajj. Pana odpraw ił dziś 
ks. biskup Nowak w katedrze na W awelu 
uroczyste nabożeństwo przy udziale rep re ­
zentantów  władz rządowych i autonom icznych
i licznej publiczności. N a zakończenie ducho­
w ieństw o odśpiewało Te Deum.

K r a k ó w ,  4 października. (Tel. p r .)  
W niedzielę odbędzie się w katedrze na W a­
welu uroczystość błogosławionego W incen­
tego Kadłubka. K ardynał Puzyna ma nieba­
wem rozpocząć staran ia  w Rzymie o kano- 
nizacyę błogosławionego W incentego Ka­
dłubka.

Kraków, 4 października. (Tel. p r.)  
Dziś w nocy znaleziono na placu Groble 
16-letn ią Joannę H ołudajów nę, robotnicę z

fabryki tutek, dającą zaledwie słabe znaki 
życia. Dziewczyna wkrótce zm arła z powodu 
otrucia. W yszła wczoraj wieczorem z domu, 
celem załatw ienia sprawunków. Wdrożono 
śledztwo celem w ykrycia, czy było to samo­
bójstwo, czy morderstwo.

Sejmy krajowe.
Linz, 4 października. Wczoraj rozpo­

czął obrady sejm górno-austryacki. Pom ię­
dzy odczytanemi in terpelacyam i, znajduje się 
interpelacya p. Beuerlego i tow. w spraw ie 
rozporządzenia M inisterstw a oświaty, uzna­
jącego egzamina, złożone na wydziale praw a 
i adm in is trac ji w uniw ersytecie zagrzebskim 
i w spraw ie założenia słow iańskich klas ró­
w noległych w niem ieckich sem inaryach nau­
czycielskich w Cieszynie i Opawie.

Berno morawskie, 4 października. 
Posiedzenie sejmu zaczęło się o godzinie 12. 
W szystkie ulice wiodące do gm achu sejm o­
wego zam knęła policya. Przywódcy soeyali- 
stów już od godziny 11 rano czekali przed 
gmachem.

N a początku posiedzenia podał m ar­
szałek do wiadomości, że obostrzył kontrolę 
przy wydaw aniu biletów w stępu na galerye, 
aby uniknąć podobnych zajść jak  przed kil­
ku dniam i. Służbie rozkazano wpuszczać na 
galerye tylko osoby zaopatrzone w bilety. ,

Wiedeń, 4 października. Z okazyi im ie­
n in  N ajj. P ana  odbyły się dziś przed połu­
dniem  w kościołach nabożeństw a w obecno­
ści przedstaw icieli władz, licznej publiczno­
ści i młodzieży szkolnej.

Opawa, 4 października. Młodzież, w 
liczbie kilkuset osób zebrana przed koszara­
mi F ranciszka Józefa w oczekiwaniu cap­
strzyku, urządziła wczoraj wieczór pochód po 
ulicach miasta, śpiewając W acht am Rhein  
Pew nem u kupcowi czeskiemu wybito szyby. 
A resztowano 1 dem onstranta. Równocześnie 
odbyło się socyalistyczne zgromadzenie, które 
miało przebieg spokojny.

Londyn, 4 października. M inister 
spraw  zagranicznych Landsdow ne konfero­
wał wczoraj dłuższy czas z rossyjskim  am­
basadorem  hr. Benkendorfem .

Międzynarodowy kongres pokoju.
Boston, 4 października. Sekretarz sta­

nu H ay otworzył wczoraj międzynarodowy 
kongres pokoju im ieniem  rządu przemową 
pow italną, w której podniósł, że rząd S ta ­
nów Zjednoczonych będzie nadal o to się 
starał, aby o ile to je s t możliwe, powsze­
chnie przy jęta była zasada sądu rozjem cze­
go w spraw ach, w których porozum ienie w 
drodze dyplom atycznej nie mogło przyjść do 
skutku. P rezydent Stanów Zjednoczonych — 
m ówił sekretarz stanu Hay — zajmuje się 
pilnie spraw ą zawarcia traktatów  rozjemczych 
z tym i europejskiem i narodam i, k tóre sobie 
tego życzą, a spodziewa się, że jeszcze tej 
zimy będzie mógł w spom niane trak ta ty  prze­
dłożyć w senacie. Prezydent Rooseyelt o- 
św iadczył niedaw no, że pragnie zwołać ludy 
na drugą konferencyę w Hadze. Potrzebne 
je s t uregulow anie spraw y kontrabandy w o­
jennej. Jednakowoż rząd sądzi, iż nie po­
winno się sprawy tej poruszać podczas trw a ­
nia obecnej wojny, gdyż je s t nadzieja, że 
zawarcie pokóju stan ie  się w niedługim  cza­
sie konieczne.

W O J N A
r o s s y j  sOso - j a p o ń s k t a .

Londyn, 4 października. B iuro  R eu­
tera donosi z Szangaju: W iadomość, jakoby 
rossyjski okręt wojenny rzekomo „Bojan" 
przybył do wybrzeży wyspy Gutzlaff okazuje 
się mistyfikacyą.

©zifu, 4 października. (B iuro  Reutera). 
N adeszło tu z Portu  A rth u ra  pryw atne do­
n iesien ie , że p o d c z a s  o s t a t n i e g o  
s z t u r m u ,  który trw ał 4 dni, jeden  z ja ­
pońskich batalionów  praw ie zupełnie został 
wybity. Japończykom  udało się wprawdzie 
później zająć korzystne stanowisko, lecz Ros- 
syanie w yparli ich  stam tąd ponownie.

Chińczycy, którzy onegdaj opuścili Port 
A rthura , opowiadają, że skutek ognia ros- 
syjskiej arty lery i był straszliwy. Stoki t.zw . 
„W ielkiego Pagórka" były całkowicie po­
kry te  zwłokami. W pewnem zagłębieniu le ­
żało razem 300 trupów  rossyjskich  i 200 ja ­
pońskich.

Japończycy tylko po części są w mo­
żności przeszkodzić dopływowi wody do P o r­
tu A rth u ra ; miasto je s t w posiadaniu ró ­
żnych środków do uzyskania wody do picia, 
pod tym względem niem a obecnie kłopotu. 
Żywności je s t również dosyć; jedynie  konser­
wy m ięsne już w yczerpały się w skutek te ­
go biją codzień po 200 osłów. F u n t m ięsa 
oślego kosztuje 10 szylingów ; jedno ja jo  10 
pensów.

Odpowiedzialny re d a k to r :
A d a m  K r e a h o w i e a k i .



Nadesłane.
LEGA WIEC trzyletni dobrze ułożo­
ny oraz dubeltówka „Lancaster" do 

sprzedania. Żółkiewska 82.
J a k o  p e w n ą  lo t a c y ę  k a p i ta łó w

polecamy:
4 °/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4«/# i 4 1/ i%  Listy zastawne Banku krajowego. 
4 °/0 i 4 1/,° /0 Listy zastawne Banku hipot.
4 °/0 i 4 1/* %  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 4 października 1904.

I . Akoye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w likw idaeyi...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a. (400 k or.)..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10 %
r „ 4 V /o  .. los w 50 1.

„ „ „ 4*/, „ 601.po200k.
„ kraj. 41/,,#, „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw, 

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

III . Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 %  w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ ,,4'/,% (3em.)
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
l i i  -f tJ A A

Kawiarnia „Wiedeńska(i
z n a k o m it a  k a w a .

Z akład  den tystyczny
Dr. Karola Jakubowskiego

u lic a  KI. T a ń sk ie j 1. 3,
obok Hotelu Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł.

Odczyt
prof. Ludwika Fayre

literata francuskiego
odbędzie się w piątek, dnia 7. paździer­
nika b. r. w sali Kasyna Miejskiego. 
Początek o godzinie 7-ej. Bilety zama­
wiać można w księgarni Gubrynowicza 

i Schmidta. 
Krzesło pierwszorzędne 3 kor., drugo­
rzędne 2 kor., wstęp na salę 60 hal.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K IE :
Domenica del Gorriere. 

R O S Y J S K IE : 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9'.

P olec®  s i ę

lifi Ł  S
Lwów, Hotal Francuski.

4‘/.V »  300
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 
Y . Monety.

Dukat eesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

J
emysłowej

płacą | żądają 1
walutą koron
K. h. K. h.

545 - 555 -

260 -

575 - 585 -

150 - 370 —

100 — 410 -

111 25 
101 50
98 80 

101 50
99 20

102 20 
99 50 

102 20
99 90

99 80 -------

99 80 
99 20 99 90

99 60 
102 80 
102 60 
101 30 
98 90 
98 80

100 30

— .— 
102 -  

99 60 
99 50

99 3C 
97 -  

101 1C

100 -  
97 70 

101 80

85 - 91 -

11 2f 
19 -

250 -  
253 -  
117 2(

11 40 
19 25 

253 -  
255 — 
117 80

Koronowa waluta, 
ednolity dług państw: 
luty-sierpień . • ■
kwiecień-październikA. i CtKA -

w srebrze
płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 2. października 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................
etyczeń-lipiee.....................................

99-65 
99 60

99-85 
99 80

 -----------------  A

1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 4 pr. . 
1864 po 100 zł. . . .  
1864 po 50 z ł...................i   v>a 19.A nł Rnr

100-30
100-30

154-50 
184'— 
2 6 2 --  
262 -

10050
100-50

155-50 
186-50 
266 -  
2 6 6 --

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

iOH. icuiici niueu ,, ̂ --
za 100 zł. 4 pr.......................................119-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-50

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr. . 
Kol. Karola LLudwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

w in a  nndatku za 200 kor. 4 pr.

11960

99-70

100-70 

119-35 

510— 

128-60 

10045

100-45

118-35 

508 —

127-60 

99-45

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 45

ObHgacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. • • • —
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... '
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr............................. .....
Kol. galio. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —

„ n „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

B. Obllgacye lndemnlzacyjno.
Kroaeyi i  Sławonii ........................... 98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  97 65

B. Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  275 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 70 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4  pr. . . . . 98 50

100- -

99-85

9935

99-65

99-45

1 1 8 --

100-90

100-85

100-35

100-60

100-45

1 1 9 -

97-70 97 90

2 0 8 --  
206 75

2 1 0 —
208-75

9865

281—
107-70

99-50

płacą

103-35

98-90
99-25

żądają

10430

99-90
100-25

96-65 97-65

93-— 97—

Koronowi waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r . ....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Ot. L isty zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr.
Austr. zakł. kr. złem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n n n lOS 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ _ los 50 1. 41/. pr. .

” :  „ „ „ 60 1. zaWÓ kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
B anku  kraj owego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ n 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obllgacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» „ n n n 1887 4 pr.
n „ n „ n 1888 4pr.

n n n n n n 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal, kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

n n „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
» „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 z ł . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .
Palfy 40 zł. m. k.......................   . .

99'7o 10075
3 0 9 -- 319 -
297-— 308-50
104-65 105-65

98-95 9950
111 — 1 1 2 -
101-60 102-60

99 — 100 -
98-90 99-90

100 - _•—
99-75 100-50

101-40 10240

1 0 3 - 103-50

101-60 10220
98-7b 99-75

100-50 101-50
100-45 10145

P r z y j e c h a l i  «?.©
Dnia 4. października 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. S. ks. Lubomirski z Równogo, J. lir. Iii- 

worowski z Ostrowa, W. hr. S;eeki z Podola ros., 
A. hr. Skrzyński z Zagórsa, J. B iieaicz z Dynowa, 
J. hr. Tarnowski z Dzikowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Jaworski z Wiednia,. S Pawlikowski 

z Bereźnieo, 0. Sala z Wysocka.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. F. Maiss z Bochni, M. Korol z Żółkwi.

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54-— fiij.__
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 10 30—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65 — 70-~
Salma 40 zł. mk....................................22L-— 331 —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 77 — S I—
St. Genois 40 zł. mk................................... • _
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —• — _
„ „ Tryestu 50 zł. 4  pr. . . 230—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 2ST90
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 2853 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 070 75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 77j> —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 535 _
Galie, banku hip. 200 z ł.....................519—

„ dla bandl. i przem. 200 zł. 270 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 448 25 

„ Austro-weg. 1400 k. . . .  1613 —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 53 ; 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249—

Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

300- -

284 90 
2863 -  

67175 
731—  
537 -  
551—  
200  -  

449 25 
i 623- — 
537 50 
247—

432—
410—  430 -  

5510 -  5520 -

107—
116—
101-40
101-30
102—  
10150

92-20

9915

110-25
110-2-5

99-15

20 85 
471—  
156—  
78—  
85—  
67—  

163 —

117-— 
102 40 
102 30 
103"— 
102 50

93-20

10015

111-25
111-25
10015

2185
481—
167—
8 3 -
90—
71—

1 7 2 -

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.
„ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk . .
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

B Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . .
„ wschod.-galic.-iokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.....................
n południowej 200 zł. . . . .  .
n węg. galie. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 659-— 6 >0 —  

Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060' -  1064 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 483 50 489 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 209 zł. 2460 — 2470 —
Sebodniey 500 kor.................................
Tureek. zaorz, tytoniow. -500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E

578—
392—

407 50 
887"—

580 —  
4 0 0 --

408 — 
871 -

700-— 707-■ 

3 1 2 --  315 —

Berlin za 100 marek o pr. .  .  117 37'/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 4-5 
Paryż za 100 franków . . . .  9510
Petersburg za 100 rubli 5*/i Pr- —' -
Niemieckie banki . . . .  1.17 49
Włoskie b a n k i ..........................  95 05
Francuskie banki . . . . .  95-05
Szwajcarskie b a n k i...............95-05

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i ....................1135
Austr, węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka......................................19 01
20-m arków ka................... 2348
Rosyjski półimperyał . . . .  ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-40
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-10
R u b le..................................  254

117-57'/, 
23L65 

35 22'/,

11765 
9515  
9515  
95 15

11 39

1904
2356

117-60
95 25 

3-55

U i W  w .

Licytacye.
L. ez. E . 2042/3 (28) (8086 2 —2)

D nia 11. listopada 1904 o godzicie 9 
przed południem , odbędzie się w oddziale 
N r. III. sądu tutejszego, licy tac ja  a) real­
ności w Samborze dzielnicy Przemyskiej whl. 
94 z przynalrżncściam i, b) 1/7 częś i real­
ności w Samborze dzielnicy Lwowskiej whl. 
175.

Kam ienicę frontową m urow aną piątro- 
wą, oficyny, budynek frontowy, sta jn ię  i 
ogród z przynależytościam i ad a) oceniono 
na 64.964 kor. 10 hal.

P lac budowlany i ogród ad b) ocenio­
no na 1305 kor. 43 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad  a) 32.482 kor. 05 
hal., ad b) 652 kor. 77 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziale N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo-
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w ania jedynie przez przybicie na tablicy są- j 
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Sambor, dnia 31. sierpnia 1904.

L. 2586/04 (8179 3 - 3 )
Ogłoszenie licy tac ji.

Dnia 13. października 1904 o godz. 11 
przed południem, odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego lieytacya 
zapomoeą ofert pisem nych celem dostawy 
na rok 1905, ewentualnie na la ta  1905, 
1906 i 1907 różnych do bieżącego użytku 
potrzebnych artykułów sklepowych, budowla­
nych i drzewnych.

Bliższych wiadomości co do ilości i j a ­
kości, poszczególnych m ateryałów, jakoteż co 
do warunków licytacyjnych  powziąć można 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu salinar­
nego w zw ykłych  godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka, dnia 27. w rześnia 1904.

L. cz. E. 786/4 (4) (8154 2 - 3 )
N a żądanie Leona Szafrana i M aryi 

Kościriskiej, odbędzie się dnia 28. paździer­
nika 1904 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 17, 
licy tac ja  2/3 części realności whl. 796 ks. 
g r. Haczów.

z dnia 5. października 1904.

Części nieruchom ości, wystawione na 
licy tac ję , są ocenione na  29d0 kor.

Najniższa cena wynosi 1973 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki lic jtacy jne , które Sąd jako 
norm alne przyjmuje i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej uieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w skażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Brzołów, dn ia  16. sierpnia 1904.

L. cz. E. 225/4 (4) (8145 3 - 3 )
Na żądanie Ohaskla Lóurjego, kupca 

w Dąbrowej oraz Mojżesza Jungenwirtha, ku­

pca w Chrzaowie, odbędzie się dnia 20. 
października 1904 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. III . w Jaworznie, lieytacya realności 
lwh. 114 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa dłużnika 
S tanisław a Jatnroza własnej, składającej się 
z parć. budowlanej lk. 10/1 na której stoi 
dom parterowy m urowany o jednej izbm 
z sienią i komorą, oraz z parc. gr. lk. 3 roli. 
Przynależności nie ma żadnych.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta­
c ję , jest ocenioną na 337 kor.

Najniższa cena wynosi 224 kor. 67 h u l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wymąg ta b u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kaneelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej



wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 19 września 1904.

L. cz. E. 2578/3 (7) (82 '5  2 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa eskontowego 

i zaliczkowego w Jarosław iu, zastąpionego 
przez adw. dr. M. Sega1̂ , odbędzie się dnia 
13. października 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 9, licytaeya realności lwh. 58 ks. gr. 
gm. Jarosław  (parc. bud. 288 i gr. 8517 i 
246 na  których znajduje się dom murowany 
N. k. 83 miasto z budynkam i) zobowiązanej 
masy spadkowej bp. Ozyasza Strassberga 
w łasaej wraz z przynależnościami, składają­
cymi s;ę z przyrządów ogniowych.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, jest ocenioną na 21130 kor., przynależno­
ści zaś na  32 kor.

Najniższa cena wynosi 10581 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 9.

Takie praw a, w  obec k tó r jc h  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 27. sierpnia 1904.

L. 16.318/904
Obwieszczenie.

(8108 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
w innego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na  rok 1905 
a warunkowo z zastrzeżeniem  milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunko na  trzy la ta  t. j. od 1. stycznia 
1905 do 31. g rudn ia  1907 rozpisuje się publiczną licytacyę a m kne wicie celem zabezpie­
czenia podatku spożywczego od m ięsa na dzień 26. października 1904, zaś celem zabez­
pieczenia podatku spożywczego od wina na  dzień 27. października 1904, od godziny 8-mej 
rano do godziny 12-tej w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%  wadyum można wnosić na ręce D yrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego termin 
ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na  kaueyę nie wygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczęd­
ności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne ani jałco kaucye dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaueyę dzierżawną w obligacjach m ają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu  c. k. M inisterstwa skarbu
z dnia  17. lipca 1903 L . 10067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu w innego i owocowego obowiąza­
nym  jest po myśli §. 2 ustaw, krajów, z dnia 4. lipca 1899 Dz u. k. N r. 93 pobierać 
dodatek krajowy do podatku spożywczego od w ina moszczu winnego i owocowego, jak 
długo ten  dodatek krajowy istn ieć będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opła­
cać 30%  od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek co zm iana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżaw nych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na­
leżących.

"N7Ś7"3^12a,:z; o łs r ę g r ć c w  d z i e r ż a - w n y c l i .
I. Podatku spożywczego od mięsa.
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

złożyć się 
mające 

wadyum
Klasa taryfo­

wa
Licytaeya ustna 

odbędzie się
K h K h

1 Czchów 1830 98 183 — III. kl.

2 Mielec 9720 — 972 —
dnia 26. października 
1904 od godziny 8 
rauo do 12 w po­
łudnie w e. k. Dy­
rekcji okręgu skar­
bowego w Tarnowie

3 Eyglice 971 97 — r>

4 Zakliczyn 2430 — 243 n

5 Tarnów 76686 79 7669 —

miasto z przed­
mieściami w 

I. kl. 
inne miejsco­
wości w III. kl.

II. Podatku spożywczego od wina.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów , dn ia  22. września 1904

L. 19159/4 (8x09 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienią praw a poboru 
podatku koasumcyjnego od m ięsa od 1. sty ­
cznia 1904 począwszy na okres la t 1905, 
1906 i 1907 bezwarunkowo względnie na 
la ta  1905 i 1906 z warunkowem przedłuże­
niem na rok 1907 albo na  rok 1905 z mil- 
czącem przedłużeniem na  la ta  1906 \ 1907 
a mianowicie w okręgach dzierżaw nych: 1. 
Bołszowce z ceną w yw ołania 6250 koron,
2. Kozowa z ceną wywołania 3930 koron, 
ogłasza c. k. Dyrekcya skarbu w Brzeżanach 
publiczną licytacyę w drodze ustnych nada- 
ży i pisem nych ofert.

Licytaeya odbędzie się dn ia  20. pa­
ździernika 1904 od godziny 9 rano do 12 
w południe.

Pisem ne oferty zaw ierające wadyum w 
wysokości 10 prc. ceny wywołania, należy 
wnosić opieczętowane do dnia 20. paździer­
nika 1904 do godziny 9 rano na  ręce c. k. 
dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach 
z wyraźnem uwidocznieniem na kopercie do­
tyczącego okręgu i przedmiotu dzierżawy.

Brzeżany, dnia 17. w rześnia 1904.

L. cz. E . 947/4 (4) (8224 2 - 3 )
N a żądanie Adeli Sattler, odbędzie się 

dnia 21. października 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. VI., licytaeya całej realności 
lwh. 1646 gm. i połowy realności lwh. 169<j 
gm. Kamionka wołoska.

Nieruchomości, wystawiona na  licyta­
cyę są ocenione 1) cała realność lwh. 11:46 
gra. Kam ionka wołoska na 444 kor. 30 hal., 
2) połowa realności lwh. 1696 tejże gm iny 
aa 111 kor. 45 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 296 kor. 
20 hal., ad 2) 74 kor. 30 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. VI.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, 9. września 1904.

L cz. E  1348/4 (4) (83 4 1 - 3 )
Zobowiązany A ksenty Tkaczowski w W ikto­

rowie.
N a żądanie Ja n a  M agnowskiego ro ln i­

ka w Jezupolu odbędzie się dnia 9. listopa­
da 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzis niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 licytaeya realności objętej lwh. 154 ks 
gr. gm. kat. W iktorów wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z 1 siekiery, 1 ko­
sy, 3 sierpów, 1 ryskala, 1 grabi.

N ieruchom ość wystawiona na  licytacyę 
je s t ocenioną na 3464 kor. 50 hal., p rzyna­
leżności zaś na  6 kor 50 bal.

Najniższa cena wynosi z przynależno­
ściami 2309 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum erta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t- d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter;; inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C, osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie Ju ż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n r tablicy sądo­
wej, je ś li  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować xa karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 22. w rześnia 1904.

U p a d ło śc i
L. cz S. 3/4 (1) (8198 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezw o lił n a otwarcie konkursu do majątku 
A dam a Przylibskiego we Lwowie nieproto- 
kołowauego właściciela haudlu towarów mo­
dnych męzkich przy placu H alickim  1. 3

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. A leksandra M ayera we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej nadzień  18. października 
1904, godz. 11 przed potudn. w tym  sądzie, w

biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zam ianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dn ia  4. listopada 
1904 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
8. listopada 1904 godzina 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla n ieb  porządek. 
W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu zgło­
szenia. tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszeuia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likw ida- 
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie n a  wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla n ich  ma 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 30. września 1904.

K onkursa .
L. P r. 1672 16 Sa/4 (8056 3 - 3 )

K O N K D E S .
Przy tutejszym  sądzie obwodowym jest 

do obsadzenia posada pierwszego lekarza 
więziennego z rem oneracyą ustanowioną roz­
porządzeniem c. k. M inisterstw a sprawiedli­
wości z dnia 12. listopada 1875 1. D ii6 w 
rocznej kwocie 400 koron w ratach miesię­
cznych z dfłu  p łatnych, względnie posada 
drugiego lekarza więziennego z rem uneracyą 
rocznych 200 koron.

Ubiegający się o te posady m ają wnieść 
podania kom petyeyjne, przy dołączeniu świa­
dectw uzdolnienia, najdalej do 10. paździer­
n ika 1904 do tut. Prezydyum.

Kołomyja, 22. września 1904.

L. 115.698/11. (8181 3— 3)
K O N K U E S .

N a posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Nowym Sączu 3 z po­
boram i 3 klasy 4 stopnia i ryczałtu na s łu ­
żącego.

Podania należy w nnść  najpóźniej do 8. 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

0 . k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla G alicji.

Lwów, dnia 27. września 1904.

L 2545. (8229 2 — 3)
K O N K U R S

Wskutek uchwały Wydziału po­
wiatu ropczyckiego z dnia 27. września 
1904 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza Rady powiatowej 
w Ropczycach.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 2000 kor. i trzy pięcio­
lecia po 15% .

Tymczasowo pełnił będzie sekre­
tarz obowiązek lustratora gmin za 
osobnemi dyetami.

Wymaganemi są następujące wa­
runki :

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Wiek nieprzekraczalny 40 rok.
3. Nieskazitelność żzcia.
4. Świadectwo zdrowia.
5 Uporządkowane stosunki ma­

jątkowe.
6. Dokładna znajomość języków 

polskiego i niemieckiego tak w piśmie 
jak i w mowie.

7. Dokładna znajomość ustaw ad­
ministracyjnych,

8. Wykazać się dostateczną pra­
ktyką urzędową.
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Podania udokumentowane należy 

wnieść do Wydziału Rady powiatowej 
w Ropczycach najdalej do dnia 15. 
listopada 1904.

Posada ta nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie a po upływie roku 
nienagannej służby może nastąpić sta- 
bilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, 1. października 1904.

Prezes 
Ludwik Doliński.

L. 10068. ' (8200 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posad seksetarzy są­
dowych mianowicie :

a) jednej w Krakowie,
b) jednej w Rzeszowie, oraz
c) dwóch w Tarnowie, opróżnionych 

ew entualnie przy innym  sądzie opróżnić się 
m ogących, rozpisuje się konkurs z term i­
nem  do 22. października 1904.

Podania o powyższe posady wnosić na­
leży w przepisanej drodze do Prezydyum 
s ą d u :

ad a) krajowego w Krakowie,
ad b) obwodowego w Rzeszowie,
ad c) obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 30. w rześnia 1904.

Wyroki prasowa
31. 225. (8169)

®ag I. I. Srei§= at§ $re£gencf)t tu 
2/rient f)at mit bem Srfenntttiffe oom 24. 
©eptembcr 1904, $Pr. 33, bie 2Britcr»er6m» 
tung ber 9?r. 39 ber ^e itjd jrift: „U Lavoro“ nom 
22. ©eptember 1904 tuegen be§ ganjen 3n£jat* 
te§ ber Strtifet: „Em »lm ente“ unb „G erm inal“ 
nad) §§. 302 unb 305 ©t. ©. oerboten

Kuratele.
L. cz. L. 10/4 (6), P . 199/4 (7350 1 - 3 )

Za m arnotraw cę uznano M ichała Ma- 
siewicza s. Oleksy zamieszkałego w Dela- 
tynie.

Kuratorem  jego ustanowiono P e tra  Ku- 
charuka syna Iw ana w D elatynie.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 12. lipca 1904.

L. ez. P . 96/4 (5) (7360 1 - 3 )
Prokop Piotrowski ze Strupkowa uzna­

ny m arnotraw cą, kuratorem  jego Fedor Pań- 
czoszak ze Strupkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 5. lipca 1904.

L. cz. P. 18/4 (5) (7361 1— 3)
Jurko Botiuk Stefana z Mołodyłowa 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem  
jego W asyl Hodowaniee z Mołodyłowa.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Ottynia, dnia 30. kw ietnia 1904.

L. cz. P . 78 4 (9) (7415 1 - 3 )
Paw ła Rutkę z Ciężkowic uznano m ar­

notraw nym , kuratorem ustanowiono W ojcie­
cha Sochę z Ciężkowic.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 21. lipca 1904.

L. cz. A. V III. 53/4, P. V III. 69/4 (7)
(7450 1 - 3 )

Jędrzej Jarząbek,' syn W ojciecha od­
dany został pod kuratelę z powodu niedołę­
stw a umysłowego.

K uratorem  jego ustanowionym  został 
Józef Jarząbek z Bańskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 6. lipca 1904.

L. cz. P. 159/4 (12) (7454 1 — 3)
Jan  Zadwórny z Chlebowie świrskich 

uznany został m arnotraw cą, kuratorem  jego 
ustanowiono M ichała Hawryszków z Chlebo­
wie świrskich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 7. czerwca 1904.

L. cz. P. 170/4 (5) (7490 1— 3)
W asyla Goluka Mikołaja z Rożnowa 

uznano umysłowo chorym, kuratorem  jego 
ustanowiono Iw ana Goluka M ikoły z Ro­
żnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 17. sierpnia 1904.

L. cz. P. VI. 219/4 (3) (7407 1 - 3 )
N ad umysłowo chorym Grzegorzem Ma- 

tusów, konduktorem kolejowym zawieszono 
kuratelę, kuratorem  Karol K ulm ann ze S ta­
nisławowa,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 24. sierpnia 1904.

L. cz. P. V II. 186/4 (8) (7503 1 - 3 )
Agnieszka Bahrij, żona Ja n a  z Bisko- 

wic została uznaną m arnotraw ną, a jej ku­
ratorem  ustanowiono Jan a  Iw anczyszaka 
z Biskowic.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V II. 
Sambor, dnia 20. lipca 1904.

L. ez. P. 112/4 (5) (7453 1 - S )
Ludwik Urbanek, woźny przy c. k. są­

dzie powiatowym w Pilżnie uznany um ysło­
wo niedołężnym.

Kuratorem  jego ustanowiony M ichał 
Moskal, woźny przy c. k. Urzędzie podatko­
wym w Pilżnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, 2. września 1904.

L. cz. L. 5/4 (4) (7259 1 - 3 )
M aryanna z Ciesielskich Gąsiorowa 

z Gołęczyny uznana m arnotraw ną. Kuratorem  
jej ustanowiony Ja n  Gąsior z Gołęczyny.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Pilzno, 15. czerwca 1904

L. cz. L. 19/3 (12) (7313 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Jan a  M iko­

łajczyka w |Szezawie. Kuratorem jego ustano­
wiono M arcina Kuźla w Szczawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 19, sierpnia  1904.

L. cz. L. 15 4 (2) P. 183/4 (7392 1 - 3 )
Dmytro Hum eniuk syn Iw ana z Osław 

białych uznany został umysłowo chorym  a 
kuratorem  jego ustanowiony został Iw an H u ­
m eniuk syn W asyla z Osław białych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dniy 16. czerwca 1904.

L. cz. P . 327/4 (7) (7396 1 - 3 )
Paw ło Jakimów z Brzuchowic uznany 

głupkowatym, kuratorem  dlań  ustanowiono 
Tymka Jakimów z Brzuchowic,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 13, sierpnia 1904.

L, cz. P- 267/4 (8) (7397 1 - 3 )
Grzegorz Ozernuszka z Dunajowa uzna­

ny został głupkowatym , kuratorem  jego u- 
stanowiono Jędrzeja Czecha z Dunajowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 8. lipca 1904.

L- cz. P. 199/4 (4) (7346 1—3)
Marya Chomiak z Truskawca z powo­

du m arnotraw stw a jest pod kuratelą. Kura­
torem jej mąż Fedio Chomiak.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 23. czerwca 1904.

L. cz. P. 147/4 (3) (7288 1 - 3 )
N ad Em ilią D ikhów ną i K aroliną Dil- 

chówną z Biegom c zawieszono kuratelę z przy­
czyny niedołęstw a umysłowego a kuratorem  
ich ustanowiono Jakóba Butza z Podrzecza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
S tsry Sącz, dnia 20. sierpnia 1904.

L. cz. L. 7/4 (6) (7284 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano A ntoninę 

Śliwową w Lipowem.
K uratorem  jej ustanowiono Jan a  Śliwę 

w Starej wsi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. L. 4.4 (6) (7254 1— 3)
Pawło Duszka z N iw ry z powodu m ar­

notrawstwa pod kuratelę postawiony, kurator 
W asyl Mojsiuk z Niwry.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. L. 1/4 (3) (7283)
W acław Baum el prywatny w Kobylnicy 

ruskiej uznany obłąkanym .
Kurator Karol Nowak w Kobylnicy 

ruskiej.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. L. 2/4 (5), P . 5,4 > (8195 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

ustanawia kuratelę nad M ieczysławą Kozłow­
ską właścicielką połowy majętności tabular­

nej Baranie Peretoki z powodu stwierdzonej 
przez znawców choroby umysłowej a kurato­
rem ustanawia p. Adolfa M ussila, w łaściciela 
realności we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 7.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. C. IX . 3 5 4 (1) (8 i87 3 - 3 )

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
błp. Beili vel Elki Beili H artm an recte Mor­
genstern, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Drohobyczu przez Szymona 
H artm ana pozew o uznanie własności i in - 
tabulacyę udziałów netto i brutto.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14. lipca 1904 godz. 8 rano w tu t,  sądzie 
biuro N r. 76.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po błp. Beili vel E lki Beili H a rt­
man recte M orgenstern, ustanawia się p adw. 
dr. R eitera w Drohobyczu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą zostanie.

0. .k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Drohobycz, dnia 29. czerwca 1904.

L. Prez. 18.286 ‘ (8174 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, że pan Marceli R user, c. k. nota- 
ryusz w Sieniewie wskutek przyzwolonego 
reskryptem  e. k. M inisterstw a sprawieeliwo- 
śei z 21. lipca 1904 1. 16.467,4 przeniesie­
nia go na urząd c. k. notaryusza w Tłustem  
z dniem 30. września 1904 z urzędowania 
w Sieniawie ustępuje, a dnia 6. października 
1904 urzędowanie w Tłustem  obejmuje.

Lwów. dnia 27. września 1904.

L. cz. 2308,4 (3) _ (7919 3 - 3 )
W przechowaniu tutejszego sądu znaj­

dywały stę rozmaite przedmioty, jako t o : 
suknie, chustki, wagi decymalne i t. p. po­
chodzące z różnych spraw karnych  przeciw 
niewiadomym osobom.jj

Rzeczy te przez upływ czasu znacznie 
uszkodzone, dla ochrony od dalszego zni­
szczenia sprzedano na publicznej licytacyi, z 
której po strąceniu kosztów oszacowania u- 
zyskano kwotę 31 koron 14 hal.

Wzywa się niew iadom ych właścicieli, 
aby w przeciągi! roku od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosili się w 
tym sądzie i wykazali swe praw a własności, 
gdyż w przeciwnym razie kwota powyższe 
oddaną będzie do kasy państwowej.

Spis sprzedanych ruchomości można 
przejrzeć w Prezydyum  tutejszego sądu.

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych. 
Lwów, dnia 22. września 1904.

L. cz. 0 . II. 408/4 (1) (8186 3— 3)
Przeciw  Mojżeszowi Kórner i Samuelo­

wi Korner, których miejsce pobytu je s t nie­
znane, w niesionym  zostrł do c. k. sądu po­
wiatowego w Stryju przez Ohaima Schwarza 
i tow. pozew o uznanie prawa własności 
parcel budów. lkat. 134, 135, 136, 137/1 i 
137/2 w Stryju.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20. października 1904 godzi­
nę 11 rano w sali rozpraw przy ulicy T ry­
bunalskiej 1 .1 .

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanaw ia się dr. Kaletę, adwokata w Stryju 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na icb koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tryj, dnia 20. września 1904.

L. 1447 04. (8196 2 —3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa tych, którym w myśl ustępu
I. § 25. ust. notar. na mocy ustawni- 
czego prawa zastawu zaspokojenie 
z  kaucyi służbowej p. Jana Mandeli, 
byłego zastępcy c. k. notaryusza w Tar­
nopolu z czasu jego urzędowania tamże 
się należy, aby pretensye swoje do tej 
kaucyi służbowej w przeciągu 6 mie­
sięcy od dziś licząc w podpisanej c. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, ile że po 
upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye nastąpi zezwolenie na 
zwrot p. Janowi Mandeli tej kaucyi 
służbowej.

C k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 27. czerwca 1904.

L. 1487/04. (8197 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wzywa się wszystkich intereso­
wanych, którym w myśl ustępu I §. 
25 ust, not na mocy ustawniczego 
prawa zastawu zaspokojenia z kaucyi 
służbowej p Eugeniusza Kawińskiego 
byłego zastępcy c. k notaryusza w Wi­
śnio wczyku z czasu jego urzędowania 
tamże się należy, aby pretensye swoje 
do tej kaucyi służbowej w przeciągu 
6 miesięcy od dziś licząc w tut. c. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, ile że po 
upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye nastąpi zezwolenie na 
zwrot p Eugeniuszowi Kawińskiemu, 
lub tegoż prawo nabywcom tej kaucyi 
służbowej.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 24. września 1904.

L. cz. E. 315/4 (2) _ (8213 2— 3)
Józefowi Derschowitzowi przedtem  

w Jodłcw y spraw ie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Brzostku przeciw nie­
mu o 170 złr. w. a. z p. n. ma być dorę­
czoną uchw ała z dnia 10. września 1904 1. 
cz. E- 315/4 (2), którą dozwolono przymusowej 
licytacyi połowy realności lwh. 1002 ks. gr. 
gm. Jodłowa objętej jego własność stano­
wiącej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Dar- 
sehowitz przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora  w osobie pa­
na Tomasza Kaczki z Jodłowy.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Derschowitza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomo nika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Brzostek, dnia 10. września 1904.

L. cz E. III. 1428/4 (13) (8243)
W sprawie egz c. k. uprz. gal. akc. 

Banku hipot. we Lwowie przeciw Jakóbowi, 
Rebece i Maksowi Eichlom  vel Eichlerom  i 
tow. pto 420 kor. 36 hal. z. pn. toczącej się 
przed podpisanym  c. k. sądem ma być do 
ręczoną uchw ała z dnia 14. czerwca 1904
1. cz. E. III. 1428/4 (1), którą celem zreali­
zowania pretensyi wierzyciela w kwotach 420 
kor. 36 hal. zpn , 420 kor. 36 hal. zpn., 420 
kor. 36 hal. zpn. i 420 kor. 36 hal. zpn. 
zarząd przymusowy realności we Lwowie pod 
lk. 251 położonej lwh. 242 ks. gr. m Lwo­
wa objętej wprowadzono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Adolf Ei- 
chler przebywa, ustanaw ia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. M aksym iliana F rieda.

Tenże kurator zastępywać będzie A dol­
fa E ich le ra  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 26. lipca 1904.

L. cz. E . 442/4 (2) (8234)
Nieobecnemu Kopiowi E ls te r przedtem  

w Batiatyczach m a być doręczona uchwała 
z dnia 25. maja 1904 E. 442/4 (1) dotycząca 
intabulacyi przymusowego ustanow ienia pra­
w a zastawu na  realności w Batiatyczach lwh. 
31 i innych.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
torem p. Erazm  M roziński e. k. notaryusz 
w M ostach wielkich będzie go zastępował, 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi lub pe ł­
nom ocnika nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 13. września 1904.

L. cz. 84.326. (8240 1 - 3 )
W  e z w i n i e .

Do praktykanta c. k. Urzędu podatko­
wego w Komarnie Józefa Rapaporta.

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem w m yśl Najwyższego po­
stanow ienia z 24. czerwca 1835, ogłoszone­
go dekretem  byłej Kamery nadwornej z 9. 
lipca 1835 1. 28.289 Józefa Rapaporta, p ra­
ktykanta e. k. urzędu podatkowego w Ko- 
m arnie, k tóry  zaprzestał samowolnie uczę­
szczać do urzędu z dniem  5. lipca 1903 i 
dotychczas do służby nie powrócił, lecz wy­
dalił się bez zezwolenia przełożonej władzy 
w niewiadome miejsce —  aby w przeciągu 
czterech tygodni — licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego wezwania w dzienniku u rzę­
dowym „Gazety Lwowskiej “, powrócił do 
swego m iejsca służbowego i zgłosił się w S ta ­
rostwie w Rudkach, gdyż w razie przeciwnym  
uzna krajowa Dyrekcya skarbu, iż w ystąpił 
ze służby rządowej i wykreśli go ze stanu 
osobowego praktykantów  podatkowych.

O k. krajowa D yrekąya skarbu.
Lwów, dnia 27. w rześnia 1904,
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W y k a z*>
panujących w Galicy! chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c.k. Starostw, przedłożonych od 27. września do 3. października 1904.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brody Baryłów z obsz. (6 zagr.), Dudyn, Grzymałówka gm. 
ob. dw. (18 zagr.), Korolówka, Łopatyn i Niwy 
Janowskie (6 zagr.), Smarzów (62 zagr.), Sucho- 
doły (2 zagr.), U w in;

Brzeżany Kozłów (10 zagr.);
H usiatyn Trybuchow ce (1 z a g r .) ;
K am ionka str. Dobrotwór (4 zagr.), Ohladów (D ębina (9 zagr ), Te- 

tewczyce (4 zagr.);
Lwów Jaryczów nowy (29 zagr.), M ikłaszów gm. i ob. dw. 

(27 zagr.);
Podhajce Bohatkowce z obsz. (18 z a g r .) ;
Rawa ruska Kam ionka W ołoska Bobroidy (5 zagr.), P ira tyn  

Pawliny (150 zagr.), Ostrobuż (10 zagr.), Bze- 
czyca z obsz. (81 zagr. 1 past.), Tarnoszyn (17 
zagr.), Ulhówek (22 zagr.), Zielona adM achnów

Skałat (4 za g r.) ;
Dorofijówka (6 zagr.), Luka m ała ob. dw. (1 zagr.), 

Nowosiółka grzym ałowska (1 zagr.), Podwołoczy-

Zaraza pyska

Sokal ska (4 zagr.);
Hoholów (1 zagr.), Horbków (27 zagr.), Horo- 

dłowiee z obsz. (8 zagr.), Jastrzębica (1 past.),
Łuczyce (81 z a g r ) ,  P ieczygóry (2 past.),

i racic Poździmierz (2 zagr.), Spasów (ob. dw. Breniów 
1 zagr.), Szarpaiice z obsz. (16 zagr., 2 p a s t) , 
Tartaków wieś z Ksawerówką (111 zagr.), T arta­
ków miasto z ob. dw. Borek (18 zagr.); Tar- 
takowiee (7 zagr.), Tudorkowice z obsz. (26 
zagr.), Tyszyca (1 zagr.), W ołśw in 1 z a g r .) ;

Tarnopol Chodaczków m ały (10 zagr.), Dubowce z obsz. (87 
zagr.), K onstantynów ka 18 zagr.), Łuczka (27 
zagr.), Krzywki (4 z a g r .) ;

Zbaraż Hłuboczek mały ob. dw. (2 zagr.); K apuśeińce, (44 
zagr.), Krasnosielce (4 zagr.), Boznoszyńce (Hoło- 
dówka 9 zagr.), Sieniaehówka (1 zagr.), Toki 
(10 zagr.), Załuże (8 zagr.), Zbaraż stary  (11 
z a g r .) ;

Żółkiew Batiatycze (80 zagr.), Biesiady z obsz. (14 zagr.), 
B utyny z obsz. (258 zagr. 6 past.), Dalnicz (6 
zagr.), Dobrosin (64 zagr.), Kunin (51 zagr.), 
Kupiczwola (12 zagr.), Lubella (2 zagr ), P iły  (6 
zagr.), Przystań z obsz. (72 zagr.), Różanka (10 
zagr.), Turynka (38 zagr.), W iązowa (21 zagr.), 
Zameczek z obsz. (47 zagr.), Zubówmosty (1 
z a g r .) ;

Podhajce Sokołów (1 z a g r .) ;
D yniska (12 zagr.), Korczmin ob. dw. (1 zagr.), Wul- 

ka mazowiecka (M atwije, Sochanie 18 zag r.);W ąglik Bawa

Tłumacz Hostów ob. dw. (1 z a g r .) ;

Borszezów Horoszowa ob. dw. (2 z a g r .) ;
Bucz acz Buczacz (3 z a g r .) ;
Podhajce Hołhocze ( i  zagr.), Sokołów (1 zagr.), Szwejków ob. 

dw. (1 past.) ;

Nosacizna Skałat M agdalówka ob. dw. (1 zag r.);
Tarnopol Ostrów ob. dw. (1 z a g r .) ;
Trembowla Brykula stara  (1 zagr.);
Zborów Jezierna ob. dw. (1 zagr.);
Lwów Lwów III. dziel. (1 zag r.);

Otręt Budki Ostroróg (ob. dw. (1 zagr.);

Bochnia Dziewin (19 zagr ) ;
Borszezów Korolówka (1 zag r.);
Brzeżany Hinowice (1 zag r.);
Buezaez Soroki (1 zagr.);
Cieszanów W ola w ielka (8 zagr.);

1 Dolina W ełdzirz (3 zagr.);
1 Jarosław Sośnica (4 zagr.), Laszki (1 zagr.);

Jaworów W ólka rosnowska (3 z a g r .) ;
Kolbuszowa Nienadówka górna (3 z a g r .) ;
Kołomyja Nazórna ( l  zagr.);
Kraków W olica (Las kościelnieki 1 zagr.);
Krosno W róblik królewski (1 zagr.) ;

Parchy M ościska Dm ytrowice (1 zagr.), Ja tw ięg i (W ydrę 1 z a g r ) ;
Nadwórna. Zielona Bafajłowa (2 z a g r .) ;
Pilzno Czarna (1 zagr.);
Podhajce; Szwejków ob. dw., Czeremchów (1 zagr.);
Bawa W róblaczyn (1 z sg r.);
Sokal Oserdów (1 zagr.);
Tarnów" Zalasowa (1 zagr.);
Tłumacz Korolówka (1 zagr.);
Trem bow la Budzanów ob. dw. (1 z sg r .) ;
Turka Turka ob. dw. (1 zagr.),
W adowice Smolice (1 zagr.);
Zbaraż Białożórka (1 zagr.), J^cowce (1 z a g r);
Żydaczów Pczany (1 zag r.);

Borszezów Głęboczek (32 zagr.), Łanowee (22 zagr.), Ł .siacz 
(53 zagr.), Szerszeniowce (30 z a g r ), Zalesie 
(12 zag r.);

Buczacz Soroki (6 zagr.), Zyżnomierz (1 zagr.);
Cieszanów' Łukawiec (14 z a g r ) ;

Róża wąglikowa
Drohobycz; Dobrohostów (Bystre 5 zagr.) ;
Jasło Krajowice (5 z a g r .) ;
Kamionka sftr„ i Połaniczna (6 zagr.), S tryhanka (7 z a g r .) ;
Przem yślany Białe (8 zagr.);
Bawa Horodrów (7 zagr.), Ławryków (Sały 8 zagr.), Za­

mek (4 zagr.), Bzyczki (10 zagr.);
Sokal Ostrów z obsz. dw. (3 zagr.), Tyszyca (9 z a g r .) ;
Tarnobrzeg; Chmielów (7 zagr.), Grębów (W ydra 7 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bóż& w ąglikow a

Trembowla
Zbaraż

Zborów

Złoczów

(
Bomanówka (7 za g r.) ;
Białozurka (4 zagr.), Bazarzyńee (5 zagr.), Jacowce 

(4 zagr.), K ujdańce (12 zagr.), Szyły (17 z a gr ) ;  
Hodów (9 zagr.), Ostaszowee (9 zagr.); Urlów (Obra- 

bużua 7 zagr.);
Buzek (4 zagr.), Koropiec (9 zagr,), Pietrzyee (10 

zagr.);

Pomór świń

Biała
Bohorodczany
Borszezów

Brzeżany
Buczacz
Cieszanów

Dobromil
Dolina

Drohobycz

Gródek

Jarosław  
Jaworów 
Kamionka str.

Kolbuszowa
Lwów

Mościska
Nadwórna
Podhajce
Przem yśl
Przem yślany

Przeworsk
Bawa
B ohatyn

Budki

Sambor

Skałat

Sokal

Stary Sambor 

Stryj

Tarnopol

Trembowla

Turka
Zbaraż

Zborów
Żółkiew

Żydaczów

Brzezinka (1 zagr.) ;
M anasterezany (3 zagr.), Grabowiec (1 zagr.);
Łanowee (1 zagr.), Oleksińc-e (3 zagr.), Paniowce 

(1 zagr.);
P isarow ka (1 z s g r .) ;
M edwedows (4 zagr.), Woziłów (5 z a g r .) ;
Bihale (Sapie 2 zagr.), Brusno nowe (11 zagr.), 

Oewków (4 zagr.), D eutschbach (1 zagr.), Nowe 
sioło (4 zagr.), Budka (7 z a g r .) ;

Nowosiółki dydyńskie (1 zagr.);
Dolina (1 zagr.), Bożniatów (2 zagr.), Suchodół ob. 

dw. (1 zag t.) ;
Dobrowlany (3 zagr.), Medynice (7 z a g r) , Babczyce 

(5 zagr.), Słońsko (18 zagr.), W acowice (2 zagr.);
Dobrzany (3 zagr ), Wroców (6 zagr.), Zorniska (2 

z a g r .) ;
Cetula (16 z a g r .) ;
Kobylnica ruska (5 zagr.);
Adamy (W archoły 14 zagr.), Dmytrów (13 zagr,), 

Ohladów (28 zagr.), Podzamcze (2 zagr.), Srodo- 
polce (3 zagr.);

Ostrowy (1 z a g r .) ;
Hermanów (8 zagr.), Pasieki Zubrzyckie ob. dw. (1 

zagr.), Popielany (16 zagr.);
Laszki Gościńcowe (25 zagr.), Orchowice (9 z a g r .) ;
Hawryłówka (1 zagr.); '
Bosochowaciee gm. i ob. dw. (18 zagr.);
Nowosiółki ob. dw. (1 z a g r ) ;
Biłka (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Ciemie- 

rzyńee Przew al (5 zagr.), Chlebowiee swirskie 
(10 zagr.), Dobrzanica (3 zagr.), Dunajów (2 
Kopań ob. dw. (1 zagr.), Koszelice (8 z a g r ) ;

Siennów (2 zagr.);
W erehr&ta (8 zagr.), Zurowce (Pietnoczki 6 zagr.);
Knihinicze (6 zagr.), Koniuszki (1 z a g r) , Buda 

(6 zagr.);
Czajkowice (16 zagr.), Czernichów (2 zagr ), Ozuło- 

wice (2 zagr.), Komarno (4 zagr.), Koniuszki 
królewskie (4 z'igr.), Koniuszki tuligłowskie (9 
zagr.}, Laszki (3 zagr.), Porzecze (1 zagr.), Bu­
dki (2 zagr ), Susułów (4 z a g r .) ;

Babina (54 zagr,), Biskowice (3 zagr.), Burezyce 
stare (8 zagr.), Dorożów (96 zagr.), Hołodowka 
(4 zagr.), Horodyszcze (12 zagr.), Kornalowice 
(3 zagr.), Kulezyce (59 zagr.), Łąka (62 zagr.), 
Maksymowiee (20 zagr.), Nowoszyce (10 zagr.;, 
Pianowice (10 zagr.), P rusy (7 zagr.), Stupnica 
(14 zagr.), Tatary (15 zagr.), Wołoszcze (24 
zag r.);

Borki małe (15 zagr.), Chmieliska (20 zagr.), Dub- 
kowee (17 zagr.), Krasne (22 zagr.), Sadzawki 
(41 zagr.), Soroka (24 zagr.), T arncruda (5 zagr.), 
Touste (12 zag r.);

Horodyszcze warężkie (20 zagr.), Hulcze (2 zagr.), 
Głuchów (4 zagr.), Ksawerówka (12 zagr.), Oser­
dów (23 zagr.), Szarpańcę (16 zagr.), Szmitków 
(4 zagr.), W ierżbiąż (2 zagr.), Zawisznia (16 
zagr.j, Z niatyn (1 zagr.), Zubków (5 za g r.) ;

Błozew górna (3 zagr.), Bystre (2 zagr.), Mszaniec 
(14 zagr.), Laszki m urow ane (7 z a g r .) ;

Daszawa (1 zagr.), Kawczy K ąt (19 zagr.), Kło- 
dnica (3 zagr.), Korczyn szlachecki (7 zagr.), K or­
czyn rustykalny (6 zagr.), Stryj (1 zagr.), Styna- 
wa niżna (3 zag r.);

Chodaczków wielki (2 zagr.), Ozerniechów (2 
zagr.), Ditkowce (1 zagr.), Kókutkowce (1 zagr.), 
Kutkowce (1 zagr.j, Obarzańee (1 zagr.), Pokro- 
piw na ob. dw. (1 zagr.), Płotycz (1 zagr.), Pro- 
n iatyn (4 zagr.), Bomanówka (1 zagr.), Zagro- 
bela ( l  zag r.);

Dołhe (7 zagr.), M łyniska (5 zagr.), Ostrowczyk (1 
zagr.), Plebanówka (Łozówka (7 zagr ), Skomo- 
rosze (3 zagr ) ;

M ickniowiec (1 zagr-). Bozłuoz (38 zagr.);
Klimkówce (14 zagr.), Łubianki wyżnę, (10 z a g r) , 

Łubianki mżne (12 zag r.);
K alne (12 zagr.) ;
Ozestyn (4 zagr.), Macoszyn (6 zagr.), Zameczek 

(1 zagr,);
Bozwadów (11 zagr.);

I W ścieklizna

Bohorodczany
Bobrka
Buczacz
Kosów
Kraków
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tłumacz
Turka
Wadowice

M arkowa (1 zag r.);
Bryńce zsgórse (1 zagr.);
Koropiec (1 zagr.), Zyrnom ierz (1 zagr ) ;
Kuty (1 zagr.);
Olsza ad Prądnik  czerwony (1 zag r.);
Halicz (1 z&gr.);
Jastkow fte  (1 zagr.);
N iżoiów ;
Turka (! zagr.) ;
Paszko* ka (1 zagr.j, Piotrowice f i zagr.', Wadowice 

(1 z a g r) , Zator ( t  zagr.);

Cholera drobiu Tarnów
Trembowla

Zabłocie (1 zagr.).
Plebanówka (13 zagr.); Załawie (21 zagr.);

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 3. października 1904.



L. cz. C. I. 264/4 (1) (8217)
Przeciw Racheli Brand i Ryfce B rand

z Oleszyc miasta, k tórych m iejsce pobytu 
jest, nieznane, w niesionym  został do c. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie przez Pin- 
kasa K oniga pozew o własność i in tabula­
c ję  do pgr. 38/3 w Oleszycach mieście.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy głównej na dzień 31. 
października 1904 godz. 10 raąo  sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw  Racheli Brand i 
Ryfki Brand, ustanaw ia się p. dr. Jakćba 
S-łapę adw. w Lubaczowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyź 
pom ienionyeh w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Lubaczów, dnia 25. sierpnia 1904.

L. cz. Nc. II. 46 '4 (2) (8225 1— 3)
W c. k, Urzędzie podatkowym w Za­

leszczykach jako depozytowym znajdują się 
w przechowaniu następujące depozyta, po 
odbiór k tórych strony uprawnione się nie 
zgłaszają od lat 30 a t o :

1. Masa A braham a H olzstein a : 8 sztuk 
weksli wartości 884 kor.

2. M asa Rozalii i F ranciszka H ałw a- 
n y i : 32 przedmiotów srebrnych i złotych 
wartości 189 kor.

3. Masa niewiadomych w łaścicieli: zło­
żony przez Iw ana Petryka srebrny zegarek 
wartości 10 kor.

Wzywa się upraw nionych, aby do tych 
depozytów prawa sw e w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tut. sądzie 
zgłosili i należycie wykazali w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz e. k. Skarbu państwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, 2 ). w rześnia 1904.

L. cz. Prez. 853 20,4 (7634 1 - 3 )
W  tutejszym depozycie sądowym prze­

chowane są od la t przeszło 30 fundusze i 
papiery wartościowe, a to w następujących 
masach : . . . .  a

K atarzyny Jasińskiej pod art. 65,4U 
książeczka kasy oszczędności nr. 24.189 na 
kwotę 50 kor. 42 hal.

Katarzyny Strzeleckiej pod art. 4 '2 (44) 
gotówka 10 kor. 50 hal.

K rystyna B airich pod art. 5 3 (44) 
gotówka 25 kor. 20 hal.

Feliksa hr. M iera pod art, 8,4 (51) 
gotówka 215 kor. 72 hal.

N ieznanego właściciela pod art. 10/58 
gotówka 25 kor. 26 hal.

Nieznanego właściciela pod art. 20,58 
gotówka 2 kor. 96 hal.

Leona Humierdeekiego pod art. 22/58 
gotówka 8 hal.

Jan a  Zawadzkiego pod art. 2/59. go­
tówka 12 kor. 28 hal.

Mikołaja Sokołowskiego pod art. 16 60 
gotówka 28 kor. 30 hal.

Iw ana Jarosław skiego pod art. 77,61 
gotówka 91 hal.

Moryi Surm a pod art. 25 63 gotówka 
2 hal.

A nny i-i W alentego Jankow skich ped 
art. 82-7 (64) gotówkn 6 kor. 84 hal.

W iktoryi i Franciszka Humienieekieh 
pod art. 12/65 gotówka 70 kor,, w srebrze
y k0r- • - « - o-Srula Fenika ctra Janow i i Armie Sie- 
dleekim ped art. 17,66 gotówka 119 kor. 
08 hal.

H enryka hr. Miera ctra Janklowi Spatz 
pod art. 49/66 gotówka 44 kor. 48 h a l

Daniela Suziewicza pod art. 52 67 go- 
gówka 7 kor. 42 hal.

Jana  Thuliego ctra Manesowi Reich 
pod art. 7/68 gotówka 6 kor.

Józefa Kozłowskiego pod art. 25/68 go­
tówka 4 kor. 10 hal.

J s n a  Grońskiego reete Wielkuszyń-ikia- 
go pod art. 31/68 gotówka 8 kor. 29 hal.

Sebastyana Jankowskiego pod art. 38/68 
gotówka 2 kor. 64 hal.

Abla Goldberga ctra Leisorowi Miinzer 
pod art. 127/68 gotówka 26 kor. 65 hal.

A bla Goldberga etra Goldzie Miinzer 
pod art. 21/69 gotówka 4 kor. 54 h.

M ikołaja M arkiewicza pod art. 67/69 
gotówka 31 kor. 22 bal.

Rosy Bomisch ctra  Fryderykow i B ern­
hard  pod art. 78/69 gotówka 10 kor.

H erscha M arschfeida ctra Janow i Gor- 
ezak pod art. 81,69 gotówka 10 kor.

H rycia Wawylika ctra Józefowi K iliń ­
skiemu ped art. 45/70 gotówka 9 kor. 27 hal.

Parańki. i Magdy Kwaśnych pod art. 
50/70 gotówka V  kor. 22 hal

P iotra Chojny pod art. 28/71 książeczka 
kasy oszczędności itr. 61.843 na 6 kor, 
22 hal.

W awrzyńca Belowicza pod art. 38/71 
gotówka 2 kor. 73 hal.

Pod art. 53/71 przez familię Gryppów 
znalezione monety srebrne w kwocie 5 kor.

Feliksa Tieher ctra Mikołajowi Pawli­
kowi pod art. 42/72 gotówka 4 kor.

»Gazeta Lwowska* Nr. 227 z

Jacka Semenów pod art. 30/72 gotów­
ka 35 kor. 70 hal.

Izaaka R uten ctra  Jackowi Bazyluk 
pod art. 37/72 gotówka 7 kor. 51 hal.

Łukasza Gilewicza ctra Wasylowi Iwan- 
clów pod art. 39-72 gotówka 1 kor. 16 hal.

Dawida Holender i pod art. 51/72 go­
tówka 1 kor. 7 hal.

Kaspra Kinz ctra  Janow i Dorosz pod 
art. 31/78 gotówka 24 kor.

Masy skarbu Połoniczua pod art. 53/69 
gotówka 18 kor.

Masy skarbu Połoniczna pod art. 53/69 
gotówka 65 kor. 58 hal.

Wzywa się upraw nionych, aby prawa 
swoje do tych depozytów w ciągu 1 roku 
6 tygodei i 3 dni w tutejszym  sadzie zgło­
sili i prawa do tych depozytów należycie 
wykazali, w przeciwnym, razie depozyta te 
wydane zostaną e. k. 3karbowi państwa.

C. k. Sąd powiatowy
Busk, dnia 6. sierpnia 1903.

L. 139.642
OBW IESZCZENIE

c. k. M inisterstw a spraw wewnętrznych z 29. 
września 1904 L. 43.5 i 6 o zarządzeniu we- 
terynarno-policyjnem  co do przywozu zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z W ęgier do królestw  i krajów repre­

zentowanych w R adzie pam tw a. 
M inisterstwo spraw wewnętrznych znosi 

wydane zakazy przywozu zwierząt racico­
wych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
z powiatów sądowych Makovieza, SzśkceO, 
łącznie z miastem Bartfa (kom itat Saros), 
następnie przywozu zwierząt przeżuwających 
(bydła rogatego, owiec, kóz) z sądowego po­
w iatu Tapcly (kom itat Saros) i w końcu 
zakazy przywozu świń z powiatów sądowych 
N agybśnya, łącznie z miastami Felsobanya 
i N agybanya, N agysom kut (kom itat Szatmar), 
Szilśgycseh (komit-it Szilagy).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. M i­
nisterstw a spraw wewnętrznych z 21. w rze­
śnia 1904 L. 42.141, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 22. września 1904 L. 135.460 
(„Gazeta Lwowska1' z 25. w rześnia 1904 
N r. 22<>).

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
m iast w wykonanie

Z e. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 30. września 1904.

L. cz. Nc. I .' 28/4 (2) (7849 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńca.ch 

ogłasza niniejszem iż w tut. e. k. Urzędzie po­
datkowym jako tutejszo sądowym depozycie 
zalegają od przeszło 30 la t następujące de- 
p rzy ta  i pryw atne zapisy długu a mianowicie: 
1, na rzecz A dalberta i Apolonii Greiss do 
art. 14 867 odsetki od pożyczki gotówką
w kwocie 5 kor. 79 h a l, 2. na  rzecz 
Agnieszki Kozubskiej do art. 17/860 poświad­
czenie długu Państw a N r. 391 wartości sza­
cunkowej 170 kor. .17 hal., 3. na rzecz
Georga Sochackiego do a rt. 12 i 14/860,
a) poświadczenie długu Państw a Nr. 95 
wartości szacunkowej 17 kor. 57 hal., b) 
poświadczenie długu Państw a Nr. 155 w ar­
tości szacunkowej 6 kor. 73 hal., 4. na rzecz 
Piotra Zawadowskiego do art. 13/860 po­
świadczenie długu Państw a N r. 168 wartości 
szacunkowej 59 kor. 93 hal.. 5. na rzecz
Jakóba Dresslera i Justyny  Romanowskiej 
do art. 33 865 srebrna łyżka wartości sza­
cunkowej 10 kor. 6) na rzecz masy spadko­
wej zmarłego w domu karnym  śp. Fedba 
B iłyka do art. 34/870 gotówka 3 kor. 80 hal.
7- na. rzecz Stanisława D yndorfi do art. 
-2/872 gotówka 20 kor. tudzież pryw atne 
zapisy długu ja k : 8 złożone przez Urząd 
parafialny obrządku łacińskiego w Kopyczyń- 
each do art. 54 870 a) w eks-l z 4,11 1870 
na kwotę 200 złr., b) weksel z 16/11 1870 
nj, kwotę 1(0  złr.

Zarazem wzywa się wszystkie osoby 
uprawnione do podjęcia tych  depozytów i 
pryw atnych zapisów długu by prawa swe 
zgłosiły w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym najdalej do roku 6 tygodni i 3 dni 
od daty niniejszej uchwały w przeciwnym 
bowiem razie depozyta powyższe zostaną 
uznane za przepadło na rzecz Skarbu Państw a 
a prywatne zapisy długu zostaną złożone 
w registraturze sądowej.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopy czy lice, 2". lipca 1904.

L. cz. Lh 1167/4 (8204)
W spraw ie Józefi Neum ana przeciw 

Jakóbowi Chomikowi o 56 kor. z pn. ma 
być dorę/zona uchwała dla Jakóbu Chomi­
ka. Ponieważ miejsce pobytu Jakóba Cho­
mika nie jest znane ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie p. adw. dr. H alperna w 
Brzrżanach na tak długo dopóki tenże w są­
dzie się nio zgiosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV . 
Brzeżany, dnia 1. sierpnia 1904.

dnia 5 października 1904.

<35 yyspadki.
L. cz. A. X. 103/4 (2) (7247 1— 3)

E D Y K T 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że dnia 16. lutego 1904 w K ra­
kowie zmarł Józef Cygankiewicz bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
m ierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe praw a dzie­
dziczenia w tui.ejszym sądzie zgłosili i w y­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem 'razie spadek, 
dla którego Adwok. dr. Pisiewicz kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe praw a dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 15. czerwca 1904,

L. cz. A. 194/2 (6) . (7394 1 - 3 )
E D Y K T 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców
C. k sąd powiatowy w M szanie dol­

nej zawiadamia, że w dniu 81 sierpnia 1897 
w Olszówce zmarł Jan  Franczak bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzy wa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
m ierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe praw a dzie- 
dzicznia w tutejszym  sądzie zgłosili i w y­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciw nym  bowiem razie spadek, 
dla którego Tomasz Gacek wójt kuratorem  
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państw u, jako bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. A. 70,4 (3) (7635 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia, że w dniu 11. grudam  1903 w Tu­
rzy wielkiej zm arł Ozyasz Groll, bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
reku, licząc od dnia niżej podanego swe p ra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
n i^  co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Maurycy Haus- 
m an, adwokat krajowy w Dolinie kuratorem  
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 20. maja 1904

L. cz A. 56 4 (4) (7906 1 —3)
Podaje się do wiadomości, że Szyja 

Katz w Skorodnem zm arł dnia 23. marca 
1903 pozostawiwszy realność włościańską w 
Skorodnem. Gdy nie je s t wiadome®, czy i 
komu prawa do tej spuścizny przysługują, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego­
kolwiek bądz tytułu rościli sobie prawa do 
tego spadku, by donieśli w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego o swych prawac-h sądo­
wi, wykazali praw ny ty tu ł dziedziczenia i 
oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso­
kresu przewód spadkowy przeprowadzonym 
zostanie z tym i, którzy wykażą ty tu ł dziedzi­
czenia i w nio-ą oświadczenia i w miarę wy­
kazanych praw im przyznanym zostanie spa­
dek dla którego kuratorem  ustanawia się p. 
Dawida W eiufelda w Lutowiskach, W braku 
wykazania, praw do tego spadku i wniesie- 

J nia oświadczeń tenże w całości względnie w 
nieobjętej części jako bezdziedziczny c. k. 

I Skarbowi Państw a przypadnie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 16. m aja 1904.

I L. cz. A. 16/3 (4) (7890 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu za­

wiadamia, że przed okoio 27 laty  w Opry- 
łowcach zm arł Jscko Derkacz bez pozosta­
w ienia rozporządzania ostatniej woli. Ponie­
waż sądowi miejsce pobytu M aryi Kędzier­
skiej córki zmarłego nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i w niosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającym i się dziedzicami i dla nieobe­
cnej ustanowionym kuratorem  M arcinem  Ko­
zakiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, daia 24. czerwca 1904.

L. cz. IY. 333 97, 98 (7234 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadamia nieobecną i z miejsca pobytu n ie ­
wiadomą Katarzynę Kubej że dnia 20. w rze­
śnia 1877 zm arł w M ichałkowie ojciec jej 
Stefan Danylczuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i że ona do spadku tego 
z mocy ustawy powołaną jest.

W zywa się więc K atarzynę Kubej aby 
w  przeciągu roku do spadku tego tem pe­
wniej się zgłosiła ileże inaczej pertrak tseya 
spadkowa z oświadczonymi spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem  Iw anem  
Dutkiewiczem z M ichalkowa przeprowadzoną 
zostanie.

M ielnica, 23. lutego 1898.

L. cz. A. 871/3 (5) (7395 1 - 8 )
0. k. sąd powiatowy w Podhajeach po­

daje do wiadomości że dnia 12. listopada 
1878 zm arł w Zawałowie Szloma Low bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowych spad­
kobierców a to R acheli W eiss i M arkusa 
Leiby Low nie je s t znanem  wzywa się ich 
aby w przeciągu roku od daty edyktu zgło­
sili się w sądzie i deklaracyę wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy prze­
prowadzonym zostanie ze zgłaszającym i się 
spadkobiercami i kuratorem  ich adwokatom 
drem Lehm anem  z Poahajee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. A. 371/3 (6) (7506 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości że Hryć Korol zm arł dnia 
29. listopada 1°03 w Liskach z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Pałaszki Zubko nie 
je s t znanem wzywa się ją  aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem  Audruchem  Ileczko z Lisek. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 9. m aja 1904.

L. cz. A. 398/3 (5) (7791 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, że w maju 1903 w Luczy zm arł 
W ładysław  F ied ler z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli z daty Łazy 28. maja 
1902, którym swe realności w Luczy poło­
żone zapisał Justyn ie  Hryszuk.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedz czenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadcznia <o do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego p. adw, dr. A ntoni Bartz k u ra ­
torem został ustanow iony będzie przeprow a­
dzonym z tym i i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nik t się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 17. września 1903.

L. cz. A. V. 78/4 (7308)
G. k. Sąd powiatowy. Oddział V. w 

Brzozowie podaje do wiadomości, iż dnia 13. 
caździernika 1903 zm arł Karol Bochenek w 
Brzozowie nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd niezna u sfawowych spad­
kobierców, przeto wzywa wszystkich, którzy­
by rościli sobie prawo do spadku »by w 
czasie jednego roku licząc od dnia niżej wy­
rażonego wnieśli swe oświadczenie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 30. lipca 1904.
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L cz. A. 180/4 (3) (7480 1 - 8 )

G. k Sąd powiatowy w Delatynie po­
daje do wiadomości, ze w dniu 5. m arca 
1901 zm arł w Sanoku bez pozostawienia o- 
statciej woli Tomasz K indlarski syn Toma 
sza i że do spadku po tymże zm arłym  po­
wołanym je s t w m yśl ustawy między in n y ­
m i brat zm arłego Ja n  K indlarski.

Gdy m iejsce pobytu Jan a  K indlarskie- 
go nie jest sądowi znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu roku od dnia ogło­
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił i do spadku się oświadczył, gdyż w 
razie przeciwnym  rozprawa spadkowa prze- 
pjowadzoną zostanie z ustanow ionym  dla 
niego kuratorem  Franciszkiem  K indlarskim  
z Bednarówki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia b. czerwca 1904.

zie spadek zostanie przeprowadzony ze zg ła ­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem  adw. 
dr. Goldfingerera w Krakowie ustanowionym  
dla nieobecnych dziedziców.

G. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dnia 26. czerwca 1904.

L. cz. A. VI. 802/3 (15) (7938 1 - 3 )
W zywa się A braham a Mozesa Rosen- 

zweiga by do roku od daty edyktu oświad­
czył się do spadku po Markusie Rosenzweigu 
z Tarnopola, gdyż inaczej przeprowadzi się 
przewód spadkowy z jego kuratorem  adwo­
katem  S teinhard tem  w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 30. lipca 1904.

L. cz. A. V II. 82,3 (6) (7967 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy Oddz. VII. w Sam­

borze jako władza spadkowa podaje do w ia­
domości iż w roku 1884 w Horodyszczu 
zm arła Ju lia  z M anasterskich zam. M aaa- 
sterska Jędrzejkowicz, bez ostatniej woli, 
pozostawiając jako ustawowych dziedziców 
siedmioro dzieci, a między niemi nieznanego 
z miejsca pobytu D m jtra  M anasterskiego, 
którego obecnie się wzywa, aby w przeciągu 
jednego roku, biorąc od daty niniejszego 
edyktu w tut. sądzie się zgłosił i względem 
spadku oświadczył, gdyż w razie przeciwnym 
p e rtrak tac ję  przeprowadzi się z oświadczo­
nymi dziedzicami i kuratorem  A ntonim  Ma- 
nasterskim  dlań ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sam bor, dnia 12. lipca 1904.

L. cz- A. 87/4 (6) (7974)
E d y k fc

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­
nej ogłasza, że dnia 10. lutego 1904 w Woli 
Skrzy dlańskiej zmarła K atarzyna z S ijdaków 
Solarzowa pozostawiając rozporządzenie osta­
tniej woli, w którem  ustanawia dziedziców 
K arolinę Krzak i W ojciecha Sajdaka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Karo­
liny Krzak i Wojciecha Sajdaka nie je s t“zna- 
nem , przeto wzywa się ich  aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym  bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem  p. Franciszkiem  Gazdurem, 
wójtem z W oli Skrzydlańskiej ustanowionym 
dla nieobecnych K aroliny K rzak z W ojcie­
cha Sajdaka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 16. sierpnia 1904.

L. cz. A. X. 111/4 (2) (8079)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
ogłasza, że dnia 7. października. 1863 w K ra­
kowie zm arł Em anuel F ig a ta - r  pozostawia 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanaw ia dziedzicami Freidle Ackerową, 
Ghai Lóbel i A rona F igatnera .

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po­
wyższych dziedziców nie jest znanem , przeto 
wzywa się ich aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym  sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra-

L. cz. A. 180/4 (5) _ (7229)
G. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, że dnia 29. kwietuia 1904 w Ma- 
niowie zm arł Ise r vel Ieko U ram  bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy o- 
sobom jakim  praw a do pozostałego spadku 
przysługują — wzywa się w szystkich upra­
wnionych do objęcia spadku, by w ciągu ro­
ku prawa swe do sądu zgłosili i oświadcze­
nie do spadku wnieśli, gdyż w przeciwnym 
razie spadek, dla którego kuratorem  ustano­
wiono A braham a U rem  a % M aniowa jako 
bezdziedziezny Skarbowi Państw a wydanym 
będzie.

Baligród, 4. sierpnia 1904.

L. cz. A, 127/4 (9) (7706)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

G. k. Sąd powiatowy w Nisku zawiada­
mia, że dnia 1. lutego F '0 4  w Gisówlesie 
zm arł Józef Jaskot.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A gnie­
szki M ajka nie je s t znanem, przeto wzywa 
się ją  aby w przeciągu jedaego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła, się w tu tej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem  W alentym Jaskot6m .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 27. sierpnia 19' 4.

F i r m y .
(7559)L. cz. F irm . 928. Poj. I. 50/9 

W ykreślenie firmy.
W ykreślono w rejestrze dla finn poje­

dynczych :
Siedziba firm y : Tarnopol.
Brzmienie firm y: E. F rantz.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warami korzennymi.
Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień w p isu : 7. sierpnia 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2. sierpnia 1904.

L. cz. Firm . 1036. Poj. I. 97/11 (7999)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Dołźsnka.
Brzmienie firmy : A ron Sommerstein 

przedsiębiorstwo wyrobu wódki i tuczenia 
bydła w Dołżanc°.

Z powodu śmierci.
Dzień wpisu: 13. sierpn ia  1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1904.

G. Zl. F irm . 1021. Einz. I. 2/38 (8000)
Lósehung einer Firm a.

Gelóscht wurde im Register fur E m  
zelfirma.

Sitz der F irm a : Zaleszczyki. 
F irm aw ortlau t: Moses Dawid Korn. 
B etriebsgegenstand: HolzhamM  in Za­

leszczyki.
Irifolge Todes.
Da tum  der E in tra g n n g : 13. A ugust

904.
K. k. K reis- ais H aadelsgericht, 

A btheilung II.
Tarnopol, den 10. A ugust 1904.

Doniesienia prywatne.

s  *
tu S z a d k a  s p o s o b n o ś ć .

Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 
A u g u s t y n o w i c z a  p. t.:

l jej i Si. Stanisław,
Wysyła: Biuro dzienników Saksławskiegs, Lwów, Pasaż Hausmana 9, f  

za cenę 2  k o r .  S84 h a l .  wraz z portem. Ę

i Kor.

lO  p r o c e n t  n a  u k o ń c z e n i e  b u d o w y  p o m n i k a .

Portret Adama Mickiewicza
według francuskiego sztychu rytowanego przez D auąuina 
i Henryka Duponta. w formie korespondentki, wydała firma 

A. G e tritza , Lw ów , pL K ap itu lny .
C c & j a i g Ł  ' f r c L s & l i f i L j L ©  p o  l O  l i a l .

lO  p r o c e n t  n a  u k o ń c z e n i e  b n d o w y  p o m n i k a .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jako to : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor, 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  I «  K O Ł 0 W S H I
B iu r©  d s ie im ik ó w , e sm so p ism  i  og łostseń .

LWÓW, P a s s i  HausiM.mi 9.

Pierwsza Wę^iersko-Galicyjska. kokj żelazna.
L 43872 (9) (8236 1 - 3 )

Przy XVIII losowaniu obligacyi pierwszeństwa pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887 odbytem w obecności c. k. notaryusza 
na dniu 1. października 1904 wylosowano przez ciągnienie seryi num era: 
6 5 0 1 do włącznie 61796 t. j. 296 sztuk.

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyi pierwszeństwa 
emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1. stycznia 1905 za zwrotem orygi­
nalnych obligacyi wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kuponami 
i talonem należącymi do wylosowanej obligacyi.

Z dniem 1. stycznia 1905 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyi 
i dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowa­
nym będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas num era- 
45658, 48614, 48617 i 48618, 48625, 48659, 48670, 48672, 48688, 48770 
do włącznie 48773, 48778 i 48779, 54553, 54575, 54593 i 54594, 54633 do 
włącznie 54639, 54642 i 54643, 54648 i 54649, 54677.

Wiedeń, dnia 1. października 1904.
B a d a . z a w ia d o w c z a .

O g ł o s z e n i e .
P ó ł n .  MLiesM,. L L O Y D  {ZNTo3e»«I«I<ewfc. L l o y d )

'sw e L w o w i e ,  P a s a ż  
H a u s m a n a  9 .

o b n i ż y ł  c e n y  j a z d y
X ł O  N O W E G O  Y O R E U  i  B A L T I M O R E

cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koro :? 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, A ustra­

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udz ie la :
Reprez®ntacya póło. niem. LSoydy we Lwowie,

P a s a ż  H a u s m a n a  9

 C. k. Dyrekoya kolei państwowej we Lwowie._____
L 83161 III. (8178 3 - 3 )

R o z p i s a n i e  o f e r t .
C. k. D yrekcja kolei państwowej we Lwowie zamierza w drodze ogólnego przetargu na 

podstawie pisemnych ofert rozdać budowę głównego piątrowego budynku (Aufnahmsgebiiude) 
z budynkiem pobocznym tudzież robót ubocznych na stacyi kolejowej w Borysławiu.

Koszta dotyczących robót obliczono w przybliżeniu na kwotę 49.571 koron.
Odnośne przygotowawcze roboty winny być zaraz po uwiadomieniu o przyjęciu oferty roz­

poczęte.
Projekty, opisanie budowy, sumaryczny kosztorys oraz ogólne i szczegółowe postanowienia 

przeglądać można w godzinach urzędowych w c. k. D yrekcji kolei państwowej w oddziale kon- 
serwacyi i budowy III. piątro biuro drzwi Nr. 308, gdzie wydawane będą także formula­
rze ofert.

Pisem ne oferty na powyżej wymienione roboty muszą być wniesione do protokoły podaw- 
czego c. k. D yrekcji kolei państwowej we Lwowie do godziny 12 w południe dnia 10. paździer­
nika 1904 w opieczętowanych należycie kopertach zaopatrzonych napisem „Oferta na budowę 
głównego budynku w stacyi Borysław iu1*. Oferty m ają być stemplem po jednej koronie od arku ­
sza zaopatrzone.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. października 1904 o 1-szej godzinie po południu (czas 
lwowski) w sali Nr. 208 na II. piętrze gmachu e. k. D yrekcji kolei państwowej we Lwowie 
a oferentom wolno będzie być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert.

Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie c. k. D yrekcji kolei pań­
stwowej we Lwowie, wynosi 5°/0 wysokości od całej oferowanej kwoty.

Zarząd c. k. kolei państwowej zastrzega sobie prawo nie krępowanej niczem decyzyi o 
przyjęciu lub nie przyjęciu wniesionych' należycie stylizowanych ofert, a nawet ewentualnego od­
rzucenia wszystkich ofert wniesionych.

We Lwowie, we wrześniu 1904.

C. k. Dyrekcys kolei państwowej we Lwowie.
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A n g 5e l s f e i e  a k c y j n e  T o w a r z y s t w o

„ € n n a r d u  w  L i w e r p o l u
przewozi najtaniej i najwygodniej podróżnych i przesyłki towarowe 
z T r y e s t u  do N o w e g o  Yo r k u ,  K a n a d y  i wszystkich miejsco­

wości w Ameryce 
Następne parowce odejdą z Tryestu

„ P a u n e n ia 44 dnia 15. października, 3. grudnia 
„ U lto i l ia "  7. listopada, 26. grudnia 
„SlaV 0ll?a“  19. listopada, 7. stycznia

Zastępstwo dla Galicyi wraz z Wielkiem Księstwem KrakowsKiem
J T J t l i A J L ®

Xj w ó w , VLlica B r a j e r o w s k a  1. ©-

W  W i e d n i u ,  V I-, C r e f r e i d e m a r k t  13.
Centralne biuro ogłosaeń, drJeuui&ów i rekluny

A d o lfa  C h n l a w s k i e g o
udzie la  rad y  w  w yborze środków  rek lam y , u k ła d a  teksty  w szelkich
og łoszeń , p o ś r e d  u i e z y w e w s z y s t  k  i c h s p r  a w a c h  p r z e m  y-

s ł u  i h a n d l u

j Y i i a s t o w e  J i u r o  & & & & & & &  

c .  k .  a u s t r .  K o l e i  p a ń s t w o w y c h  w e  £ w o w i e

& & & & & & &  & pasaż Ijausmana 9.
W ydaje:

B I L E T Y  55E S T A  W I A Ł Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-Okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od !2—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A B T O S T O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Y a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abhazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

Do Wi edn i a  z wa ż n o ś c i ą  45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub leż za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

B

w
w

m
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m
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m Tygodnik Mód i Powieści

Pismo i Ilustrowane dla, feobiet
obejm uje:

T V / l f l ]  l i f A 1 * O P 1 r i  • Powieści> nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
U £ j l e l i  11 »A.-J<3A->.n.l • artystyczne, teatralne, krom ki tygodniowe i t. d.

Poradnik dla kobiet: dagogiki, dział technologii^ gospodarskiej,
przem ysł domowy, część kulinarną etc.

Przed przybyciem lekarza, £
goś w domu.
T W i q T \ h u l  9  0 0 0  r y cia rocznie strojów kobiecych, w edług rysunków 
J L /Z a a i  i t l L U .  w i v v u  wprost z P?ryża. — K orespondencje paryskie, aa- 
gielskie o strojach i modach sezonu.

W  każdym numerze kolorowa rycina mód.
C o  m i e s i ą c

Arkusz z krojami i wzorami robót kobioeycfi.
K i l k a  r a z y  d o  r o k u

Forma z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

Ekspedycya „Tygodnika, Mód i Powieści**
L  W Ó 'W , P a s a ż  H£ŁUSMn£liM.£5Ł O .

m0 
0

1  
0

0
0
m
0
0
0
00

m

we Lwowis O  aa prew. z prze- Q  T T  * h
kwartalnie ^  syłką pocztową v  * * ■

Nuinera okazowe i prospekta gratis.

W?

W a ż n y  o d  1. m a j a
Nawy r o z k ł a d  j a z d y  k o le ja m i

podaje

H/uryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya

Lwów, Pasaż Hausmana L 9.

M a  o k o ł o  Ś w i a t a
(W ydaw nictw o  o b razow ej

W idok i Eińast i m i^ jsc e r^ o śo i. T y p y  i ź y ^ ie  m ieszkań* 
có w . 96 o b ra s ó w  w i k o lo n a ch  natM?*alnyoh> Z@jmujją&y

te k s t ob jaśn ia jący*
Cena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 kom,

(10 zeszytów 6 koron).
Zamówienia przyjmuje:

B i u r ®  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o ,  L w ów , P a sa ż  H a n sm a n a  9.

» w # " *

iS* N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

$jtncya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
E E E E E E E L w ów , P a s a ż  H a u s m a n a  9 . ■
~~ : Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  —

t , M * s u s i u w ^ § > u s u a u a u

* * * * * *  * * * * * *  * * * * * * *  * * * * * *  * * * * * *

Od Redakcji:
P rem iu m . a r ty s ty c z n e : kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 

artysty.

„TIEODNIK 1LLDSTR0WANF
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S Y N  M A B N O T R A W N Y
powieść współczesna J ó z e f a  W e y s e n k o f f a .

1 B O  ł £
powieść historyczna A .  M .r e c l io w ie c k ie g ; o .

W  ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika 111 ustrowanego otrzyma 5 3  
num ery pism a, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkam i, ko­

piam i obrazów, illustraoyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową,

Nadto premium wyjątkowe
b e z  p o d w j ż s s e z d ®  d o ty e h ® a » so w © j e e n y  p r e n u m e r a t y .

TOMY (gomiesiąc2toiny)powieści i dziel popularnych!*
w te in  12 tomów d a ie l  H . S ie n k ie w ic z a :  „POTOP“ i „PA N  WOŁO- g *

  _ DYJOWSKI* oraz 12 tomów dziel różnych autorów z dziedziny
liteiatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, .§* 

i t. p. —  W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości44; w L utym : 
stwo u różnyeh narodów44; w Marcu Zycie artystyesi
(z illustracyami).

W  bezpłatnym  dodatku w arkuszach powieść tłóm&czona.
P r e n u m e r a t ę  p p £ | j m u j e  z

24
,5Iałżeń 

s«ne ludzkości44

główna gkspedycya TYGODNIKA ILLUSTROfANEG
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

erti. wszystkie Księgarnie i Kaitery pis®.
Warunki prenumeraty „Tygodnika lilusuow anego* rastra z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza, 12 tom am i dział popularny eh  i dodatkiem powieściowym  w arkuszach:
ire Lws

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
!3 kor. 80 ha i . 

27 kor. 20 hak

U alieyi i na Bukow inie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
B oczn ie .......................28 kor. 80 hsl.

Pragnący otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 ker. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hal,, rocznie za 24 tomów B kor. 80 hal. Naleśytośó tę prosimy nadsyłać razom z  prenumeratą.

Pierw sze 60 totnćw Sienkiew icza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za doołatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobno okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „(tygodnika* można nabywać w cenie 3 kar, 20 hal.; boz prze­
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 pisrwazy?!'! tomów Henryka Sienkiewicza s s ź s  by o nabywany seryamS po 
12 tonów, i",'i aadestaaioB w 5 ratach pa »3 kar. »  tomy bar sprawy, i d  ps 17 kor. 80 hal. 
:a  ten y  *  ap?8»rl«.
Humery okasowe i prospekty wysyła gratis \xlvmx& ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowia, Pasaż Hausmana 9.
<
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redakey jnyeh  ogłoszenia do w szystkich 
bez w yjątku dzienników  lw o w s k ic h , 
k r a k o w s k ic h ,  w a r s z a w s k ic h ,  w ie ­
d e ń sk ic h , c z e sk ic h , f r a a c s s k ic l i  e tc .,  
czasopism  fachowych miej>eowye», za­
m iejscowych i zagran icznych , zam ówie­
n ia  na  klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

p re n n m e ra tę  n a  w sze lk ie  p ism a
przyjm uje

A jen c ja  d z ien n ik ó w i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hsusmass I. 9.
Kosztorysy gratis.
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D ro b n e  o g J o s s e n ia
od wyrazu petitem 3 lialerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T|Wk 1jx d z i e c i  n au k a  francusk iego  języ k a  m
froeblowską. Z akład  B ielskiej 0.-soiiih:kieh o.

T T c z e ń  V I I .  k i  s j  g i n i n .  poszukuje iekeyi 
za skrom nem  w jnsgrodzeiiiem . Lwów, poste- 

re s tan te  „ P o lik h t" .  ^

20.000 koron
ulokuję n a  7°/0 na  hipo eee dóbr. D. m komisowy 

„M erkury" Lwów, ul. M iłk[ wskiego 2

r » d » l i i v  r y s o w n i k  L c h i i i c z ! ' . }  z pięk em 
■Ki pism em  wszolkiego ro d zaju , posiadający  p ra ­
ktykę budowlaną przy  in sty tu ey ach  i zą le wych i p ry ­
w atnych  poszukuje natychm iast zajęcia  Z głoszenia  
poste re s ta n te „Te hn ik  77“ .  _ _ _

UTaj n o w s z e
ulepszone GRAMOPHONY z ruchomą tuhą do 
salonów, restauracyj, pokoi do śniadań — oraz 
wielki wybór najpiękniejszych utworów t.j, płyt 

do tychże, najtaniej tylko w magazynie
Jakóba Kahanego, Lwów, Sykstuska 12.
(Daje także na spłaty ratalne). Utrzymuje skład 
Rowerów. — Wszelkie reperaoye gramephonów 

i rowerów wykonuje jak najlepiej i tanio. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie załatwia.

5 0 0  koron
dam zaraz kto wyrobi mi ctałą po­
sadę konduktora drogowego lub j.-.ką 
inną stałą posadę rządową, l ic z , lat 
36, wysłużyłem nienagannie przy te ­
chnicznej trupie lat 3, władam języ 
kiem polskim, ruskim, niemieckim  

i chorwackim.

Adres: Drukarnia, Brzeżany. 

Do wydzierżawienia
natychmiast

Restauracja w rrz z bufe­
tem w Filharmonii

z csłem urządzanie® prócz serwisu
Bliższa wiadomość kancelarya Fil­

harmonii, gmach hr. Skarbka II. piętro, 
39 drzwi.

SIS!
do pakow ania  siana, 

słomy, lnu, bawełny, 
wełny, prasy do skór. 

torfu i t. d , wyra­
biają o najlepszej 

konstrukcji

Ph. Mayfarth & Cs.
w  W ie d n iu ,

II-/I,  Taborstrasse Nr. 71,
fabryki maszyn do uprawy roli i prze­

tworów z owoców.
K a t a l o g i  z a  d a r m o .
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FARYKft ASFALTU I PAPY BftGHBWEl
Ibiż. S Z E L IC l-Ł fS Z U IE W lC Z il

i m s .  UL. iW . 1SK 0M A  L  2 9 .

W i l g o ć  i  g r z y l*
n a js iln ie jsze  u s u w a  pew nie tyiko

„ G L i ł Z U R Y M A “
m ają c a  z a  sobą 10 l a t  p r a k ty c z n e g o  zas to so w a n ia .  
M nie jsze  roboty w y k o n a  każdy sam. P rzesy łk ę  
próbną (w ilgoć)  5 k o r .  i g r z y b  6 kor. z a m a w ia ć :  
B iuro „GLAZURYNY" Lw ów ,” ul. Ł yczakow ska 22. 
( L ic z n e  lis ty  dziękczynne ze Lwowa i  p ro w in e y i)

H E N S f E  T R E T E B
właściciel parowej fabryki czekolady

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
poleca następu jące  wyroby : 

ół kilo najw yborn ie jszych  cukrów deserow ych 1 zł 
20 et. Pó ł kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł.

Kakao proszkowane puszka po 40 1 75 et. 
Zam ówienia z prowicicyi w ysy ła  się odw rotną pocztą 

za zaliczką.

N oiłoW ! N lń ń  w p l im tra c h !! 1 kigr.
3 kor. bez o p ła ty  portow ej.

W y b o rn y  m ió d  d e s e r o w y  k ’s r a t :y j n Jr 
w 5 k lgr. b lasscnkaoli 6 kor. 60 hal. fr:,nco. 

M i ó d  t e s i  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r a w  za v?y- 
św iadezenie  ml pewnej m ałej grze- znośei, k tó ra  n ic  

n ie kosztuje, bliżej listow nie.
D a rm o  broszurki dr. C iesielskiego o m iodzie, żą­

dajcie, w iiirL®  przeczytać.
P .  K « r a < ’O i e » i c i s ,  em. naucz. Iw anezany  pi

i  S ł& h o ść  m ęska
BI sku tk i szezególnioi tajnych grzechów  m łodo­

ści oraz inuyeh  nadużyć n iszczących ..drowie, 
jak  pew nie i trw ale  usunąć, pouc-za jed y n ie  
w liczn y ch  w ydaniach rozpow szechniana już 
książka ilu s tro w an a

O Dr. Retau’a

obrona własna
C ena w ydania polskiego zł. 1. — C ena wy­

d an ia  cier;,reckiego zł. 2.
T ysiące znalazło  w niej objaśnienie swych 
c ierp ień , a za użyciom  ku raey i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  m ęską odzyska.
Za n adesłan iem  franco n U eży t.A u , otrzym a 
się książkę w kopercie franco przez m* gazy a  
R. P. Bierey w L ipsku . (V erlag s - Magar-in 
L eipzig , N enm ark t 34, w Niem czech.

H . 7 80,904.

KOHKyPCfr.
Ha ofluy CT0 neH/i,iio bu. bbicotK ?40 

Koposu. ro/uiuno HjseHH 0. H n m s a a  Map- 
MopoBHUa, npnxo^BHKa bu. 3aropBW, offhan- 
jineTCji ctiMU. KOHKypcu. cb  onpefih.ueHieau. 
cpooa no /tern. 2/15 Hoańpn 1904 ro^a.

IIoflaBaTH npocr.ÓEi MoryTi., noepefl- 
ctbołiu. y hh nepcuTexcKiixu. msct&h, bu. Y -  
npaBjjamiuifi Gob/Łtu. pyccKoro. iwpeyBHoro 
HncTEpyTa „Hapo^HMH ^om-b" bo.-JEBOiyk, 
KOTopoMy npiic.iyryetu. npaso -aywFaHia 
TCII CTHUeHĄlK CUy/LCHTBI MeAńunBBIwŚfeBOB- 
ck ro H.u! rapyruxu. yHHuepcńTcTOB.u. bu. 
AfcCTpO yroplU.HHh, KOTOptią Et.IKUjL/yTCUj 
ą o  cyuu. pyceKoii HapcyinocTH u rpeKo-ica?. 
ohpu^a, npaBCTBCHHo ne^yioa h bu. H ay - 
k u x u . xopouio ycnhparoiu..

Ha^aHiioio ciHuen^iero no-!BByeTca 
CTBUeH^iaTUi ĄO OKOHUaHiiT Me/J,HIIHnCKHXU. 
uayKU.. H o okokubhih sree n feu . nayKu., 110- 
3Keuu> ynpab Ja io n fih  ConiiTU. „Hapo^Horo 
^OMa" npOflOJffiJETH ncńHpaFBe TOB CTHOeH- 
flih noflu. yc.uoi3i>iME, K T .pi.in Ahipan.iiiio- 
ipifi CoeIitu. caMu. npH3HacTB cooTBhTCTBy-

Otu. ynpaBaaioiaioro CoehTa pyccieoro 
HapoflHoro HncTHTyTa „HspoflHBiH ^(omu.“.

J I bbo bu ., 1,14 c e H T flń p a  1904.
I Ipe/ich/iaT e.UB:

^1,-pu.. Iocutjiu. (̂ejiBKeBnuu.

I © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © 0 |

Jana Ihnatowicza 
prawdziwy Krem ogórbvy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
C ena 1 k o r .

W e L w ow ie  ul. SykstuRka 1. 25  i  pl. Mary&eki 11.
Krg&kó w, S u k ien n ice  20 . P raem yśl, ul. Mickiewicz;:* 11. _
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PIGU PA' s 
L..: o U  /

O St :s Al S  ® 2 S © 9 4 , 
«

NA W ;>AS\YZtI 
1 ci c e ry ,  w S y filis  o rga-

? 0 i, zł ŻÓ ii_• >. ;'i id J  • .7-1' > * •. -.u '1 3 r̂» Zr '\ i
^ A \ i  j  /. i  a  / ; ;  A. i /; ,i ; ;  / z  h  i ;;  \  .y r  i/

P O T W i E l l  V V. O tl ?>» K V. X • /. ., l; \  {, i-: \ ; s :; : • : v r.
P o m y ś ln i . !  skulić  o i ; : r , a. i . .L;

"  a ic z n e j ,  SV L y m f s ty z m ia  i we w r.zyiik icn  c i . r u b a a  ^ . . v u a o v v au v ch 'zk ro tlk iea i .k ró lu -  
l i c z n y m  (nab rzm ie l i** ,  s l r^u a .  \v-»!e i-.a ,zv i  t-tc.) " ®

i )  O Z  A  2 tli O 6 2/iv; !:; • - — l i  Ł./i. I-i Citv ja-a) ćc C 1 -, 4 0 , Tli 3 HoUS rji\ r t o ,  P A H I S .  •' @
9  © ® @ @ © © ffi & J  &  © śSi ® a @  ® © ss @ ss z? 3  a  a  © ® ® @ @ ® © © %
W h Lwowie w ap tekach  pp.: M ikolaschi, W ewiórskiego i R uckera. W  K rakow ie w ap tekach  pp.:

Rodyka, W iszniew skiego i U iknekiego.

Maszyny do szycia i haftu
7. najsławniejszych fabryk, cicho i. lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

B e s p J a tn e  k u r s u  s z y c i a  i h a f tu .
a J J L W  Ł a U M U K

mechanik spacyalista, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, L w ów , u l. H alio k a  1. 6,

lajiliijszF n\ni
ręczy się n aw -t rę o jiifcw|>s*»wrsej przez cał­

kiem  proste użycie sław nego

Krochmalu z połyskiem srebra 
Fritz Schulz j u n ,  Act. Ge-1.

E D E K  u L E I P Z I G .
Praw dziw y ty ;ko z m arkam i ochronnem i 

. .G l* b n s “  i 
K artony po 24 ba l. wszędzie do nabycia.

Medal złoty Paryż 1900

lf@w©śś! M #w@ ść!
M  ti w  a- p  a  I o  n  a

s włssRego pzjrr-wego psloaia codMiennlc Aoridio p a lo n a !
■ S i w a  p€bloxxa. weiślo podług zasad h ig ie n ;’, zapomoê  garąeegt pew le- 

Ja**» — *0afcor.:dtt> w smska i aromacie — eodzisii świeżo naloag-!
k ik palonej M jfcag»  N r. I. —  s l. 70 ct.

Nr. 1L — ,. SO „
... Nr. III 1 ,  10 «

40

i

N r .  I V .  1.
Mslaage isesarska Nr. Y. 1 

Kawa. palona- za pomocą gorącego powiatrza posiada zalety iż : u e k o w o je  znako- 
stiitą aró iuę, czysty d e lik a tn y  saakk, najw iększą w ydatność, z tej przyczyny zna­
cznie t-Łusza w utyciu aniżeli kavyy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergam inowych w wadze 1, V*, V* i i i  kilo.

jE=»oleos. 3a .a ja .dL el ł i . e r ‘t o a t 3 r  Ł k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
■Ł W  O  W  X K ,.

i d .

Cssypgrty rofo w  y d  a  w  u. i c  t  w  ż*. !

K r a b ó w ,  Z a c i s z e

ILTJSTRACYA POLSKA
jest n a j t a ń s z y m  tygodnikiem polskim.

Prenumerata kwartalna 2 K. 60 h.
N um er je d e n  2 0  hal

Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie początkowe arkusze 
C Z Y T E LN I NOWOŚCI ILU STR O W A N Y C H  

z senzacyjną powieścią,. „ T a j e m n ic e  l e k a r z a  l t o b ie c e g o “ przez 
Burford Dellanoy w przekładzie dra Juliusza Bandrowskiego.

Każdy num er Ilustracyi zawiera dwie powieści i nowelę, poezye, sprawozdania
i 20 ilustracyj z chwili bieżącej.

Bezpłatne Premium dla P, T, abonentów!
Każdy roczny lub p ó łr o c z n y  abonent „Ilustracji" otrzyma jako bezpłatne premium 

do wyboru albo fantastyczną powbść H. Gr. WELLSA pod tytułem:
„ O D Y  Ś P I Ą C Y  S I Ę  Z B I D Z I  -

z 10 ilustracyami,
albo zabawną nowelę humorystyczna

„ W  W A S Z E J  JL.ETXI.EJ- S T O L I C Y 41
czyli Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem w ozdobnej okładce.

ABONAMENT KWARTALNY W Y N O SI:
2 kor. 60 hal. z przesyłką, — 2 mk. 50 fen., — 3 fres.

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


